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DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszawski w drugim kwartale bę­

dzie wychodził, według tego samego progra­
mu, w tym samym formacie i w takich samych 
Warunkach, jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
H-gi taż sama co w kwartale bieżącym, a mia­

nowicie : . .
bez rozsyłania:

W kantorze g łó w n y m  D yrek cji obu D zien ­
n ik ów , obok pow yżej w ym ien ion ych  term i­
nów  przyjm uje się  prenum erata i  na jeden  
m iesiąc po cen ie  kop. 92 , i dalej w  tym  sa­
mym  stosunku.

Pp. Prennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać w szelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

O strzegam y pp. prenum eratorów  zam iejsco­
wych że  jeże li pragną nie doznać przerw y w o- 
trzym aniu D zien n ik a , powinni o ile  m ożna naj­
w cześniej dopełn ić p rzesy łk i pieniędzy.
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Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz 
nie kopiejek 5.

Prenum erata  prow incjonalna p rzyjm ow a­
ną b ęd zie ty lk o  w  W arszaw skiej E k sp ed y cji  
G azet, w  K an torze G łów n ym  D y rek cji obu  
D zienników  w  W arszawie, przy u licy  M io d o ­
wej N r. 4 8 7 , oraz n a  prow incji w e  w szy stk ich  
'^rzędach P o cz to w y ch  (K antorach) w  g u b er-  
nja c h  K r ó le s tw a  P o lsk ie g o  r o c z n a ,  p ó ł r o ­
c z n a  i k w a r t a l n a ;  w yn osi ona:

na rok rs 1©
„ 6  m iesięcy  • „ 5.

3  m iesiące . „ £ k 5 0

F E J L E T O N . -N iew o ln icy  paryzcy. (c. d.) 
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —  N ow e dzieło, 

i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Zaliceenie. —  O rdery . — 

N om inacje. — N ajw yższy rozkaz. —  D yrekcja  dróg żel. 
w arsz.-w ied . i w arsz .-bydgosk ie j.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa. -  P rze - 
gląd  polityczny. — T elegram y — Wiadomości tc ie g ra f i-
c in e . — N abożeństw a. —  Z C zęstochow a. Sala  au - 
djencji sądu  krym inalnego . —  K urjerek  miejski. — D o 
k ronik i muzycznej. — W iadom ości gospodarskie; ceny 
zb o ża .— Ja rm a rk  na konie. — W ypadki m iejski. — K u r­
sa m onet. — R ocznica urodzin J . C. W . W . Ks. C esa- 
rzew icza N astępcy tro n u .— Zwiedzenie p racow n i.— M e­
dal. _  Sprzedaż dóbr. —  W ykrycie funduszów . —  P o­
mieszczanie zaciągow ych.—  D ziennik gub . estlandzkn—- 
Kolej ż e l a z n a . — Sprostow anie. —  Benefisy. K łam liw i 
w arszaw scy korespondenci.— R uś i P o lsk a .—  W ypad­
ki w H i s z p a n j i .  -  Austrja i z i e m i e  s ł o w i a ń ­
skie. K w estja galicyjska; kancleratw o p aństw a i n a ra ­
da  biskupów ; w ybory  w W ęgrzech. —  T y ro l w łoski. 
Prusy i Niemcy. H r. B ism arck .— S p raw a fran k fu r­
ck a .— F r a n c j a ,  sp ra w a  belgicka. —  C iało p raw odaw ­
cze .— W ł o c h y  i R z y m .  A dres. — Grecja. K onsu­
la ty  tureckie. — Ameryka. M inisterstw o S tanów  Z je­
dnoczonych.— K onw encja z M eksykiem ,

W a rs z a w a ,  
dnia 5 (i?) Marca.

Zaliczenie. — P rzez  N ajw yższy rozkaz w w ydziale 
w ojskow ym , z d. 26 lu tego, jc n e ra ł-g u b e rn a to r fin landz­
ki i dow odzący w ojskam i okręgu  w ojennego finlandzkie­
go, jen e ra ł-ad ju tan t, jen e ra l- le jtn an t h rab ia  Adlerberg 
3-ci, zaliczony został do fińskiego batalionu  strzelców  
gw ard ji, z zachow aniem  dotychczasow ych obow iązków  i 
ty tu łu .

Ordery. — N ajjaśniejszy P a n , w dniu 26 lutego N aj- 
laskaw iej udzielić raczył niżej w ymienionym osobom w oj­
ska dońskiego następu jące  ordery: jenera ł-m ajo rom : n a ­
czelnikow i sztabu  Fominowi i a tam anow i 4 -g o  o d ­
działu  Jeżowowi— św . S t a n i s ł a w a  1-ej k  1., p ie r­
wszemu z mieczami nad orderem ; starszem u Członkowi za­
rządu  w ojskow ego, szam belanow i dw oru  Jeg o  C esarskiej 
M ości, rzeczyw istem u radcy  stanu  Bokowowi — ś w . 
W ł o d z i m i e r z a  3 -e j k 1. (Rus. Inw .)

Naminacje. —  Z rozporządzenia k u ra to ra  ok ręgu  
naukow ego w arszaw skiego, m ianow ani z o s ta li: k ie ru ją ­
cy k lasą rysunków , kam erjunk ier C y p rian Lachnicki—• 
członkiem  kom itetu  d la  egzam inow ania artystów ; docent 
nauk  historycznych, zagraniczny doktor filozofji A dolf 
Fawinski — p. o. ad junk ta  w  szkole głów nej w arszaw ­
skiej, na  kated rze  h is to rji pow szechnej; p rofesor n ad ­
zw yczajny kated ry  p raw a krym inalnego i p rocedury , do­
k to r p raw a szkoły g ł. w arsz. W alen ty  Miklaszewski — 
p. o. profesora zw yczajnego tejże katedry  w  szkole g ł. 
w arsz.; p. o. ad junk ta  katedry  p raw a  rzym skiego, do ­
k to r p raw  szkoły gł. w arsz. W ładysław  Okęcki —  p. o. 
profesora nadzw yczajnego pom ienionej ka ted ry  tejże szko­
ły ; docent ka ted ry  h istorji p raw a  narodów  słow iańskich , 
m ag ister p ra w a  szk. gł. w arsz. H en ryk  Hofman  —  p. 
o. ad junk ta  pom ienionej ka ted ry  tejże szkoły; ordyna­
to r szp ita la  w ojskow ego w arszaw sko-ujazdow skiego, b. 
p rozektor szk. g ł. w arsz., dok tor m edycyny Ju lja n  K o­
siński — profesorem  nadzw yczajnym  kated ry  ch iru rg ji 
w tejże szkole; p . o. p ro feso ra nadzw yczajnego ka ted ry  
procedury cyw ilnej i p raw a  handlow ego w szk. g ł. w arsz .,

FE JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

n i e w o l n i c y  p a r y z c y

przez Emila Gaboriau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a  

w y z y s k i w a n i e .
XVI.

(C iąg  dalszy * ) .
-  Pozwól, kochany towarzyszu, polecić twoim 

^ględom  i życzliwości, naszego nowego przyjaciela 
Pana Pawła wybornego chłopca, me mającego rocizi-

a którego zamierzamy wprowadzić w świat i o- 
Gorzyć przed nim karjerę...
. Na te słowa wymówione z pewnym naciskiem i ob- 
iaśniorie szczególniejszym uśmiechem Mas euro tu, Ka- 
tenak podskoczył w krześle i zawołał:

— Do pioruna! Czemuż nie powiedziałeś mi tego 
0(I razul
, Widocznie, powiernik księcia de Champdoce, teraz 
dopiero domyślił się planów rajfura.

* P a trz  N - ra  z ro k u  z. 2 5 9 , 2 6 0 , 261 , 262 , 2 6 4 , 
‘ 6 5, 2 6 8 , 2 69 , 2 7 0 , 2 7 1 , 2 7 3 , 278 , 2 8 0  2 8 4 , 2 8 5 , 
2 86 ;— N -ra  z r .  b . 2 , 4 , 5 , 7 , 8, 9 , 12,1 4 , 15 , 16, 17 , 
*9> 2 0 , 2 1 , 2 4 , 25 , 2 6 , 2 7 , 28 , 30 , 31 , 32, 83 , 34 , 86 

4 0 , 4 1 , 4 2 , 43 4 4 , 46 , 47 , 4 8 , 49 i 5 0 .

XVII.
Margrabia de Croisenois spóźniał się zawsze i wszę­

dzie. Był to jego system postępowania, który zamie­
nił się w manję.

Być może, iż tym sposobem pragnął nadać sobie 
powagę lub oryginalność--jeżeli tak... mylił się w ra­
chubie, albowiem człowiek prawdziwie zręczny, ma­
ło się troszczy o to czy wcześniej lub później przybę­
dzie—lecz stara się ukazać wtedy, gdy obecność jego 
jest pożądaną.

Umieć w czas przybyć, stanowi całą sztukę życia — 
i w tern może leży cała tajemnica wielu świetnych 
i nagłych powodzeń.

Mascarot oznaczył margrabiemu schadzkę na go­
dzinę jedynastą — on przecież zjawił się dopiero po 
dwunastej i wszedł do gabinetu rajfura, wystrojony 
elegancko, w świeżych rękawiczkach, z binoklami na 
nosie i laseczką w ręku. W całem obejściu się, po­
stawie i twarzy młodego panka, widoczną była po­
gardliwa obojętność, jaką zazwyczaj przybierają głup­
cy, ilekroć im się zdaje że obecnością swoją czynią 
komuś honor lub ustępstwo.

W trzydziestym piątym roku życia, Henryk de 
Croisenois zachował i przybierał umyślnie swobodne 
manjery dwudziestoletniego młodzieńca i ten sposób 
postępowania był jego rynsztunkiem w walkach świa­
towych, usprawiedliwiającym wszelkie jego szaleń­
stwa.

Mówiono o nim zwykle, usłyszawszy o jakimś no­
wym skandalu, w którym, rozumie się, „młody” mar­
grabia miał najczynniejszy udział:

—  Cóż chcecie! to szaleniec, prawdziwy student 
jeszcze! Nie można mu tego brać za złe, bo wreszcie, 
to takie poczciwe dziecko... a serce ma złote!

Jakże śmiać się musiał pan margrabia, słysząc ta­
ką o sobie opinję świata!

Był to bowiem zimny samolub i wyrachowany e- 
goista; w życiu całem od dzieciństwa, nie uczuł on w 
sobie nigdy poczciwego popędu. Pod maską lekko­
myślności, pan margrabia był zimnym karoterem, 
nawet prostym oszustem. Dowiódł zaś wysokiej zrę­
czności w interesach, wystrychnąwszy na dudków na­
wet lichwiarzy z którymi miał stosunki. Znał też do­
skonale wszelkie prawne wykęęty, tak, że mógłby w 
tym względzie zakasować nie jednego doświadczonego 
adwokata!

Jeżeli, przy takich przymiotach i usposobieniu 
Henryk de Croisenois zrujnował się do szczętu — 
pochodziło to z powodu, że próżność stanowiła wnim  
najsilniejszą namiętność. Chciał on prowadzić życie 
na taką samą skalę, jak ludzie o dziesięć razy bo­
gatsi. Rozumie się że postępując w ten sposób, stra­
cił szybko majątek i był już bliskim ostatecznej roz­
paczy w chwili gdy Mascarot zbliżył się doń i podał 
mu rękę.

Bezczelny rozpustnik i zrujnowany egoista chwycił 
się tej ręki z rozpaczy, jak tonący chwyta się nawet
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kandydat prawa uniwersytetu pettrsburgskiegu, asesor 
kolsgjainy Hipolit CKwalibog — p. o, profesora zwy­
czajnego tejże katedry, z warunkiem pozyskania w cią­
gu lat trze;.h stopnia magistra praw w jednym z uni­
wersytetów Cesarstwa. (Okol. okr. nauk. worst. z m. 
lutego 1869 r.)

Najwyższy rozkaz o kontrolowycli stacjach telegra­
ficznych. — Najjaśniejszy Pan. na najpoddannieszy wnio­
se k m in is t ra  spraw wewnętrznych, w d. 7 ititego r. b., 
Najwyżej pol cić raczył: 1) Dla kontrolowania ko­
respondencji telegraficznej pomiędzy Rosją a Austrją u- 
rządzić ogólne'stacje kontrolo we w Krakowie i w Żyto- 
rnienu. 2) Na stacją w Krakowie przeznaczyć dwóch 
starszych i 2-ch młodszych telegrafistów, z półtoraczną 
płacą podług kursu. 3) Dozwolić urzędnikom austrja- 
ckim odbywania służby na naszej stacji w Żytomierzu. 
4) W  fazie zwiększenia się korespondencji powiększać 
liczbę urzędników w Krakowie w miarę istotnej potrze­
by, podług uznania ministra spraw wewnętrznych. 5) 
Potrzebny na utrzymanie urzędników naszych w Krako­
wie kcszt odnieść w r. 1869 napcczet ogólnych remanen­
tów z dochedów telegraficznych, a od roku 1870 zamie­
szczać w budżecie wydziału telegrt.fiw.

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeń­
skiej i H arszawsko-Bydgoskiej podaje do powszech­
nej wiadomości, ża w d. 16 (28) b. m., jako, pierwszym 
dniu świąt Wielkanocnych, jedynie tylko pociągi pospie­
szne kursować będą, mianowicie wychodzące z Warsza­
wy o godzinie 6 min. 30 z rana i o godzinie 1 min. 33 
po południu, tudzież przybywające do Warszawy o go 
dżinie 3 po południu i o godzinie 8 min. 51 wieczorem. 
W dniu zaś następnym wszystkie pociągi osobowe i to ­
warowe rozkładem jazdy objęte, wysłane będą , w obu 
kierunkach.

W arszaw a, 
dnia  5 | l f )  Marca.

Część pćiurzędcmej prasy francuzkiej tjle  na­
robiła wrzawy co do sporufrsncuzko-beigickiego, 
że trudno było poznać prawdziwy jego stan. 
Teraz kiedy zaczyna się sprawa ta wyjaśniać, 
okazuje się, iż stan jej wcale .się nie zmienił i 
dotądmie nastąpiło jeszcze porozumienie pomię­
dzy Francja i B elgją .' Nawet dzienniki/. Post, 
który pierwszy pedał wiadomość o ustanowieniu 
komisji międzynarodowej, ebeerie donesi, że 
jeszcze nie porozumiano się co do podstaw o- 
braa tej komisji. Let Patrie przyznaje, że Au- 
glja piv panowała dla załatwienia sporu pomię­
dzy Francją i Btlgją: albo utworzenie komisji 
mięszanej, albo polubowry sąd trzeciego mocar­
stwa. Ponieważ ustanowienie komisji staje się 
mało f 1’awdopodobnem, wobec tego, iż dwa mo­
carstwa nie mogą się porozumieć co do podstaw 
jej obrad, przeto pozostaje tylko pośrednictwo

rozpalonego żelaza, zrozumiał bowiem odrazu, że ta­
ki człowiek jak rajfur, nic darmo nie czyni i za po­
życzane mu hojnie złoto zażąda usług, które mogły­
by splamić nawet najbrudniejszą istotę. Lecz jeśli 
takie przeświadczenie niepokoiło pana margrabiego 
w głębi duszy — pozornie jednak miał on minę czło­
wieka zadowołnionego zupełnie i swobodnego cał­
kiem Z taką też fizjonomją zjawił się w gabinecie 
Mascarota i pozdrowiwszy lekko zgromadzone tam o- 
soby, ozwał się do raj fura;

— Widzę, że pozwoliłem ci czekać na siebie, ko­
chany panie... doprawdy, żałuję mocno... ale miałem 
zajęcia... Lecz teraz, jestem zupełnie na pańskie roz­
kazy i jeżeli życzysz sobie pomówić ze mną, zacze­
kam chętnie aż się załatwisz z temi szanownemi pa­
nami.

t o  rzekłszy, pociągnął kilka razy z gasnącego cy­
gara, puszczając kłęby dymu w oczy rajfura.

Chociaż całe to przemówienie i sposób wzięcia się 
margrabiego, tchnęło najwyszukańszem lekceważe­
niem i niegrzecznością, zseny Baptysta nie uraził się 
zgoła, pomimo że nie mógł znosić tytuniowego dy­
mu. Ludzie'silnego charakteru nie obrażają się nigdy 
na tych, których jednem dotknięciem zgnieść mogą... 
Zresztą, Mascarot potrzebował pana de Croisenois — 
był on albowiem jednym z główniejszych pionów na 
jego szachownicy — ‘odpowiedział mu więc grze­
cznie:

— Zaczynaliśmy już rozpaczać oezekującjaa^pana 
tak długo... mówię my, dła tego że ci panowie przy-

[ trzeciego mocarstwa, a wiadomość o proponowa- 
| mu go przez Anglję. potwierdził wczorajszy nasz 
| telegram. Lecz czy B.Igja przystanie na tę 

drogę, także zdaje się wątpiiwem, gdyż w każ­
dym razie bjłoby to mięszanicm się obcego m o­
carstwa do jej spraw wewnętrznych. —  Tymcza­
sem półurzędowe dzienniki francuzkie przedsta­
wiają tę sprawę w uspakajająeem świetle, ale co 
dziwniejsza, iż Constitiitionnel ośmiela się utrzy­
mywać, że całą wrzawę w tej sprawie utworzy­
ły  dziemrki zsgraticzae, kiedy jedynie tylko 
groźbom dzielników półurzędowych paryzkich 
przypisywać należy obawy, jakie sprawa ta wy­
wołała.

W Paryżu rozpuszczona była pogłoska, iż 
rząd holenderski także odmówił zatwierdzenia 
umowy kompanji wschodniej kolei żelaznej fran­
cuzkiej z kompanjami holenderskich kolei żelaz­
nych, na mocy której kompanja wschodnia mia­
ła objąć zarząd liaji z Lecdjum do Eindhoven. 
Bezpośrednio zaprzeczono wiadomości o tej od ­
mowie z Hagi, a t.raz okazuje się, iż podobna 
umowa nie była wcale zawaita, zatem nie mo­
gła być przedstawiana do zatwierdzenia rządo­
wi holenderskiemu.— W Holandji, w kraju gdzie 
właśnie wymyślony został podatek stemplowy, iz­
ba druga uchwaliła obecnie zniesienie opłaty 
stemplowej od dzienników.

W komitecie konstytucyjnym izby niższej 
wiedeńskiej rady państwa zaczęły się toczyć o- 
brady nad żądaniami sejmu galicyjskiego, lecz 
ministrowie nie udzielili w tym komitecie ża­
dnych objaśnień o zamiarach rządu, przeciwnie 
nawet, pragnęli szczegółowych motywów żądań 
galicyjskich, co dało powó”d jednemu z delega­
tów galicyjskich do oświadczenia p. Giskrze, iż 
widać gabinet pragnie odroczenia tej kwestji na 
czas nieograniczony, i chce zmusić delegatów 
galicyjskich do użycia o.tatecznych sadków .
Z tego miał wywiązać się żywy spór pomiędzy 
wspomnionym delegatem a p. Giskrą. Z dru­
giej strony zapewniają, że zastępujący prezesa 
gabinetu, p. Taaffe oświadczył przewódcy dele­
gatów galicyjskich, iż gabinet gotów jest spełnić 
wszystkie żądania ich sejmu o ile takowe zga­
dzają się-z konstytucją, lecz rewizji konstytucji 
będzie się opierał wszelkiemi siłami. Ponieważ 
w ten sposób zaledwie mała cząstka żądań sej­
mu galicyjskiego, mogłaby być zaspokojona, prze­
widują możliwość przesilenia gabinetowego, w 
razie gdyby delegaci galicyjscy, a za nimi sło ­
weńscy i inni opuścili izbę. -  Tymczasem dzień- 
\ aterland znów podał pogłoskę o usunięciu się 

barona Beusta i zajęMu jego miejsca przez hr.

Andrassy. Już tyle razy głosił to Vaterland, $ 
do jego doniesień mało przywiązują wiary.— 
konferencji biskupów obradującej w WieduiB; 
biskup z Graelz postawił wniosek, aby rzucić 
klątwę na cały gabinet przedlitawski, i zaledwie 
kardynał Rauscher potrafił skłonić konferencję 
do zaniechania tego wniosku.

Z Madrytu donoszą, że komisja do wypraco- 
wania konstytucji, po przybyciu jej prezesa P- 
Olozagi, z podw-joną gorliwością wzięła się do 
dzieła będącego już na ukończeniu. Dla HisZ- 
panji niezbędnem jest jak najprędsze załatwie­
nie tej spr&wv, gdyż lurnośćtamtejsza,nie przy' 
wykła do życia pailamentarnego, za najmniej' 
szym pozorem daje się powodować do rozru­
chów. Tak, w Maladze miała miejsce bójka 
pomiędzy policją a sprzedającymi tytoń, którzy 
sądzili, iż wzięcie przez kortezy pod rozwagę 
projektu zniesienia monopolu tabacznego, już 
jest jednoznacznem z jego zniesieniem. Wzię­
cie pod rozwagę przez kortezy projektu stronni­
ctwa republikańskiego co do zniesienia kon- 
skrypcji, także dało powód do nieporozumień, 
którym położyło tamę rozporządzenie rządu, za- 
cecające, nie przerywać robót przygotowawczych 
do konskrypcji.

byli tu właśnie dla pana, czyli raczej dla załatwienia 
naszych wspólnych interesów.

Margrabia nie raczył nawet ukryć niezadowolenia 
jakie sprawiło mu przypuszczenie' do interesu tylu 
nowych esób.

Ci panowie, ciągnął dalej rajfur, są moimi wypól- 
nikami. Przedstawiam pana doktora Hortebize, ad ­
wokata Katenaka i... dodał wskazując ca Pawła.!, na­
szego sekretarza.

To przedstawienie miało jakąś komiczną powagę 
bo jeżeli margrabia me czuł się zadowolonym z po­
znania wspólników rajfura, Katenak o mało się nie 
wściekł widząc, że Mascarot odkrywa tajemnicę sto­
warzyszenia przed obcym człowiekiem.

Nawet i Hortebize, pomimo ślepego zaufania jakie 
miał w swoim przyjacielu Baptyście, nie mógł ukryć 
pewnego zdziwienia.

Co się tycze Pawła - ten zamienił się cały w słuch 
i wzrok—nie chcąc stracić nie tylko żadnego słowa 
ani jednego gestu obecnych. ’

Sam tylko rajfur zachował ciągle krew zimną, wła­
ściwą człowiekowi, który mając przed sobą cel wyt­
knięty—idzie don prosto, jak kula, nie zważając na 
żadne przeszkody.

i ~ / a n e marSrabio> rz6k}> spostrzegłszy że Hen­
ryk de Lroisenois już u s iad ł-n ie  pozostawię pana 
ani jednej minuty w niepewności... Przystąpię wprost 
do rzeczy, albowiem sądzę że wszelka dyplomacja 
zbyteczną jest pomiędzy takiemi, jak my ludźmi

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

W i e d e ń ,  17 ( 5 ) marca. D zi­
siejsza N. jr. Presse donosi, że  b liz- 
kiem jest zadowalniuj^ee załatw ie­
nie franeuzko - belgickiej kwestji 
kolei żelaznych.

K o n s t a n t y n o p o l ,  16 (4J
marca. Posłem  g; eckim ma tu być 
liangabe. — Słychać, że  Porta ma u- 
orgauizować landwerę, składającą 
się zehrześeian tureckich.

(Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzno.
* ■ ‘ iedeń, 15 (3 ) marca. D ie Presse donosi w 

swym dzisiejszym numerze wieczornym: Król Wiktor
^a? ,!el b°lecił margrabiemu Pep li, swemu posłowi 

w Wiedniu, podziękować cesarzowi Franciszkowi-JÓ- 
zelowi za uczucia przyjacielskie i pokrewne, jakie ce­
sarz wynurzył królowi w dniu jego imienin za pośre­
dnictwem bar. Kiibeck’a, posła austrjackiego we Flo­
rencji. ( Wolfs T. B.).

* II iedeń, 15 (3 ) marca. Izba deputowanych od- 
i zaciła prawie jednomyślnie, po kilkogodzimiyck roz- 
prawach, wniosek co do przejścia do porządku dzien­
nego w przedmiocie prawa o landwerze. (Tam ie).

To połączenie go w liczbie mnogiej z osobą rajfu- 
ra, wydało się margrabiemu tak osobliwszem, iż od­
rzekł z tonem najwyraźniejszego szyderstwa.

— O! pochlebiasz mi, kochany panie...
Okulary Mascarota, poprawione przezeń w tej

chwili, zdawały się odpowiadać margrabiemu „nudzisz 
mnie głupcze!”

Już to Hortebize twierdził zawsze, że okulary 
przyjaciela Babtysty umiały mówić...

— Wyznam panu, bez żadnych ogródek, panie 
margiabio, rzekł znowu Mascarot, że małżeństwo paó* 
skie można uważać za zawarte prawie, jeżeli się. to 
podoba mnie i moim wspólnikom. Możemy już panu 
zapewnić najgorliwsze poparcie ze strony rodziców 
dziedziczki, t. j. hrabiostwa de Mussidan obojga*** 
lecz idzie jeszcze o pozyskanie zezwolenia samej 
panny.

Ob! przerwał z miną zwycięzcy, m argrabia—pozy­
skam je niezawodnie... Każda epoka ma swoje prze­
pisy uwodzenia... Wystudjowałem z gruntu przepisy 
najnowszej: Przyrzeknę tedy mojej przyszłej żonie 
najpiękniejszy ekwipaż z całego Paryża—lożę w o- 
perze włoskiej, kiedyt nieograniczony u Van Klopena 
i zupełną swobodę w życiu... Pokażcie mi taką pannę, 
któraby oparła się takim przyrzeczeniom?.. Mogę 
więc być pewnym zezwolenia hrabianki de Mussi­
dan—lecz pod warunkiem, że będę zaprezentowany 
przez osobę posiadającą poważanie i wpływ w domu 
rodziców panny. (rf. c. n.).
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* P a ryż , U  (2) m arca. Dziennik Public  oświad­
czaj że bezzasadną jest wiaaotnosć, jakoby rząd fian- 
cuzki przesłał kilku mocarstwom komunikacje w przed­
miocie sprawy belgickiej. { la m ie ) .  _

* B e rlin  13  (1) m arca. Zapewniają, ze rząd au­
striacki ośw iadczył, iż nie życzy sobie zastąpienia ba­
rona W erthera w Wiedniu. -  Potwierdza się wiado­
mość, że rząd angielski ofiarował swoje pośrednictwo 
w sprawie franko-bełgijskiej. ( Cor. H av

* B ru k se la , 15 (3) m arca. f S io w a  Wi-
fuja z Londynu o następującej pogłosce. Kredowa W i
ktorja pisała do cesarza Napoleona i do ^  W g j  
listy własnoręczne w kwestji dróg żelaznych. ( olffs

T' * U c a a ,  13  ( 1) m arca. Druga izba przyjęła 41 
Słodami przeciw 31, prawo o zme leniu stem pla od 
Ł ien S k ów ; prawo to nabędzie moc obowiązującą 
z d i-m  lipca r. b. Suma potrzebna na poKryc.e n ie­
doboru, jaki ztąd wyniknie, uchwaloną została oG
głosami przeciw 15-u. ( 7 am ze). _ , f

* Loncłi/n, 15 (3) m arca . M orning Post ob sta j. 
przy podanej przez siebie wiadomości w przedmiocie 
Ustanowienia komisji mięszanej dla załatwienia spora 
belgicko-francuzkiego, lecz nadmienia, że podstawa 
dla układów nie została jeszcze obmyślana. ( Tam żej .

* B elorad . 13 ( 1) m arca. W Belgradzie zajmują się 
jak najusilniej kolejami żehznem i. Dzienuiin polurzędo-
We serbskie dowodzą, żelinja projektowana przez For­
tę w Bośnji je s t  nadzwyczaj trudną do wykonania, 
kosztowną i prawie niemożebuą, i że szkodzić jej bę­
dzielin ja kolei serbskiej, na którą kilka towarzystw  
żąda upoważnienia. Dodają one, że linja kolei w Bo­
śnji przyniosłaby uszczerbek interesom feerbji, która 
w każdym razie zbuduje w łasną swoją kolej. (C or. 
D av . B u l.)

* ( N a b o ż e ń s t w a ) .  We wtorek, 18 lutego (2  
marca) w petrokowskiej cerkwi prawosławnej odpra­
wione zostało nabożeństwo żałobne za spoczywające­
go w B oeu Najjaśniejszego Cesarza Mikołaja I, w obe­
cności gubernatora, oraz władz wojskowych i cyw il­
nych —  W dniu uroczystym rocznicy wstąpienia na 
tronŃajjaŚniejszegoCesarzaAleksandraMikołajewicza, 
I'd lutego (3 marca), w cerkwi prawosławnej i wkoście- 
le katolickim parafialnym w Petrokowie, odprawione 
Zostały nabożeństwa zm odłam i dziękczynnemi, wobe-

sarskich M ości. N astępnie na placu przed cerkwią od­
bytą została parada wojskowa, prgyczem muzyka w oj­
skowa odegrała narodowy b y m , przy nieustających o- 
krzyfca h „hura.” P o paradzie wojskowej naczelnik 
powiat ! major Kasz: rininow, zaprosił do sieb ie ca  śnia­
danie wszystkich wójtów grain jak również wojskowych 
i cywilnych urzędników; przy goś,?innem i serdeczaem przy­
jęciu  gospodarza, wójt i gmin wznieśli toast ta  zdrowie 
i’ pomyślność Najjaśniejszego Cesarza, fetor*n wszyscy 
spełniwszy z Uczuciem w dzięczrości, jednom yślnie za­
brzmieli (krzykam i „h u ra ’; dragi toast wznieśli za zdro­
wie petrokowskiego gubernatora j. w. Kocnanowa, trzebi 
za zdpowie naczelnika powiatu. Następu e jednom yśl­
nie wzniesiono zdrowie wójtów gmin i zaprósz tao ich 
aby dla przepędzenia reszty tak pam ąttow egp dni i w ie­
czorem przybyli do sali resursy często*.ho*ssie; d a  po­
dzielenia wspólnie zabawy. Fo ukończonem .śniadaniu 
wszy scy gbszczący udali się na prze ;had»kę w aleje mia­
sta, w których trzy muzyki, dwie wojskowe ; jedna prze­
chodząca z Czech, w różnych punktach rozstawione, u- 
przyjeumialy spacer. Spacerowi temu za nadejściem  
zmroku dodały świetności gustownie urządzone i rzęsi­
sto oświetlone transparenta z odpowiedaletui cytrami; 
przed kwaterą naczelnika dywizji, przed mieszkaniem na 
czeluika powiatu, na gmachu klasycznego progimnazjum, 
na ratuszu i na kancelarji dywizji, oraz oświetlenie ca­
łej podłużnej alei i óżnoisoioroweint latarkafni, staraniem  
i gustem dowódcy konsystującego ta pułku piechoty. 
W szystkie ber wyjątku domy miasta odpowiednio uila- 
minowanemi były a szczególniej też gmach gdzie ssę 
mieści częst-ebow tka wspólna resursa, w sal: której bar­
dzo gustownie wyrobiony i w girlandy przystrojony tran­
sparent z cyframi Najjaśniejszych Państw a świetny  
przedstawia! widok. Od godziny zaś 9 z wieczora po­
częli się zbierać w sali rzeczonej goście, o godzinie wpół 
do dziesiątej rozpoczęły się tańce ; zabawa odby­
w ała  się ochoczo, tern bardziej że było dość dam tańczą­
cych, słowem  licznie zebrane grono z wojskowych, u- 
rzędników, wójtów gmin, kupców i obywateli miasta w 
jedno ogniwo zlane, swobodnie przedłużało zabawę do 
godziny 4 zrana. M  ski.

Nabożeństwa odprawione zosta ły  w Kościele ewaugie 
łickim i w synagodze żydowskiej. Następnie odbyła 
si§ parada kościelna 38-go pułku tobolskiego piecho 
ty Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia S;r.- 
Ijusza A leksandrow icza, bataljonu guberojalnego i 
fkłku kozaków N 8 58, konsystujących w Petrokowie. 
Wieczorem w klubie ruskim dany był bal i miasto 
było"uiluminowane. (D zień . gub. p e tro k o m k i.)

* Z C z ę s t o c h o w a .  (K orespondencja  D zien ­
nika W arszaw skiego)■ W uplynionym czasie w Często- 
^ow ie obchodzonemi były dwie uroczystości a miano- 
^ieie; pierwsza w d. 1 4 (2 6 )  lutego, tysiącletnia parniąt 

a zgonu znanego powszechnie w  narodach słowiańskich  
G*'. Cyryla, która uczczoną została odprawieniem na- 

°żeńslw, tak w katolickim kościele jakoteż prawosła  
> j  cerkwi, w ob ec licznie zgromadzonych oficerów, u-
J^dników i obywateli miasta; druga w d. 19 lutego 
j? tu arc a) rocznica wstąpienia na W szech Rosyjski Tron, 
p “jtoiłościwiej Panującego nam Najjaśniejszego A le-  
, audra 11-go Cesarza i Króla, a zarazem radosna rocz­

n a  Uwłaszczenia w łościan, z nadaniem im odpowie- 
(**ch praw i prerogatyw- W  dniu tym z w łasnego nat 

p ie n ia  zebrała się znaczna liczba włościan zo swymi 
j ójtami gmin na czele do Częstochowa, gdzi# w świą- 
yniach wszelkich wyznań odprawione były dziękczynne 

tob°żeństwa za pomyślność Najjaśniejszego Pana i Jego  
i "dostojniejszej Rodziny. Najprzód modły zaczęto w 
nWf>wskiej bóżnicy, stosowną przemową zastępcy rabi­
n i Nabożeństwo to przy licznie zgromadzonej ludności i 
j) jbecności władz wojskowych i cywilnych zakończone 

0 odśpiewaniem hymnu narodowego. N astępnie roz- 
t{ Cî o  się nabożeństwo w katolickim kościele, w obec 
^  'Nuie zebranych włościan, wójtów gmin, obywateli 
(]0??ta.i władz; wikarjusz parfjalnego kościoła, wyjaśnił 
Ma włościanom  łaski i dobrodziejstwa zlane na tę 

ludności przez dobrotliwego Monarchę, porów ny­
wa^0 bch stan przeszłego poddaństwa z teraźniejszym  
Mt'll0W0bńeniera. P o wzniesieniu gorących modłów na 
J ^ j ę  Najjaśniejszego Pana i całej Jego Najdostojni.j- 

o,j6 godziny, nabożeństwo zakończonem zostało również 
Plew

" ( S a l a  a u d j e n c j i s ą d u k r y m i n a l n e ­
g o  w W a r s z a w i e ) .  W tutejszym sądzie kryminal­
nym sądzone są c .ę sto  sprawy, które budząc interes j 
ciekaw: ść powszechną, sprowadzają tłumy pragnące w 
tym przybytku wymiaru sprawiedliwości karnej, po 
wziąśó gruntowną wiadomość o szcz-golach zbrodni,
pragną usłyszeć wymowne obro glos urzędu publics*

aniem narodowego hymnu przez uczniów kla- 
e8° progimnazjum, poczem wszyscy obecni udali 

ĉią° prawosławnej cerkwi, w której z wszelką uroczysto- 
% o O praw ioną była łiturgja, i dziękczynne nabożeń- 

Za pom yślność Monarchy i całego domu Ich Ce-

nego lit rę i ducha prawa z teką zawsze gruntownością 
wyświetlający, tudzież wyrzeczenie sądowe. C.-srą tn s;ę 
krewni i znajomi podsądnego, n łodzi adepci prawa szu­
kający praktycznej kfurraacji i.nauki, tudzież inteligen­
tna różnych warstw i pici publiczność, nie obojętna-na 
przebieg spraw całe społeczeństwo niekiedy obchodzą­
cych. Mimo to wszakże, sala audjenc.onalna tutejszego 
sądu kryminalnego tak je s t m ałą, ze zaledwie kilkadzie­
siąt pomieścić się w niej może osób, to też w kilka spra­
wach ostatnich jak  Dolińskiej, Kom sj-wskiego i litera­
tów , ścisk był tak wielkim, że publiczność zatłoczywszy  
miejsce przed kratką, boczne i tylne pokoje, ustęp i ko­
rytarze, utrudniła ńaw et przeprowadzenie podsądnego, 
obrońcy przed kratkę dostać się nie mogli, a sędziowie i 
prokurator w tej części za kratką, która nigdy dla obcych 
nie powinna być dostępną, tłumnie otoczeni byli— i dla 
debatowania nad wyrokiem nie mogąc wycofać publiki, 
sami zmuszeni zostali przeciskać się do osobnego poko­
ju i potem wracać do sali obrad dla ogłoszenia wyr,onu. 
Okoliczności te prowadzą do koniecznego podania życze­
nia, aby większe sprawy interes ogólny budzące, sądzo­
ne były , za upoważnieniem w ładzy, w większej jakiej sali 
sądowego gmachu, ku czemu najodpowiedniejszą przed­
stawia sposobność w ielka piętrowa salą w gmachu rzą­
dzącego senatu od strony ogrodu, przez żaden z wydzia­
łów  i żadne biuro nie zajęta. Że zaś, podobno, sąd kry­
minalny w* W arszawie ma b_ ć przeniesionym do pa­
łacu  po b. komisji rządowej spraw wewnętrznych, w arto 
by w istocie, aby przy urządzaniu lckalnośei dla sądu 
rzeczonego, nie przepomniaao o urządzeniu sali audjen- 
ejonalnej i ustępu większych rozmiarów, któreby właśnie 
nie narażały sądu na dotychczasowe niedogodności i sku­
tecznie odpow iadać m ogły potrzebie publicznej.

* ( K u r j e r e k  m ie j s k i) .  Reżyser dr?matu ik o -  
medji, tak się nam krząta obecnie i tak pośpiesza 
z wystawie iem sztuk coraz nowych, szczególniej na 
scenie „Rozm aitości,” a pisma codzienne za p owiadają 
tak często coraz św ieżą ich serję w bliskiej p rzy sz ło ­
ści, że wśród tego chaosu nowalij scenicznych, łatw o  
pomylić sig można! Daliśmy tego dowód w wczoraj­
szym fejletonie teatralnym, gdzie oceniając p rzed sta ­
wioną or.egdaj pierwszy raz, a przerobioną przez p. 
Kuszewskiego z francuzkiego oryginału n a  wiersz 
polski, końiedję „N ieśm iały,” przysądziliśm y ją  panu 
Dzikowskiemu:, autorowi niedawno przedstawionej

„Kartki wyciętej,” chociaż oryginalnie napisanej i rów­
nież jak „Nieśm iały” p. Raszewskiego, drukowanej 
poprzednio, w jednem z tygodniowych pism tutejszych. 
Nie zmienia to wprawdzie bynajmniej zdania jakie  
wyrzekliśmy wczoraj o „Nieśmiałym,” jednakże c a  
sprostowaniu pomyłki w nazwisku autora tej kome- 
dji, zyskuje bardzo p. Kuszewski, albowiem pochwały 
jakie oddaliśmy wczoraj literackiej wartości "obrobie­
nia w „Nieśm iałym ,” pozo: tacą przy nim, gdy prze­
ciwnie, przygana udzielona przestarzałemu układowi 
scenicznemu tej komedii, zwraca się wyłącznie ju ż  
tylko do pana Edwarda Pailleton, podług komedji 
którego p. t. ..M ur m it y e n , pan Raszewski „N ie­
śm iałego” ułożył.

A teraz, powróciwszy jednym honor, drugim sła ­
wę.,. czyli, oddawszy co komu należy, powiedzmy 
kilka słów  o wczorajszem, pierwszem w tym sezonie 
przedstawieniu „Mojżesza” Rossiniego przez artystów  
włoskich. Główną rolę sopranową, śpiewaną w prze­
szłych sezonach przez . Zaechi-Giovannoni, w yko­
nała wczoraj panna Artót, i wykonała ją świetnie —  
a jakkolwiek widoczna niedyspozycja w głosach, pp. 
B cssi i Carion’a, osłabiła cokolwiek to pierwsze przed­
stawienie „Mojżesza,” przecież całość partycji, szcze­
gólniej też w ensamblaoh, wyszła szczęśliwie. Naj- 
birdziej jednak podobsło się wyborne w ykotanie 
sław nego finału akcie 4-m. zaczynającego się od 
słów  „M i m on ea  la  voce,” po którym wszystkich ar­
tystów kilkakrotnie przywołano.

— Trupa tutejsza artystów włoskich, wzbogaci się 
wkrótce przybyciem z Petersburga p. Stagnio teno­
rzy sty, który wystąpi najprzód w „Hugonotach” Me- 
yerbeera, w roli Raula.

— Podawane wieści o trzykrotnem wystąpienia'p. 
Adełiny Patti na sceaie tutejszej, podczas przejazdu 
z Petersburga tej sła-wnej śpiewaczki, nie są dotąd 
pewnemi. P. Merelli, dyrektor trupy artystów w ło­
skich, udał się w tych dniach do Petersburga —  s ły ­
szeliśmy, acz nie z pewnego źródłz, że podróż ta ma . 
związek z owern wystąpieniem u nas - sławnej prima 
dony.

—  Z koncertu, który p. Józef W ieniawski dać za ­
mierza w przyszłą niedzielę w Lublinie, połowa do­
chodu przeznaczoną została do dyspozycji tam tejsze­
go towarzystwa dobre czynności. Wieniawski gra swo­
je świetne koncerta w Lublinie na wybornym forte­
pianie z tutejszej fabryki Krala i Zeydlem .

— W  operze Donizettego „Marja diRohan,” którą 
artyści tutejsi przedstawić mają, główne partje przy­
jęli, pt Kwiecińska, oraz pp._Filłeborn i Koehler.

— Obraz Matejki, Sędziwój, znany z wystawy tu ­
tejszej, podobno został nabyty przez jednego z oby­
wateli gubernji wołyńskiej, za cenę 4 ,000  guldenów  
w. a.

—  Przypominamy czytelnikom, że w dniu dzisiej­
szym odbędzie się koncert na dochód szpitala ewan­
gelickiego, na którym da się słyszeć sławny wirtuoz 
fortepjanista, p . A. Zarzycki.

— Na koncercie p. Muncheimera, zapowiedzianym  
na przyszłą niedzielę, wykonanym będzie nieznany 
dotąd utwór pośm ieitny R ossiniego— t. j. msza m ała, 
o której wykonaniu w teatrze opery włoskiej w P a ­
ryżu, niedawno wspominaliśmy w naszej „Kronice 
muzykalnej.”

—  W przyszłą niedzielę, w auli szkoły głów nej, 
przypada trzecia z kolei prelekcja profesora F. H„ 
Lewestama, przedmiotem której będzie „Kupiec W e­
necki.” A l.

* (D o  k r o n i k i  m u z y c z n e j )  cz rpiemy z S ig n a ­
ls f  u r  d ie  m u sik . W e lt  i z B e r i . M usik- Zeitung .E :k o , 
następując® szczegóły: M ała msza pośmiertna R  ssinie- 
go, wykonana po raz pi rw^zy w Paryżu w  teatrze opery  
włoskiej 16 (28) lutego, nie spraw iła w ielkiego w raże­
nia i ia lek o  jest niższa pod względem wartości muzycz­
nej od J,Stabat mater” tigoż  autora. Wi lkie piękno­
ści, godne kompozytora ..W ilhelm a T elia” , rzadko gdzie' 
się napotykają, a całość nie przew yższa w cale pierwszej 
lepszej mszy szkoły nowo-włe skiej. Instrumentacja jest 
bardzo skąpa. Co się tyczy sam ego wykonania, chóry 
prawie zupełnie nie były wyuczone i msza może Zrobi­
łab y  fiasco, gdyby jej nie uratow ały solistki A lboci i  
Krauss, oraz pp. N icolini i Agnesi; szczególniej podo­
bały się numera: „Cum sancto spirito”, i ,,Agnus D ei . —  
Papież' .rozkazał wyrestaurować w  Rzym:e w spaniały  
teatr Marcellusa. Budowa tego teatru w kolosalnych  
rozmiarach rozpoczętą została za Cezara, a ukończona  
za A ugusta, który nadał mu nazw ę o ł  sw ego siostrzeń­
ca M arcellusa. Arkady jedne na drugich spoczywająca  
następują po s bie, licząc od dołu, w  porządku dory . kim, 
jońskim  "i iaorynckim. D otąd dolna pjętro (porządku  
dcay-.lriego) wynajmowane było  na sk lepy, które teraz 
będą m usiały się usunąć.— Sezon opery w Londynie po 
raz pierwszy złączonych trup opery pp, M aplesona i 
G yre w  teatrze Covent-Gardea rozpoczyna się 18 (30) 
b. i d .  Tym sposobem ńa jednej scenie można będzie
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ta m  slyszyć panny  Tietjens, Nilsson, L u cca  i P a t t i . —  
D o  Nowego J o rk u  p rz y b y ła  z N ow ego O rleanu, po- 
daniu ta m  15 zapełnionych koncertów, 17-letnia  Jo z  li­
n a  Filomeno (rodem z Chili), bę iąca w irtuozką i na  
skrzypcach i na  fortepianie. K sz ta łc iła  się ona w P a ­
ryżu  n a  skrzypcach u A liarda , a n a  for tepianie  u  G ui-  
daut. Z  rów ną  doskonałością g ra  konc ,rta  B e thoveena  
i Mendelsohna na fortepian, ja k  i n a  skrzypce; L isz ta  i 
T ha lbe rg a ,  tak  samo ja k  V ieux tem ps’a i A la rd a .—  
Ole-Bull także sp raw ia  fu rorę  w  N ow ym  Jorku .  P o ­
w iada ją ,  że jeszcze n igdy nie g ra ł  on ta k  j a k  te r a z .— 
W  N ow ym  J o rk u  n iedaw no toczył się zabawny procrs. 
P e w ie n  dziennikarz u trzy m y w a’, że s ław na  czerwona 
b a rw a  w łosów ak tork i,  miss Lydji T om psen ,  by ła  sztu­
czna. Miss L yd ja  pospieszyła powierzyć swe włosy 
chemikowi do zb adan ia  i na  mocy jego opinji wytoczyła 
dziennikarzow i proces. S ą d  skazał dziennikarza na  od­
w ołan ie  i na  poniesienie kosztów badania  chemicznego, 
oraz sądow ych , motywując  swój wyrok w ten sposób, 
że miss T om pson  słusznie czu ła  s :ę pokrzyw dzoną w ą t ­
pliwością o je j przymiocie, k tóry  stanowi .,na jw ażniej­
szą  je j siłę przyciągającą” . T rzeba  przyznać, że m o ty w a  
b y ły  dość złośliwe.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e . — C e n y  z b o ­
ż a ) .  Z  korespondencji z d. 10 marca r. b. z okolic gór 
święto-krzyzkich (pow. “opatowski, gub. radom ska),  d o ­
wiadujemy się, że handel zbożowy w tamtejszych m ias te ­
czkach nader jes t nieznaczny. O zarazie kartofli nie s ły ­
chać. Owies najwięcej jes t poszukiwany, płaci s :ę za korzec 
po rs. 2 kop. 30 i więcej, i będzie jeszcze droższy z p o ­
wodu zbliżaiącego się siewu; żyta p łacą  korzec rs. 3 k. 
4 0 ,  w  tej samej cenie jęczmień i g r o c h — Konia fo rna l­
skiego dostać można za rs. 40 do 50; na jdroższajest trzoda 
chlewna, m ały  prosiak zaledwie kw arta ł  mieć mogący 
kosztuje rs. 6. Przyczyna drożyzny leży w urodzaju k a r ­
tofli i ich taniości, które korzystniej jes t  spaść ja k  sprze­
dać

’ ( J a r m a r k  n a  k o n i e )  odbyty w początku bie­
żącego miesiąca w W łodaw ie  (pow. włodawski, gub. sie­
d lecka), jak  piśzą w powyższej gazecie, nie był św ietn iej­
szy od skaryszewskiego. Koni w p ra  vdzie było dosyć, 
ale kupujących brak zupełny.

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu wczorajszym, 
w  cyrkule Łazienkowskim, pies w ściek ły  ugryzł w no­
gę, M arjannę  S zubek ,  9-cioletnią dziewczynkę, córkę 
akuszerki i Celję Leselbaum  szynkarkę, w palec w s k a ­
zujący. P ie s  zabity, a  chore pozostają  na  kuraeji w 
sw y ch  mieszkaniach.

* K u rsa  monet zagranicznych w  Warszawie.
Z a  ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 12 dziś rs. 1 kop. 12,
Z e franK „ „ „  31 „ „  '■* * *

Z a z ło ty re ń .  „  „  —  „  62 „ „ —  „ 62.
K B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego ź ród ła

i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( R o c z n i c a  u r o d z i n  J.  C. W.  C e s a -  
r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u ) .  We  środę, 26 
lutego (10 m arca), w rocznice urodzin Jego Cesar­
skiej W ysokości Wielkiego Księcia Cesarzewicza Na­
stępcy tronu, Jego Cesarska Wysokość przyjmował 
zwykłe powinszowania. W ieczorem miało miejsce w 
pałacu Aniczkowskim przedstawienie teatralne, stoli­
ca zaś była uiluminowaną. ( B ir z ■ Wied.).

* ( Z w i e d z e n i e  p r a c o w n i ) .  B irz . Wied. 
piszą: . P oda jąc  w tych dniach wiadomość o zwiedzeniu 
przez Najjaśniejszego P a n a  pracowni artysty Mi- 
kieszyna, zaniedbaliśmy dodać, że Jego  Cesarska Mość 
z tej pracowni raczył wejść do mieszkania ar.ysty, gdzie 
zwrócił uwagę n a  szkic rysunku pomnika B ogdana 
Chmielnickiego, p rojektow anego dla rn. Kijowa. N a j-  j 
j ;  śniejszy P a n  polecił p. Mikieszynowi, aby po wykoń- i 
czeniu rysunku, złożył go na ręce towarzysza ministra \ 
d w oru .  W niedzielę 23 lutego, zaszczycił pracownię o- j 
becnością swoją Wielki Książę K onstanty  Mikolaiewicz ! 
w  celu obejrzenia przodowych figur do s ta tków  pan crr -  j 
nycli „ A d m ira ł  Czyczagow” i „A dm ira ł  G re jg .” W  i 
tym  dniu był ju ż  gotowy model pómn ka  Bogdana Chmiel­
nickiego, który Jeg o  W ysokość raczył pochwalić ."

* ( M e  d a 1)- P o d łu g  Journal de S t  Petersbourg, 
w dniu benefisu p. T e ta r ’a,  artysty tea tru  micfeajłowskie- 
go, Najjaśniejszy Cesarz udzielić raczył beneficjantowi 
m edal  złoty z portre tem  Jego  Cesarskiej Mości, dla no ­
szenia na szyi na wstędze ord&ru św. A leksandra  N ew ­
skiego.

* ( S p r z e d a ż  d ó b r ) .  Kijewlanin donosi, że 
sprzedaż dóbr z licytacji za długi, została  w miesiącu 
styczniu ukończona. W ystawiono było na sprzedaż 95 
dóbr; sprzedaż 16 dóbr w strzymana b y ła  na  skutek u -  
gody właścicieli z wierzycielami; pozostało nie sprzeda- 

,nych 21; sprzedano 58 dóbr za sumę 7 0 2 ,4 5 6  rubli sr. 
IW ogólności ubiegających się było dosyć; naw et d o t r ą

powtórniejl icytowane, to  jes t  po zniżeniu szacunku, p ł a ­
cono w dwójnasób i w trójnasób nad szacunek (np. do ­
b ra  Troszczą, w  pow. żytomier. oszacowane na 1 4 ,000  
r-r.,  fi kupione przez radcę  s tanu  Kosteryckiego za rsr. 
5 9 ,0 0 0 ) .

* ( W y k r y c i e  f u n d u s z ó w ) .  Mosh. Wied. 
donoszą z pewnego źródła ,  że sum a pieniędzy znalezio­
nych w suterenach kupca morszańskiego Plot icyna , do­
chodzi do 1 4 ,0 0 0 ,0 0 0  rs.

* ( P o m i e s z c z e n i e  z a c i ą g o w y c h ) .  R us. 
Inw . podaje następujące doniesienie o rozmieszczeniu 
młodych żołnierzy i rekru tów  w w ojsku : „Byliśmy n ie ­
dawno naocznemi świadkami rozmieszczenia w jedn-j  dy­
wizji partji  rekrutów , które, zdaniem naszem, odbyło się 
tak  trafnie , że postanowiliśmy udzielić o tern wiadomość 
czytelnikom Inw alida. Przy rozmieszczeniu, którego 
byliśmy świadkami, naczelnik kazał aby rekruci podzie­
lili się na powiaty, przyczem ludzie z jednej wsi lub gmi­
ny stanęli razem. P o te m  przeznaczano do pu łków  g r u ­
py podług  wsi i powiatów, k tóre  dla sprawdzenia  u s ta ­
wione były następnie  w szeregu i okazało się, że r e k r u ­
ci z małym tylko wyjątkiem rozmieszczeni zostali w  pu ł­
kach proporcjonalnie  nietylko pod względem wzrostu i 
postawy, ale naw et pod względem ilości umiejących rze ­
miosła lub czytać. Nowozaciężni widocznie byli zado­
woleni z takiego umieszczenia, k tó r ; ,  spodziewamy się, 
będzie korzystne dla nich i dla  służby.

* ( D z i e n n i k  g u b e r n j a l n y  e s t l a n d z k i  
„ E s t l f i n d i s c h e  G o u v e r n e m e n t  s-Z e i t  u n  g ” ) 
podług  B irz- Wied. wyszedł 20  lutego w innym kształ­
cie. Odtąd ty tu ł  dziennika będzie drukow any tylko w j ę ­
zyku ruskim. T akże  ogłoszenia policyjne, wiadomości 
meteorologiczne, kursa giełdowe i ceny zboża drukow ape 
są wyłącznie w języku ruskim.

* K o l e j  ż e l a z n a ) .  M osk■ Wied. piszą z Pe­
te rsburga ,  że pewna kom panja  p ryw atna  uzyskała  p o ­
zwolenie na zbadanie miejscowości pod kolej żelazną z 
Gruszowki do K ałacza  (nad D onem), połączonego ko­
leją z Carycynem.

* ( 8  p*r o s t o w a n i e). G azeta  Gołos podaje  n a ­
stępujące ogłoszenie baro na  K orfa  : „P osp ieszam y sp ro ­
s tować niedokładne wiadomości podane w Techniez 
n ym  Zbiorn iku  i powtórzone w gazecie Gołos, jakoby  
rząd zlecił fabrykantowi Pu ti łow ow i przerobienie 6 0 0 ,0 0 0  
karab inów  żołnierskich na szybko strzela jące. P rzedsie- 
bierstwa tego P u t i ło w  nie podejmował s :ę; Jego  Cesar­
ska Wysokość N as tęp ca  tronu zlecił Pu ti ło w o w i udo­
wodnienie możności przerobienia, broni podługsystem atu  
porucznika B aranów , po za obrębem fabryk  broni, i w 
tym celu wydano mu tylko 10,000 sztuk. Zadanie  to 
dziś ju ż  zostało rozwiązane i przerobienie 10,000 sztuk 
broni już jes t  ukończone; wszystkie części mechanizmu 
są  gotowe, a odbiór broni odbywa się przez 5 u d e !ego- 
wanych odbiorców jak  najczynniej. 20 łu tegor odbyła  
się na polu W olko w em  porównawcza p róba  kaabinów 
systemu Carla, przerobionych z rozporządzenia ministra 
wojny w fabrykach  broni rządow ych i p ryw atnych, z 
karab inam i przerofcionemi podług  systemu B aranow a; 
ostateczne sk ładania  broni, zahartowanie mechanizmów, 
w miarę możnoś i w ykonywane jes t  na miescu, aby przy 
codziennych próbach korzystać z.ulepszeń, jak ie  w każ­
dym  nowym wynalazku hywają n iezauważane.«

* (B  e n  e f  i s y.) 27 lut ego, na bfcnefis p. Patti d a ­
na była  opera Donizettego „D on  Pasctsale,” w której 
benfisantka w ykonała  ro lę -N o ry n y ,  rozsypawszy w niej 
cuda zadziwiającej swej wokaiizaeji. T e a t r  był p rze­
pełniony świetną publicznością. Ofiarowano benefisan- 
tce w podarunku  podwójną b ry lan tow ą broszę na zło­
tym łańcuszku, wartości 6 ,200  rs. P o  ukończeniu ope­
ry  w yw ołana  k ilkakrotn ie  p. P a t t i  odśp iew ała  „ S ło w i ­
k a ” A łab iew a , p rzy  grzmocie oklaskowi okrzykach „ b ra ­
w o .’ 25 lutego, w czasie benrfisu Mario w wielkim te­
atrze, ofiarowano mu wieniec wawrzynow y, kosztowny 
p u h a r  i pyszny neseser. ( Gołos j . .

* K ł a m l i w i  w a r s z a w s c y  k o  r  e s  p o n  
d e u c i zagranicznych pism polskich wyraźnie ża rtu ­

j ą  sobie ze swych czytelników, częst jąc ich , w kształ- 
! cie nowin miejscowych, takiemi dziwactwami, takiemi 
\ niedorzećznościami, k tóre nawet i we śnie nie zawsze 
1 przechodzą, przez myśl. W ostatnich czasach tutejsi 
j nowiuiarzemocno zajmowali się zm jślaniem  szczegółów 

dotyczących projektu usunięcia ź esplanady cytadeli 
warszawskiej niektórych najbliższych zabudowań pry­
watnych. Wiadomo, że liczba budowli znajdujących 
się wewnątrz linji obrony fortecznej i w skutku tego 
podlegających rozebraniu, bardzo je s t nieznaczna; 
wiadomo także, iż przy teraźuiejszem ostatecznem 
spadnięciu cen domów, właściciele takich budowli, 
dzięki korzystnemu oszacowaniu skarbowemu, robią 
dobry interes. Jednakże nie przeszkadza to złośliwym 
nowiniarzom przedstawiać wspomnioną sprawę w 
kształcie gw ałtu  i rabunku. Żeby powiększyć wraże­

nie, korespondent D ziennika Poznańskiego, niedawli3 
w swych gawędach na tem at cytadeli, puścił się* 
dziedzinę nieograniczonej fantazji. Tak na podstąp 
pewnych źródeł powiada, jakoby przeznaczona by*® 
do rozebrania cała część m iasta Danielewiczowsk®1 
Miodowa, część Senatorskiej i Krakowskiego-Przednńe' 
ścia, a z gmachów' przeznaczonych niby do rozebr^' 
nia wymienia pałac Krasińskich, pałac Blanka, pi’2®' 
chód ni dom Róslera, kościół po-bernardyński i t. * 
Rozumie się, dla każdego znającego cokolwiek War' 
szawę, cały fałsz tych gadanin je s t jawny; ale jakfflr  
że sprawdzić korespondenta większa część zagranic*') 
nych korespondentów? Na to widać rachują warsza*'' 
scy pisarkowie. D ruga wiadomość podana przez tego* 
korespondenta niemniej jest dziwaczną. W edług ni®' 
go co de relikwij św. W iktora, przewiezionych z RżJ' 
mu do Janowa w 1857 r. prowadzone je s t  śledztwo, 
z powodu podobieństwa znalezionego pomiędzy wsp0' 
mnianemi relikwiami i powieszonym w 1846 r. przf 
stępcą Potockim. Lepiej kłam ać już, zdaje się, 
można. (W arsz. D niew .).

* ( R u ś  i P o l s k a ) .  Taki ty tu ł ma artyku’ 
wstępny w N° 1 7 -m lwowskiego Słowa, k tóry prz/' 
taczamy, jako epilog do kilku naszych wzmianek 
tysiącletniej rocznicy św. Cyryla. „W naszych oczac* 
spełniają się fakta, mające dziejową wagę. Koło nas 
przechodzą wy padki na pozór małe, nieznaczne, lecZ 
w swych następstwach olbrzymie. Patrzym y naw szf 
stko co się robi, sami uczestniczymy w niejedne® 
pokładamy nadzieję na pomyślny skutek naszych dą 
żeń, wątpimy o nim i patrzymy na rzeczy z różnycb 
stanowisk; lecz ocenić dokładnie może tylko w swO' 
im czasie historja. B eznam iętnahistorja udzieli świa­
dectwo obecnemu pokoleniu, stosownie do jego zalet, 
do jego władnych zasług. Szczęśliwy, kto w swycł 
zamiarach nie spuszcza z oka historji; lecz biada te­
mu, kto lekkomyślnie nie szanuje tego sądu przysz­
łości. Za grzechy ojców, odpowiadają potomkowie; 
rzeczą tych ostatnich je s t poznać i poprawić złe; naj­
lepszym nauczycielem w życiu narodów i osobistości, 
je s t dawno uznana historja. Mamy tu na myśli dtf* 
narody słowiańskie — ruski i polski, najbardziej za­
sługujące na naszą uwagę, ponieważ do pierwszego 
należymy sami, a drugi interesuje nas dla tego, że 
los z nim nas złączył; zbliża się też do końca, od­
wieczny z nim nasz proces. H istorja tych dwóck 
narodów oznacza walkę dwóch żywiołów, z któryck 
jeden silniejszy dążył do pochłonięcia drugiego słab­
szego. Niewątpliwą je s t prawdą, że oba te żywioły, 
nie m ogły istnieć obok siebie i rozwijać się bez prze- 
szkód. Żywioł ruski, jako podzielony, był niegdy^ 
słabszy, a dla tego polskiemu należało przystąpić 
do pochłonięcia go. Przez ak t lubelski 1569 rok11 
Polska dała podstawę politycznemu zniweczeniu rus 
ko-litewsk ego narodu, i żadne protestacje, ani przed­
stawienia magnatów i ludu, nie były w stanie znieść 
wyroku Zygmunta i jego sejmu, wymierzonego wproś; 
przeciwko nieszczęśliwej Rusi. W edług planu, t j  
chytrze przezwanej „dobrowolnej” unji politycznej, 
i po religijnej unji brzeskiej' w 1596 r., zaczęł > się * 
wielkich rozmiarach tępienie Rusi. Na nieszczęść^ 
dla Polski, Ruś była dość silna; okazała ona wiiT 
cej żywotności niż obliczała krótkowidząca rzecz­
pospolita, a tym sposobem rezultatem  walki s ta ł ^  
ostatecznie upadek Polski, a zatem panowanie Rus1, 
Rola Polski przeszła bezpowrotnie do Rusi. Szczaj 
kom Polski należało teraz zajrzyć do hisiorji i w tej 
księdze mądrości nauczyć się, jak  do nowego położe­
nia stosować dalsze swe działania. Polacy powinp1 
byli pozuać przyczyny bankructwa ojców, i s ta ra ń ^  
unikać ich błędów. Stronnicy byłej Polski, powia0! 
byli poznać, że bankruci nie mogą odegrywać M 1 
zamożnych gospodarzy. Uznać rzeczywistość, poddi,c 
się konieczności i pojednać się ze zwycięzcą, sk<Jj 
nie oddychał zemstą, lecz wspaniałomyślnie puda"*, 
rękę do zgody — t > należało uczynić wam, co z 
Opatrzności straciliście poprzednie swe położenie i 
świecie. Postępować inaczej, znaczyło okazywać u10 
konsekwentny, dziecinny upór, bezsilną złość 
ciwko przemagającej sile. !

Jak  zabawne są mauifesta wygnanych m o n a r c h 0  ̂
do byłych ich poddanych, którzy przeklinają paW’i. 
tyranów, tak nie mniej dziwacznemi przedstawiają sl- 
nam odezwy emigrantów' i stronników idei polsko-1®, 
publikańskiej do całych narodów, pułączonych pr?e, 
ciwko ich woli przez wieki i szczęśliwie wyswobodź0, 
nych od nienaturalnego jarzm a. Polacy emig*'80.. 
i przebywający w kraju polomani, nie są radzi oi’e 
cnej rzeczywistości, i pieszczą swą fantazję, wyob1 ^ 
żając sobie swój naród tam, gdzie go wcale nie ^  
m arząc o państwie i wielkiem księztwie nioski® 
skiem i samoistnej Polsce, gdzie jest potężne wszet,jj 
ruskie mocarstwo; polacy emigranci widzą syml,a 
dla swych marzeń tam, gdzie przeciwnie istnieje ® 
większa względem nich antypatja; prowadzą vf()J



don-kiszócką, budują twierdze na papierze i t. p. Nie 
tylko w mowie, ale i na piśmie, nawet w polskich nau­
kowych podręcznikach znajdujemy chorobliwą fauta- 
z'ę, którą starają się wpoić i w swoją młodzież. „Ho 
focta infecti fieri nequeunt”, powiada łacińskie przy­
słowie, i możemy tylko współubolewać nad podobną 
niezdrową polityką niesłowiańskich wodzów słowiań­
skiego plemienia. Jak z jednej strony urzeczywistnie­
nie wszelkiej polskiej idei jest niemożliwe, z powo< u 
°statecznej nieudolności jej popleczników, tak i z ru- 
giej strony niemożna nie cieszyć się z konsekwen- 
łoych, roztropnych środków pracowników, broniących 
interesa wielkiej i oswobodzonej Rusi. Za największą 
zasługę ruskich pracowników należy uważać tę oko­
liczność, że poznawszy swe omyłki i wady minionego 
czasu, starają się poprawić je w miarę możności i tym 
sposobem usuwają główne złe, przeszkadzające tak 
niedawno rozwojowi idei narodowej w krajach, które 
były pod panowaniem Polski. Przyczyną tego jest, że 
rosjanie uczyli się historji i korzystali z jej nauk. 
■Lecz działalność rosjan nie ogranicza się na tych k ra­
jach tylko. Przy pomocy nauki i pracy uprawiają 
rozległe pole pozostałego ruskiego świata i dobrze 
zrozumiawszy swą rolę, stanęli na czele obrony całej 
słowiańszczyzny. I  w tej samej chwili, kiedy zabłą­
kane, ginące plemię słowiańskie, w osobie swych 
Przedstawicieli pieni się z bezsilnej złości przeciwko 
Potężnej Rusi, kiedy na zachodzie bezwstydny fałsz 
Samowolnie zaczął odegrywać rolę uczoności w osobie 
Delamare’a, żeby rozdwoić, osłabić całośc, Ruś, a 
z nią w przyjacielskiej zgodzie wszyscy słowianie ob­
lo d z ą  uroczyście pamiątkę świętych braci z Solum, 
Pierwszych swych nauczycieli. Dzień 14 (26) lutego 
r- b., w którym z niezwykłą uroczystością obchodzo- 
H  była tysiącletnia rocznica zgonu św. Cyryla, w 
środkowym punkcie i na wszystkich krańcach s ło ­
wiańskiego świata, dzień ten nie ustępuje innym, 
które nacechowały żywy związek Rusi z narodami 
?łowiańskiemi. Pod świętemi chorągwiami Cyryla 
5 Metodjusza, zgodnie łączą się w jedno kółko, bez 
rbżnic.y wiary, wszyscy słowianie, prócz polaków.—
T u prawdziwy trjumf ITusi nad fałszem i oszukan-
StwenT.

W ypadki w Hiszpanii
* Lizbona, 14 (2) marca. Z wiarogodnego źródła 

donoszą, że książę Montpensier oświadczył, iż me bę 
dzie żadnych robił kroków dla osiągnięcia tronu hi­
szpańskiego, że takowy przyjmie tylko wtenczas, je ­
żeli wybrany zostanie na monarchę przez znaczną 
Większość gdyż nie chce, ażeby wybór jego posłużył 
Za pozór do wojny domowej; życzy on owszem, ażeby 
'vybór ten stał się dla Iliszpanji nową erą pokoju, 
Pomyślności i wolności. (Cor. Bur.)

* M adryt 13 (1) marca. .Na posiedzeniu korte- 
zów p Herrera zapytał się, czy to prawda, że w Ma­
ladze przyszło do bójki pomiędzy karabinierami a 
osobami sprzedającemi tytoń. P. Figuerola minister 
spraw wewnętrznych odpowiedział, że to prawda. 
Dodał on że ten nieszczęśliwy wypadek wynikł w 
skutek nieporozumienia, gdyż niższe klasy sądziły, 
że po wzięciu pod rozwagę projektu zniesienia mo- 
ńopoh projekt ten został zatwierdzony. P. Garcia 
Dopez ’ wypowiedział gwałtowną mowę przeciwko 
W y w ró cen iu  podatku miejskiego przez muuicypal- 
d°ść Sewilli (Corr. Bav. B u l.)

* M adw t 14 i2 ) marca. Na zgromadzeniu na 
W zyść zniesienia konskrypcji zuajdowało się 3,000 
°sób. Przemawiało kilku mówców, w tej liczbie Pier- 
tad. Kilkakrotnie dawały się słyszeć okrzyki: „Niech 
tyje rzeczpospolita federacyjna! Porządek me zo- 
siał naruszony. {Wolffs T. B.)

* Z depeszy powyższej okazuje się że znowu me 
Powiodło sie pp. Castelar’owi, Orense’mu i Pierra- 
d’owi przywieść do skutku wielką dem nstrację na 
forzyść d ą ż n o ś c i - republikańskich, udział bowiem tyl-
k° 3,000 osób w takiem mieście, jakiem jest Madryt, 
Powinien być uw ażany jako  zupełne fiasco. —Z l a- 
r )'ża donoszą że komisja kortezów, której -powierzo- 
Ue zostało opracowanie nowej konstytucji, złoży w 
.ty® tygodniu  sw ą pracę na p lenarnem  posiedzeniu 
-« rtezów. Jednocześnie donoszą, że spodziewano się 
Prz ,b y c ia  p. Olozagi do Madrytu w ostatnich dniach 
Zeszłego tygodnia; zdaje się p rze to , że ten mąż sta- 
Łu chciał wywrzeć wpływ przynajmniej na ostate- 
Czuąri dakcję nowej konstytucji. (Nordd. A . Z .)

* Niektóre korespondencje donosiły kilka dni te- 
^ ti o tem, co się działo na obiedzie wystawnym, da- 
tym w Lizbonie przez Dom Ferdynanda portugal 
skiego. W liczbie gości znajdowali się posłowie pru­
ski i włoski, dowódca fregaty angielskiej stojącej na 
godach Tagu, oraz znaczna liczba zagranicznych oso­
bistości. Podczas obiadu nie mówiono nic o polity- 
Cei alb wiem król Dom Ferdynand posiada dar o 
kzczędzania swych gości; w chwili atoli, gdy szczę­
ś ć  wzięła górę nad oględnością, podeszły król miał

zabrać głos i oświadczyć w sposób jak najformalniej- 
szy, że postanowił nie przyjmować za żadną cenę ko­
rony hiszpańskiej, nawet w razie, gdyby takowa była 
mu ofiarowaną na skutek uchwały jednomyślnej kor­
tezów ustawodawczych. Jednocześnie imał on upra­
szać swych przyjaciół, ażeby zakomunikowali to po­
stanowienie komu należy. {La Fr.)

* Długi pobyt w Paryżu p. Mercier de Lostende 
jest ze strony niektórych dzienników przedmiotem 
komentarzy całkiem błędnych. Dzienniki pomieaio • 
ne utrzymują mianowicie, że dyplomata ten wyrobił 
sobie w Madrycie sytuację, która nie pozwala mu po • 
pierać z pożytkiem interesa rządu francnzkiego w 
Hiszpanji wśród trudnych okoliczności, w jakich 
kraj ten znajduje się. Twierdzenie to pozbawione jest 
wszelkiej zasady. P. Mercier de Lostende jest prze­
ciwnie bardzo lubiony w Madrycie, gdzie charakter 
jego pojednawczy zyskał mu przyjaciół wśród stron­
nictw rozmaitych i sprzecznych, które walczą pomię­
dzy sobą od kilku lat o władzę nad pólwyspem pire- 
nejskim. {La Fr.)

Austria i Ziemie słowiańskie.
( K w e s t j a  g a l i c y j s k a .  — K a n c l e r s t w o  

p a ń s t wa  i n a r a d a  b i s k u p ó  w.—Wy b o r y  w Wę ­
g r z e c h ) .  W ideń, 13 marca Wiadomo, że ży­
wiona była nadzieja, iż ministrowie dadzą na wczoraj - 
szem posiedzeniu komisji konstytucyjnej wyjaśnienia 
co do swej postawy względeni rezolucji sejmu. gali- 
cyjskiego. Lecz obecnie przekonane się, że potwier­
dziło się zdanie przeciwne, iż rząd nie uważa, ażeby 
przyszedł już czas, w którym wypadałoby złożyć sta­
nowcze w tym względzie oświadczenia. Jakkolwiek 
trzech ministrów, mianowicie pp. Herbst, Giskra i 
Brestl, znajdowało się na wczorajszem posiedzeniu 
komisji konstytucyjnej, pomimo to, ta ostatnia nie o- 
trzymała najmniejszego wyjaśnienia co do zamiarów 
rządu wkwestji powyższej; przeciwnie, ministrowie 
mieli oświadczyć, iż pożądauem.byłoby, ażeby depu­
towani galicyjscy dali jeszcze rozmaite objaśnienia co 
do głównych podstaw swych życzeń. Jeden z gali- 
cyjskich członków komisji konstytucyjnej miał na to 
odpowiedzieć bardzo sucho ministrowi Giskra, że me- 
ustanne dalsze zapytania ze strony rządu można so­
bie objaśnić w końcu chyba w ten sposob, że rząd za­
mierza odroczyć kwestję galicyjską na czas nieogra­
niczony, i że przeto nie pozostanie wkrótce galicja- 
nom żaden inny sposób, jak tylko zmusić rząd do de­
cyzji zapomocą kroków stanowczych. - W sterach d e­
putowanych powiadają, że na skutek tego oświadcze­
nia wynikły rozprawy bardzo ożywione pomiędzy mi­
nistrem spraw wewnętrznych i wyż wzmiankowanym 
deputowanym galicyjskim, lecz że członkowie komisji 
konstytucyjnej mieli zobowiązać się do zachowywania 
milczenia co d i posiedzenia wczorajszego; bliższe 
przeto wyjaśnienia można będzie powziąśc chyba z 
dalszej postawy deputowanych galicyjskich. Powia­
dają zresztą, że minister hr. Taaffe, w rozmowie pou­
fnej z deputowanym Drem Grocholskim, przewodcą 
frakcji galicyjskiej w izbie deputowanych, miał o 
świadczyć, że rząd udzieli Galicji z całego serca to 
wszystko, co jest możebnem w granicach konstytucji, 
lecz źe sprzeciwi się stanowczo wszelkiemu żądaniu 

iżji konstytucji. Lecz bez takiej rewizji,meco do rewizji mrUoi,j«.uv,*. , _ . . _ .
można będzie udzielić galicjanom ani dziesiątej części 
tego, o co się oni dopominają, i zdaje się nawet, jak 
gdyby ta  skutek kwestji galicyjskiej, blizkiem było 
npwe przesilenie.— Vaterland stawiał wczoraj na wi­
doku taki obrót rzeczy, któryby unicestwił jednym 
zamachem wszystkie dotychczasowe kombinacje codo 
porozumień i reform: Vaterland przepowiada miano­
wicie, że hr. Beust zastąpiony zostanie wkrótce na 
stanowisku kanclerza państwa przez lir. Andrassego. 
Pisma ministerialne traktują tę przepowiednię Va- 
terlanda w sposób bardzo pogardliwy; ta zaś okoli­
czność, że toż jfismo podawało już kilkakrotnie podo- 
bneż przepowiednie, które atoli nie urzeczyw istniłysię, 
nie przemawia 'Wcale za wiarygodnością teraźniejszej 
jego wersji. Zasługuje atoli na uwagę, że Vaterland 
mówi o wyż wspomianęj zmianie osób w tym właśnie 
dniu, w którym protektorowie tego d z i e n n i k a  zgroma­
dzili się tu na konferencję, dla naradzenia się co do 
dalszej postawy ich stronnictwa. Powiadają, że na 
konferencji ten zamianowany został komitet stały, 
złożony zhrubiów Egberta Beleredi i Fryderyaa 1 bu­
na, oraz barona Stillfrieda; zadaniem tego komitetu 
ma być przedewszvstk em pozostawanie w stosunkach 
ze zgromadzoną tu od kilku dni konferencją bisku­
pów. Co do narad tej ostatniej konferencji, mc jesz­
cze nie wiadomo stanowczo, pogłoska bowie, jakoby 
biskupi postanowili nie stawiać żadnego oporu nowe­
mu prawu o dozorze szkolnym, oparia jest jedynie 
na domysłach. Również niepewną jest inna wiado­
mość, że biskup z Gracu, popierany mocno przez k ar­
dynała księcia Schwartzeuberga, postawił wniosek co

do ekskomunikowauia całego ministerstwa cislitaw- 
skiego, i że wniosek ten został wykreślony z porząd­
ku dziennego jedynie na skutek energicznej rady kar­
dynała Rauschera, arcybiskupa wiedeńskiego. — Wy­
bory w Węgrzech postępują bez przeszkody, i pisma 
ogłaszają codziennie cały szereg telegramów z Peszt 
tu, donoszących za każdym razem o rezultatach tych 
wyborów. Z pobieżnego czytania tych telegramów 
możnaby prawje nabrać przekonanie, że kandydaci 
lewego krańca mieli dotąd większe powodzenie niż 
deakiści; lecz z sumarycznych zestawień niektórych 
dzienników okazuje się, że z liczby wybranych dotąd 
29 deputowanych, 19-tu należy do stronnictwa Dea- 
ka i 10 -u do opozycji. Nie wpierw atoli jak po zgro­
madzeniu się sejmu węgierskiego można będzie prze­
konać się, czy deputowani należą rzeczywiście do tych 
stronnictw, do jakich zaliczani są w wyż wspomnia­
nych telegramach. (Nordd. A . Z .)

* ( T y r o l  w ł o s k i ) .  Kwestja odstąpienia Ty­
rolu włoskiego na rzecz Włoch, była wostatnich cza­
sach przedmiotem pogłosek, które znalazły miejsce w 
rozmaitych pismach. Korespondent wiedeński pisze 
pod datą 9-go marca do dziennika półurzędowego 
Gazzetta di Trento, że te pogłoski o odstąpieniu Ty­
rolu włoskiego wywołane zostały przez bawiących w 
Wiedniu mieszkańców tej części Tyrolu, którzy otrzy­
mali listy, z których okazuje się, z jakim strachem 
ewentualność podobna byłaby przyjęty w Tyrolu, wło- 
skim. Pewien, jak się zdaje wysoko postawiony urzę­
dnik wystósował z tego powodu interpelację do jedne-

: go Z dyplomatów austrjackich, lecz otrzymał zamiast 
odpowiedzi gest podziwienia, co zdaniem koiespo i- 
denta stanowi odpowiedz wymowniejszą, niż sto za­
przeczeń ze strony Hien. Abendpost. Pewien d.eputj- 
wany z Tyrolu włoskiego, zasiadający w radzie pań­
stwa, wystosował takąż interpelację do jednego z mi­
nistrów, i otrzymał od tegoż następującą odpowiedz: 

2e wszędzie są głupcy i fanatycy, jest to izecz po­
wszechnie znana; lecz że są ludzie, obdarzeni zwy­
kłym rozsądkiem, którzy dają wiarę podobnym pogło­
skom wydaje mi się prawie niepodobieństwem. Rząd 
popełniłby prawdziwą zdradę, gdyby nawet pomyślał 
o takiej kombinacji. Gdyby atoli przyszła komu ocho­
ta do oderwania od Austrji części południowej ly ro - 
lu w takim razie rząd będzie zawsze gotpw do bro­
nienia jej, jako dziedzictwa domu cesarskiego, w kto- 
rem wszędzie większość, na skutek dawnego przy­
zwyczajenia i w sposób lojalny, przywiązaną jest od 
wieków do cesarza i do prawa”. Tak powiada kore­
spondent wiedeński, który zapewnia także, że tenże 
minister udzielił takąż odpowiedź deputacji z łyrolu 
włoskiego, która dotknęła tejże kwestji. (Nordd. A . 
Zeit.).

Prusy i  Niemcy.
* (Hr .  B i s m a r c k ) .  Depesze telegraficzne nie 

przestają donosić, że hr. Bismarck zamierza przepę­
dzić kilka dni w Varziu’ie, ażeby poratować swoje 
zdrowie. Lecz o rodzaju jego choroby nie donoszą nic. 
Ciekawe byłoby studjum nad zmianami wstanie zdro­
wia kanclerza związku północno-niemieckiego. Wszak 
ogłoszono drukiem kilka lat temu pamiętnik szczegó­
łowy chorób i dolegliwości Ludwika W lelkiego. (L a
France). _ ,

* ( S p r a w a  f r a n k f u r c k a ) .  L a  Patr. z d.
14 marca pisze: Rada municypalna frankfurcka nara­
dzać się będzie wkrótce nad kwestją umowy z P rusa­
mi. Nut onal Z. podaje pod tym względem niektóre 
wiadomości dowodzące, że pomimo przeciwnych twier­
dzeń prasy pruskiej, w Frankfurcie panuje rozdwoje­
nie co do oceuienia wspaniałomyślności królewskiej. 
Według korespondencji przesłanej do tej gazety, 

S większość komj-ji ustanowionej niedawno dla przed-
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stawienia tej sprawy radzie muuieypalnej, proponuje 
oświadczenie, iż 3-ci miljon udzielony przez króla nie 
jest podarunkiem, bo tak niewłaściwie me wyrazi się 
minister skarbu; że należy przyjąć po prostu rezultat, 
gdyż nie ma środków do oparcia się prawu. Mniejszość 
zaś oświadcza; że podarunek króla nie zgadza się z 
godnością m. Frankfurtu, i że zatem należy gp odrzu­
cić Według zdania samej National Z ., rada municy­
palna Fraukfurtu mniej oczarowaną jest hojucśeią 
króla Wilhelma niż izba pruską.

Francja.
* ( S p r a w a  be l g i cka ) .  Według otrzymanych 

wiadomości, Anglja ofiarowała rzeczywiście stanowcze 
swoje pośrednictwo w sprawie franko belgickiej, ale 
tylko w postaci półurzędowej i przyjacielskiej w celu 
doprowadzenia do rozwiązania obecnej trudności. 
Gabinet angielski zaproponował dwie drogi, alb j sąd 
polubowny mocarstwa memteresowauego, albo też 
komisję międzynarodową, złożoną z delegowanych od 
r z ą d u  fraucuzkiego i od rządu belgickiego. Rząd 
francuzki, jak zapewniają, przechylił się już na stro­
nę tego ostatniego systemu. Postanowienie to skło-
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kulaeem 1f  tp  i }! • l ^  ̂ 11  Ca s.tanowiska 'vycze- i nieni- T rak ta t atoli ekstradycyjny z r. 1861 zacho-
n ó i n k t ó r e g o  fJ 'C tylko może w charakterze < wuje nadal moc obowiązującą. (Nordd. A . Z.) 
połurzędowym. Chodzi zatem teraz o porozumienie i —____ ____ * 1 , •
się co do utworzenia komisji międzynarodowej z rzą- j p i ł  7 T ? W n r i \ r T T /  t u t  a  t o  o  * t o o  t / t  
dem bfclgickim. Należy naprzód porozumieć się o I *« O U J S i K  W A R o Z A  Ą 8 K 1
liczbę delegowanych z każdej strony, a powtore co i * ... ~7~ ~ "
je s t nadzwyczaj drażliwem, o nakreślenie w sposób ! " ( H o v e  d z i e ł o ) .  W tych dniach wytzla z pod 
stanowczy program u przyszłych narad.. Taki jest, ! Prasy czeSc piei-wsza (stanowiąca osobną całość) dzkła

podtytułem : O instytucji hypotecznej w królestwie poi-
akiavn nr^ar, fi /-,/»!«I,. Tl,.. 7, •___ >____________ ... _i • •

jak  zapewniają, obecny stan rzeczy. (L a  P air.)
* (C i a r o p r a w o d a w c z e ) .  P aryż, 13 m ar- 

■ea. Na posiedzeniu ciała prawodawczego, przyjęty zo 
s ta ł artyku ł 1 dotyczący placu Trocadero; artykuł 2 
dotyczący ogrodu pałacu luksemburgskiego, odesłany 
został za zgodą rządu napow rót do komisji. (Cor. Ti.).

W lo c h y  i  R z y m .
* (A d r  e s). Gazzełla di Torino  zamieściła treść 

adresu  do króla, podpisywanego obecnie przez miesz­
kańców; m. Neapolu, z powodu dwudziestoletniej ro ­
cznicy w stąpienia jego na tron. Adres ten jest dowo­
dem  najprawdziwszych i najszczęśliwszych zmian w, 
losach Wioch. Z adresu tego okazuje s:ę przedewszy- 
•stkem , że uczucie włoskie łączy ściśle' dynastie pa­
nującą z ideami niepodległości i jedności ojczyzny 
wbrew przeciwnym usiłowaniom [szumnych demago 
gów. (N tr d ) .

G re c ja .
* ( K o n s u l a t  y t u r  e c k i e). L a  Patrie  z d. 

14 m arca pisze: Donieśliśmy już, że P o rta  utworzyła 
klika nowycli konsulatów w Grecji i zamianowała na 
te  posady1 róż .e osoby. Depesza z Aten z dnia 8 m ar­
ca donosi, że rząd heleński udzielił śpiesznie exequa­
tu r  owym konsulom, i że zawiadomił Portę, iż chętnie 
przyjąłby nominację Munif-efiendego na 'posła oto- 
mańskiego w Atenach. Wiadomo, że Piiotiades-bey

skiem  przez Karola Hubę , pilarza kąneelarji ziemskiej 
gubernji warszawskiej, obejmująca rys historyczny pra- 
■wodawstwk hypotecznego w królestwie pcłskiern i zasady 
obowiązującej w niem dziś ustawy hypotecznej. Sprze­
daje się w znacznieysz; ch księgarniach warszawskich i 
na prowincji po cenie rs. 2 k. 25 za egzemplarz. Skład 
gtówny w księgarni Gebethnera i W olfa yv pałacu P o ­
tockich.

* W dniu 4 (IG) bież. mies. i roku, u r o d z i  10 Ś®
! chrześcjan: płci męzkiej 12 , pici żeńskiei 10 ; staroć 
. konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4 ; razem 3U^
; z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: ''>■ 
i starozaU nnych : —;— u m a r ło :  chrześcjan: płci 
kiaj 1 2 , płci żeńskiej 8 ; starozakonnych: płci 
kicj 4, płci żeńskiej 8 ; razem 27.

    ^

C e n y  ta rs ro w b .

RODZAJ PRODUKTÓW

Warszawa, 
t i z i t j s ,  5  i I f  K l l i i r e a , -

K a l e n d a r z .
We czwartek, 6 (18) marca, — św. Gabrjela a rcha­

nioła. — Słońce wsch. o godz. 6 rnin. 8 ; zach. o godz. 6 
min. 9.

W piątek, 7 (19) marca,— św. Józefx Oblubieńca N . 
M. P anny. — Słońce wsch. o godz. G min. 5 ; zach. o 

odz. 6 min. 1 1 .

Pszei ictł . . . . . . .  .
Z y to .......................................
Jęci. mień...........................
O w ies................... .................
Groch p o lry .....................
Kartofla........................

. . .    J ,
Lfowcizy: Pszenicy 543; Zyta S56; Jęczmienie 571; 

Owsa 343 czetwez-ti.

Marca t S ( 9 roku

Caotwert v .»rsec żi — do
rsr. kop. ra^ 5t*. i ko\
10 56 5 53 6 60
7 63 4 50 4 SO
7 .44 4 *20 4 65
0 52 oO

,30
3 \ib

i bO — 90 1 i 12 'k
- 20’/i

J t l R S  U « M V  W A IIS Z A W L S K IIU  
dmi* 5 (1 7 )  M arca  1 8 6 9  r

M O N E T Y .

S t a n
Dziś z raca -j- l ''l, P,. 

Wszoraj.

p o g o d y .

F ó ł- Im p e r ja ły  R o e y js k io ............................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e . . .
F ry d ry c k s d o ry  P r u s k i e .................................
P r u s k i  K u r a n t  za  190 t a l . . . .....................

o g o d z . 6 z la n a .  Jo g o d z .4 p o p o ł

Barometr w milimetrach............. ' l 74.3 9

zabawi przez k ró tk iT y lk o czasw  GrecjC i że“w ysoka I f t T S  .........................i + , 1<9
P o rta  niechciała wybrać stanowczo jego następcy, nie* ' 1 pocŁmBriiy

745.9
+  6 °o

nap pogodn.

Największe ciepło -f- S'3^B. Najmniejsze ciepło 4 - i P0 R. 

Wysokość wody ns Wiśle stóp 4 cali 0.

i d  o  w  t  s  k  a.
I EA X R J. LELKI. D zis , we środę, J-y raz, dramat 

u aktach (8 -u obrazach), Kupiec wenecki. -  Osoby:
p. carewicz; Porcja, bogata dziedzi-

w o
Doża Wenecji —
czka—pani K alińska ; Neryssa, jej powiernica — pani 
Ostrowska; Książę maro kań-ki— p. Chęciński, Książę 
arragoński— p. P ia se c k i-  (obadwaj ubiegający się o rę ­
kę Porcji); Antonio, kupiec wenecki — p. Stolpe; Bassa- 
nio—p. Swieszewski, Solanio—p .  D ąbrow ski, ■ S.-.lari- 
no—p. Szym anowski, Gracjano—p. G m ywiński, Lo­
renzo— p. Tatarkiew icz — (wszyscy 5-ciu jego przyja-

, . * ------------ UlC
poradziwszy się wprzód gabinetu heleńskiego, który 
um iał to ocenić.

A m e ry k a .
*  ( M i n i s t e r s t w o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ) .

D a ily  News podaje następujące szczegóły o nowych 
m inistrach Stanów Zjednoczonych: P. Hamilton Fish, 
m inister spraw zagranicznych, ma obecnie około 60 
la t wieku i odznaczał się już od r. 1830 jako uczony 
P ew n ik . Zawód jt go jako męża stanu datuje cd 
r .  1837, w którym  wybrany został do izby prawo­
dawczej stanu Nowy Jork; od r. 1843 do 1845 za­
siadał on w izbie reprezentantów, w r. 1849 wybra­
ny został w swoim stanie rodzinnym na gubernatora 
i w r. 1851 na senatora. Zasiadał on w senacie do 
r. 1857; odtącł wycofał się on prawie całkiem z życia 
politycznego i podróżował na lądzie stałym  Europy
P.  R a w lin s ------------
domowej s 
P. Boutwell -------- — - v - u u ,  n u j łu  - .  .  _____
1818, poświęcił Się z początku zawodowi kupieckie- StalT Gobbo, ojciec Lancelota—p. D am se; Saferio, po- 
m u 1 dopiero we dwadzieścia la t później obrał sobie I słaEitc  z Wenecji—p. A dler ; Baltazar, domownik Uor- 
zawód prawnika. Zasiadał on od r. 1842 do 1850 CJ‘— P- Siober; Leonardo, domownik B ass ian a -p . Do- 
w izbie prawodawczej stanu M assachussetts, w roku krowolski; Służący Antonia — p. Lesiewicz. — Tańce 
zaś 1851 spółobywatele jego wybrali go na guberna- Pas de trois> Tarantella. — Jutro, we czwartek, opera 
tora. W ciągu jedenastu la t s ta ł on w tymże stanie (Mojżesz.), przez artystów włoskich; abonament N
a a  czele wydziału wychowania publicznego i w ciągu 11 Ht- B- — W czoraj, we wtorek, daw ano operę KEcse 
sześciu la t był kuratorem  uniw ersytetu miejscowego, i (Mojżesz), przez artystów włoskich, było osób 520.
W r. 1862 został on mianowany komisarzem do po- W  SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ -  7i- iś  
daAOW wewnętrznych i jednocześnie wybrany był do we Środę, danym będzie na dochód Szp'taia ewan-ch'- 
^ b y  reprezentantów^ gdzie podczas procesu wyto- ckiego Koncert pod przewodnictwem Adama Munchei 
czonego prezydentowi Johnsonowi odznaczył się jako I mera.—Zacznie się o godzinie 8 -cj. 
móAC3. Jakkolwiek jest on republikańeni dość na-1 w  v q t  a  w  a  t o  w  a  t ? 7 y c ' p \ x 7 * n T ł T .  

p ra w  P ć .»„ is tvm , p o im o  to 0 L , « a I  podczas r“  P ,E K N? C H  SZTU K
praw wielkie umiarkowanie. Zasługuje na uwaee i N 1 ^ europejskim).— Codziennie, od
ta okoliczność, że p. Boutwell uależa do “ic“ bv sta P  '7 -  . z " 1 “ ™'-“ '  kop. 15;

-czjch przeciwników zrzekania się p rL z  p a f a tS ) 1 ”  S‘“ t0P ' 8 ’

P A P IB R Y . 
be*  w a r to ś c i  k n p o n u )

O b h g i  S k a r b n  za  r s .  100........................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l .  7.a r s .  100 . ! . . ! * [ *  * .................
O b lim o jo  C z ą s tk . % r .  1*35 po  i łp .  600 za  u t k k g  ’ '
C e r ty f ik a ty  B a n k n  n a  O b lig . C i ą a t  l i t .  A  po  aip'

300 za  s z tu k ę ...........................................................  r  •
L i t .  B  po  złp . 200 za s z tu k ę  z k u p n e m . . .1!!!!!.*!*.*** 
>» tt tz b e z  k u p o n u . . . .
L i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  łó j  za  r s .  l’ÓÓ.“ ’ 
^ 8, ^ . ^ f * ta w n e  m -g ®  O k re s u  S e r j i  2 -ei za  rs .1 0 0 * ) ' *
O b h g i  T o w a rz y  s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o .  .... ’ '
L i s ty  l ik w id a c y jn e  za  r s .  100*) . ............ ......................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik w id .  za  r s .  i o i  R b '..................
5 p o ż y c zk a  ro ss i j .  S t i^ l i t z a  z r. 1854 za r s  100................
6 p o ż y c z k a  ro ss i j .  S t ig l i t z a  z  r .  1855 za rs . loÓ !............
B ile ty  B a n k u  C es . R o s . z r. 1 86 0 , za  r s .  1U 9.. ............
M e ta l ik i  L u to w e  za rs . 100............................

„  S ie rp n io w e  za r s .  106......... . . . ' . ' ! ! ! * ! ! ..................
R o s y js k a  p o ży cz, p re m . z 1864 rs .  1 0 0  i i i . ’ .

i _»» ft ft 1856 „ ICO . . . .  ..............
I 5 %  L is ty  Z a s ta w . R o s j i ........................................................... ’

A lic je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  d r u i  io -
la z n y c h  rs .  125..................................... , .

O b lig a c je  G łó w n . T o w . R o s . 'D ró g  Żel*, po f r a n k .’a ó ó i
za . r s .  1 0 6 ...................................

A k c jo  D ro g i  Ż e l. W a r .-  W ie d , ' i a a z n k g ............................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e!. W a r. W . p o  f ra n k  
A k c jo  D ro g i  ż e l .  W a rsz .-H y d g o śa io j aa  ra . 10U..
A iC je  Z e g iu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 .....................

A k c je  D rg i  £ e u  Vv’ a rsz . -T e re sp o la  k i ej za rs .  100 
O b iig a c io  K o le i  Z o l-W a r , T e r e s p o l . . .  **” *
A k c je  D ro g i  Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  r s .  ł<'0.

W K X L K .
B ®r ii a ....................  10!) T a l.

W ro c ła y ? ............................................ * ”  ”
G d a ń s k  .............................................. * **
H a m b u rg ...................................... .‘.*.*300 B . M k.
L o n d y n . ..............................................  1 F t .  3 t .

....................................................   F r a n k .
W ie d e ń ......................................................  W . A
P e t e r s b u r g .......................................  icq  r^ar.

yy   |
M o sk w a ........................................

Ż ą d a n o  ( p ła c  OJ*

2 m. k. t. 
2 m. 
2 m .
2 m.
3 m.
1 m.
2 m. 
1 za. 
k . L 
1 m . 
k. t.

(9 
• Ol 
I t

! 1 ’ J
m

110
110

liu
7

90
9J

W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . o d  L is tó w  Z a s t a w n y c h , , , . . . .  r s .  — k . 
„  od  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  — rs .  1 Jc. 1 . %

93'A,

nowi n  -------  j/anaiwi
wypłąty długa krajowego.—Z liczby nominacij doko 
nanych przez nowego prezydenta, zwrócono najwię­
kszą uwagę na przeznaczenie jenerała  Longstreeta 
r a  urząd nadinspektora celnego w Nowym Orleanie.
Jen e ra ł Longstreet był podczas wojny domowej p ra­
w ą ręką jenerała  Lee, znanego przeciwnika G rania- 
nom inacja przeto pomienionego jenerała  .na to sta- 
jiowifeka, wjinQgRj^jCG zaufania, uważana, je s t  dowszg* 
chnie jako czyn po jednan ia-ze  strony prezydenta 
G rania względem stanów południowych, i N ordd.
A . Z .)

* ( K o n w e n c j a  z M e k s y k i e m ) .  Konwencja 
zaw arta pomiędzy Stanam i Zjcdnoczońemi i Meksy­
kiem w przedmiocie uregulowania praw obywatel­
stwa, została obecnie egłeszopa urżgdowńię. Ci oby­
watele Sfanów Zjednoczonych, którzy naturalize wali 
się w Meksyku i mieszkali w rzećzypospplitej meksy- 
kanskiej przez pięć la t bez przerwy, mają być, pb- 
dłiig. brzmienia konwencji, uważani żą obywateli me- 
ksy anskich. Obywatele uatural'zowani. obu p a ń s tw ,! szpitalach: przybyło

( W Y S T A W A  O BR A ZO W  I S T A R O Ż Y T N O ŚC I p .  

| Snlatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

* Przyjechali do Warszawy: siedlecki gubernator 
Gromeka, z Siedlca; kam erjunkier hr. P later z W ił- 
na, wyjechał, jenerał-lejtnant Uagem an, do P e te rs­
burga.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
! wied. i warsz.-bydg. osób 551, wyjechało osób 330; — 

koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 213, wyje- 
cba-.o osób 203, koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 222, wyjechało osób 196; — statkami parowemi 
przyjechało osób —, wyjechało osób — ; — oprócz te<?o 
w ogóie przyjechało osób 444, w tej liczbie z zagraui- 
cy o 2 ; wyjechało osób 572, w tej liczbie za grani-

*  D , i i a  41D  6 )  b. m. i roku, chorych w 8 -iu cywilnych 
■64,  wyzdrowiało 81, umarło 3,/  • -  V i i  o v  I ' M U i  V  v  LA J y U i U J y  M ;  • *.7 .  1,1 .

p t S S S d “ S S ™  i i 003' -  - * i*  •ne f rzed r\)em:g!owa- j w =zpi;,a:u s*ar:o?aj;ornych mężczyzn 194, kobiet 185. {
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A j b w t u r y  R u d o l f a  O k  g p  

F tltrsb w rg  d n ia  £  ( 1 6 )  M arca  1 8 6 9  r.
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1 -za  „  P rc u ijo w a  z r .  1864............................................................
2 -g a  „  . „  * r .  1 866 .............................................................
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A kc*e drocri że la* . W a ra * .-T e re a p o la k ie j .........................................
b*/% L i s ty  z a s ta w n e  r u s k i e   ..............................................................
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

D. 1 6 2 6 .  K o m is ja  R z ą d o w a  
p   ̂ S p r a w i d liw ości,

cd a je  do p u b l ic z n e  j w iadom ośc i ,  i ł  o t rz y m a -  
^  d rodze  u rz ęd o w ej  dow ody  ze j śc ia  B en ja-  

R & tuszn ika ,  z K o n s t a n ty n o w a  po ch o d z ić  
1 ,njTącego, a  w N o w y m  S ą czu  (Garlicj*) n a  d. 
, .L ip c a  1 8 6 6  r.  w w ie k u  la t  3 5  z m a r łe g o ,  tu -UZlcA c?. ...  . r.t . __i ,  ̂ x " i, w idi to iy ł iu ‘ i •''S v x —
2le  ̂ k im o n a  G e r s o n a  W a h r m a n a ,  z T o m a s z o -  

pochodzić  roa jącogo ,  w N o w y m  S ą czu ,  zaś  
a d- 17 W r z e ś n i a  1866  r .  w w ie ku  l a t  25  

J ^ - j ł e g o ,  p r z e s i a n e  z o s ta ły  P r o k u r a t o r o m  
R u le w s k im  p r z y  T r y b u n a ł a c h  C y w iln y c h  w 
y t s z a w i e  i L u b l in ie"  d la  n a d a n i a  t y m  a k t o m

Powiedniego a r t .
ęgo. 8
W

u  M an jfp a icm yp i.

^  O. .131)9. /^cnapm aM em nt, Topgoe.m  
,, u  MaHyrfianmyp-b.

* ocuonapiii 145 Cr. Nc t . llpoM. (Cb. 3<ik .
'o Aa U O CT V MH/IO

Ha

   t !»»»«•*    i-, .
*oS *  t.\iy ] 0 -/iliTiien npHMMeMti na cno- 
Ao.^ Il04naTiH H3i» R041*1 3aToiiyniuHXb cy-

1  «> r.iyÓHHU ó o z E e  3 2  4-yTOBL,
1- EL-pmaus,  

. '  -  *  
it. D .

8  <I>srpa/m 1869 ro ^a .

CTROHCTBO /M STOPM 030M ,.
- 1869 ro4a.

u Mmit/ffiaicmijp'b.
145  o t .  y c T .  11, v

J l''®  ró  > a i ! i r °  27 4 e K a °P H
r ) ! 1*1 RotT!,niMO b l o h m h  npom eH ieP.

, , i ! o c l P " m y  ńapOHy Kap.iy  
h  a n  UJ '1 t i rH eH  n p n s H / i e r i n  n a  c n o -  

’•tti d o w e p a n i i i  M s z K H i t  K yczoB L  H 
"■aMeHiiilaro y r z a ,  ^ e p e u a  u  n p o i . ,

M C C pe^CT BO M T .  pSC T HX O. lb H W X T .  CM O THC TblX L  
i ; p 0 4 V K T 0 B L .

r .  B a p u i ą B a ,  8 <l>sBP a / iH  1869 r o ^ a .

N . D. 1375. / l* n a p m a M e n im >  T up?orta u  
n. M a a //r fiaK m  /p / j .

-Ha o c i io u a n i i i  145  C r .  i ' cT .  IIpoM. ( C u o ^ a  
3 aK .  T.  XI)  o G i m u f l e T L ,  s t o  9 - r o  6  m a p a  
c. r. n o cT y n H / io  in .  o u w i i  n p o m e n i e  l l i m e -  
H ep L -T ex H o n o ra  K a y n e  o uni.in'-rb m i o c r p a n -  
pa.M'b C n . \ i e n c y  u  l a . u . c . e  lO -. iL THeii  npH- 
u u a e r iH  Ha isoByso tteHTpo.óEfflHyio xo , io-  
4 M.U.iiyro MaiuHHy 4.111 o x . i a * 4 et-in 3aT o p a .

1'. B a p m a B a ,  8  <t>enpa,iii 1869 r o 4 a.

9 1  K .  C. P .  s k u t k u  p r a -

a r s z a w a  d.  17 L u t e g o  (1 M arca )  1869  r.
C z ł o n e k  K om is j i ,  

o R z e c z y w is ty  R a d c a  S - a n u ,  K .  L a s k i .  
N a c z e ln ik  W y d z ia łu ,  P u c h a l s k i .

R. 1614. J ’n p a o .u n ie  A m /w ja u M u  
COopa.MU BapvKincKou ty b e p iiiu -

.  L i m l  0ÓL3E.i: ieTL,  s to  BLigaHHaa 6. I I p n -  
aŁV Iiair lOHCitaro cojsiHu.ro MaraSHHa JIio- 

j j 08y CKymiHCKOiiy BpeMeHuaa it iu iTaHnia  
;i°-atcKaio BaHua aa A) 41110, n a  E n e tc H H u c  
ig B,Ł Bam n. 450 pyó.icTi .niEBHjanioHHbum 
g Ha nono.THCHie 3a i o r a  110 e r o  rojisk-
j  Cti'  n p u c T a ń a  u o i i a n y T a r o  Mara3HHa n u t  
s  eP»Ha, a  noToiry  bt. c a y s a t  r s l .  T a s o B a u  

nTaHpin OKameTca c i i i r a T b  e e  ne^etłcTBŁi- 
e^H o io .

BapmaBa urn  22 i e u p a j a  1869 rosa.
^ n p a B u m o m ia  A k ip i3hmmii C ó o p a m i ,

2 ®t> BapmaBCKoft P y ó e p H ia ,  ( . . . . )

L. 1368. eąapmaM enmi) lo p zo e ,

^ Ha,Ha ocuonaHiH 145 c t.  Y ct. IIpow. (Coo4 a 
Z*" T. XI) ooi>mj/iHen>, mto 21-ro fln-
aPn Cerr. rnna Ilne.TVriH^O Bb GH1.IH lino-c e r o  r o 4 a ,  nocTyiiH /io  bt. oi ii .ih  n p o -  
e!iie K anm ana B-EiHeira o lih u as-B esy  10- 

npHB ii / ie r i i i  Ha c n o c o S b  u i T a u u o B a -  
8 kap-BaKH óo.iTouT..

P. B apuiaua, 8 <I>ei)pa.ia 1869 ro 4 a.

o'Siiu.iHerT., sto U4 II inajin cero
iii. oHbiii n p o m e n i e  Ilu*  

“T e s H o . io i a  K a y n e  o B b i^ a u l i  i ih o - 
U N ł u y  M aucbOHy 5-Ali i  we ii r ipH o i i / i t r iH  

honyio c i i c r e w y  ffle.i-B3ai.un. 4 a p o r T .
1- B ap u ia i i a ,  8 <t>eiipain 1869 1 0 4 1 .

^  D. 1370. A enapm aM eitm b  Toproo.u i l
u  M anuifia itm ypb. 

j  a ocH oaaH in  145  C.t . }'c t . I I p '»m. ( C » o 4 a
■te*' T- XI) oÓLHB.iaeTT., s to  1 0 - r o  a s B a p n  

l ° 3 a riocTyiiH/io osi etibifi n p o m e n i e
■■^Simuks "  ILiaiia A-ieitCaH4 poBCKaro o

'371.  / l e n a p i a a . u e i t m b  7 o p g o e .n i  
u  n  l la H U fia ic m i/ó b .

4ak , ,0cnoBaHin 145 ct. J’ct. npoM. (Cu. 
|'0 r' '■ x 0 , oÓLnu.iHCTL, HTO 13 Hiinapa ce: 
HiaH04a"n ocxvnn.io nL oHi.ifi npom enie l in -  

ePT,-Textic.i0ra Kayne o i)W4as3 mho
b e ^ U y  Bć ,ep‘y ‘ lO-. iTn'nei i n p n B n a e r u i  n a  

ycTpoMCTBo 421
*• Bapm aB a, 8 <I>eupa4a

1372 . / / / .n a p m a M C v in e  Topgoe.m  u 
. lia Mani/ifiaKmypii-

L̂CH°uaHiłi 145 c t.  y c i .  llpoM. (Cno4a 
OOTłHBAHeTTł, WTO 13‘TO Hu- 

S ' i ^ , ro ro - V^i nocTynn/io bt> oubiM npo- 
Hffie^ej»T,-II-3XHoAora K?yne o ubi- 

*}HocTpaai4y / J a u n ty  HnKKepcoHy 10-  

u '1 Ha ycooe piucDCTBouaii-
OHHblH II aOKOMOT.lB Hbin KO/lCCa.

■ B a p m a aa , 8  <t>aBpa^n 1889 ro 4 a .

1373. ^ e ń a p m a .u e u w b  Topgoe.m  
^ Vja m M a n i j f ju K m /p b .
dąK ®,cHoBaHiii 145 c r .  J 'c t . llpoM . (C uo4a 

cęr ■ Xil) o5T.aB.m eTL, s to  21-ro  fiu- 
^ 0 ro48, n ocT y n n /io  u l  om .iń npoure- 

Hy Iti.yU!i l l l ip H irK a ro  o Bhi4as-B iiH ocTpaa- 
" r e Py 10-.iLTHeii npiiBH.ieiin na a n -  

x i-  B:Jl°TOBaenia jK cy cą .
^ - P i a aBfl. 8 (Renpa.m 1869 ro .ia .

13(4. Ą e n a p m a M e n m b  l o p z o e . m
% Ha 11 M a n y f i  aami/pr, .
Is?-T Y°.nanj H 145 ct. ycV. llpoM. (CB04a 
.OQto * A.I) Ofcf.au TiapT-Ł. n m  07 /lo tań n a

L I C Y T A C J E  

I SPR ZED A ŻE PUBLICZNE.

npe4CTaB4eiiL b l  na/iHSHhixL AenbtaxL 
l ian  3aKoHHWiL npoiieHTHMXL oy.MaraxL.

yc/ioBia nopcBo3Kii, ffle.iafomie sioryTL 
SHTaTL BL OapniaBCKOSIL OKpyfflHOML Ap- 
TH lepincKoML JupaR ^eniii effle4 HeBHo, o i l  
9 sacoBL yTpa 4 0  3 sacoBL no noTy4 Hii, 
Kpos-E npa34HKSHblXL H BOCKpeCBWXL 
4 Heii.

T. BapmaBa, 3 M-> prra 1869 T0 4 ć.
I lpaB H Te .lh  4 -h.lL, Ilo.lKOBHHKL.

1—3 COMOBL.

IM. D. 1491. K a n ce la r ja  O kręgu  IS ą u  .owego  
W a rsza w sk ieg o .

Podaje niaiejszem  do wiadomości, że w 
dniu 12 (24) M arca r. b. o godzinie dw una­
stej w po łudnie , odbędzie się w K ancełarji 
O kręgu p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście 
w domu pod N r. 394 licy tacja  in m inus p rzez  
opieczętow ane dek laracje  na  opraw ę dzieł 
i innych naukow ych wydań dla B iblioteki 
Głównej w W arszaw ie, p rzez czas od 
daty  odbycia licytacji do d n ia  31 G rudnia 
1S70 r.

M ający chęć podjęcia  się  tej roboty, o b o ­
wiązany je s t  p rzedstaw ić  w m iejscu wyżej 
oznaczonem  do godziny dwunastej w p o łu ­
dnie na  ręce  D yrek to ra  K ancełarji op ieczę­
tow aną dek larację, nap isaną  na  pap ierze  
stemplowym  ceny kop 75, podług niżej za ­
m ieszczonego wzoru w k tó rej w yraźnie lite ­
ram i bez skrobań , popraw ek i p rzek reśleń  
oznaczony być-winien p rocen t, jak i na ogó l­
nej robocie u stąp ić  obowiązuje się.

Obok d ek la rac ji konkuren t winien p rzed ­
stawić św iadectwo, iż je s t  wykwalifikowanym 
m ajstrem  in tro ligatorskim , oraz vadium  w 
kwocie rs . 150 (sto p iędz iesią t), k tó re  n ieu- 
trzym ującem u się p rzy  licytacji zaraz  zw ró­
cone będzie. 0  godzinie wyżej oznaczonej 
n astąp i otw orzenie p rzy ję tych  deklaracji, 
w sk u tk u  czego k o n kuren t odstępu jący  n a j­
korzystn ie jszy  procen t dla skarbu  uznany 
będzie za  utrzym ującego się przy en tre - 
pryzie.

B liższe szczegóły w arunków  dotyczących 
takow ej licytacji p rzejrzane  być mogą w k a n ­
cełarji O kręgu Naukowego w "odzinach s łu ­
żbowych każdodziennnie z wyjątkiem  dni 
św iątecznych i galowych.

W arszaw a dnia 17 Lutego 1S69 r. 
p. o- D yrek tora  K ancełarji,

Michniewicz.
N aczelnik W ydziału, Sieczkowski. 3 —3 

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia K ancełarji O kręgu 

Naukowego W arszaw skiego z dnia
r. b. podaję n in iejszą deklarację, 

iż obowiązuję się podjąć oprawy dzieł i in ­
nych naukow ych w ydań , dla B iblioteki G łó­
wnej w W arszawie, p rzez  czas od daty  od­
bycia licytacji do 3! G rudnia  1870 r. za od­
stąpieniem  n a  oeólnej robocie in tro lig a to r­
skiej p rocentu  ftu  wypisać wyraźnie liczbę, 
a następ n ie  literam i procent, jak i przedsie- 
b ierca odstąp ić  obowiązuje się), poddając 
się  w szelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjaych objętym , k tó re  
mi są  dokładnie znane i przezem nie podpi­
sane.

Vadium  w gotowiźni^ lub pap ierach  lub 
zaśw iadczenie kasy N. N- n a  złożone vadium 
w kwocie rsr. ł£ 0  dołączam , k tó re  wra- 
zie nieutrzym ania się przy licy tacji sam od­
biorę.

M ieszkam  w N.
B isałem  w W arszaw ie dnia 

1869 roku.
(podpisać imie i nazwisko)

N. D. 1817. Onpi/HCHoe A p m u .icp iu cK o e  
.V npae.ieitie . 

n PH BapuiaBCKo.ML OapyfflHoML Apritae- 
pificKOML i'upau.ieHiH 6y4 eTL npoH )BÓ4 HT- 
ctf 14 (26) MapTa cero 1-043 ToprL, 6 j 3L iie -  
peropfflau , na nepeao3Ky cyxitsiL nyreML 
o t l  cTaHipti BapuiaBCKo-lieTepńyprcKOH 
fflo-rmuioH 4 opoiH u l  CK,ia4 bi Houoreop- 
rieucKoń K pEliobrnoń ap n i^cp 'H  napEs- 
V11.IXL opy4 iń 24 ■!>. 4 Ba4 n a ib  u ocena u 12 
4.yHTóBhixL 4 eBH'rb; c l  »iexanii3iHaMH, ko- 
Topwe 5y4yxL yzynopenw  b l  o c o ó b iil h- 
H(HKaxL, Bcero bEooml 4 0  7,000 n y 4 oBL.

Hie laioutio BCTyniiTb b l  rop rL  oomaHM 
npe4CTaBHTb, rtpn npouieH in, 4 x11 oóe3ne- 
ueKia Ka.iHbi 3aaorL  na cyMMy 150 py5.

A-onycKaeTCH h npiicw.iKa BaneuaTail- 
HSiXT. cGbHB.teiHH, KOTopble 40,1)1(111,1 ÓblTb 
Hanucanbi c l  coózi0 4 eHiesiL yeranoB/ieH- 
HbixL oaKonosiL npauH i l ,  h 4 ocTau.ieHhi b l  
OKpymiioe ApTHZepiiicKoo ynpan.tenie Bap- 
mancKaro O zpyra  ne n o3*e  11 saccuL  y- 
lp a  b l  4 6 Hb lo p ra .

3a^orL  Ha n3ycTHWKL xopraxL u n pH 3a- 
ne'laXHHblXL OÓLHB/ieHiaiL 4 0 /IffleHL GhITb

N. D. 1818 .  K om itet B u d o w y  R a tu s z a  
w  W a rsza w ie .

P o d a je  ćó  p o w sz e c h n e j  wiadom ości  iż w d. 
11 (23) b. m .  i r .  o g o d z in ię  11 z, r a n a  o d b y w a ć  
s ię  b ęd z ie  w b iórzc  k o m i t e t u  l i c y ta c j a  in  m in u s  
p rz e z  o p ie rz ę to w a i - e  d e k la ra c j ę  na  d o s ta w ę  do 
b u d o w y  R tt tu sza  43*/2 saż. k u b .  p i a s k u  w i ś l a ­
n ego .  C en a  a n s z l a g o w a  do licytacj i o zn ac zo ­
n a  j e s t  n a  rs .  7 kop .  15 za  1 s a i .

V ad ium  w y m a g a n e  w k w o c ie  rs .  3 0 ’.
M a ją c y  p rze to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o p o w y ż ­

szą d o s taw ę ,  z ec h c ą  z łożyć  w czasie  i m ie js cu  
wyżej w y ra io n e in  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  
p o d łu g  w z o ru  j a k i  im  b ę d z ie  w b iórze  k o m i te tu  
z a k o m u n ik o w a n y ,  a w ty c h  w r r a ż u i e  bez  p o ­
p ra w e k  i p r z e k r e ś l e ń  w y p is zą  o d s tąp i en y  od  ce ­
n y  a n s z ła g o w e j  p rocen t .

Bliższo w a r u n k i  są do p r z e j r z e n i a  k ażd o -  
dz iennie  w k a n c e ł a r j i  K o m i te tu .

W arsz aw a  d. 3  ( 1 5 )  M arca  1839 r.
J a u e r a l n - g o  S z tab u ,
J e n e r a ł  M a jo r ,  W i i k o w s k i .

N a c z e ln ik  K s n c e ł a r i j ,  Z a b o ro w s k i .
Z a  z godność :

1 — 1 N a cz e ln ik  K a n c e ła r j i ,  Z a b o ro w s k i

N . I). 1821. P isa r z  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w  W a rsza w ie .

Stosow nie do art. 682 E . P. S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Jó zefa  K uryerów  kupca ' 
«r W arszaw ie pod Nr. 495 zam ieszkałego, a  
zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  i c a ­
łego postępow ania subhastacyjnego u K a ro ­
la  Thiem e M ecenasa w W arszaw ie, pod Nr. 
4715. zam ieszkałego, obrane m ającego, w p o ­
szukiw aniu sumy rubli srebrem  6,987 kop. 
20 z procentem  od dn a  1 Stycznia n. s. 1869 
roku  liczącym  s ię  i kosztów  egzekucyjnych 
od Ju s ty n a  i Kam illi m ałżonków W yszkow ­
sk ich  w łaścicieli nieruchom ości N r. 1631 
lit. a. w W arszaw ie w te jże  nieruchom ości 
zaim ieszkałych, a' zam ieszkanie praw ne w 
m eście Radomiu obrane m ających, p ro to ­
kółem  W ładysław a Popław skiego K om orni­
k a  przy T rybunale Cywilnym w W arszaw ie 
w dniu 12 (24) Lutego 1869 r. sp o rząd zo ­
nym, w drodze sądowej, przym uszonego 
w yw łaszczenia, z a ję tą  1 a resztow aną zo­
sta ła :

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy  ulicy W spólnej pod Nr.
X631 lit. a. w gminie M ag istratu  m iastaa  
W arszaw y w C yrkule Policyjnym  IX. A dm i­
nistracyjnym  IX. i X. w jurisdykcji Sądu P o ­
ko ju  W ydziału III. w W arszaw ie, na gruncie 
em fiteutycznym , z k tórego op łaca  się  ro c z ­
n ie  czynszu do Skarbu K rólestw a r3. 5 p o ło ­
żona, poszukiw aną w ierzytelnością hypote- 
cznie obciążona, praw em  w łasności do egze­
kwowanych dłużników  Ju s ty n a  i Kam illi 
m ałżonków  W yszkowskich należąca  p rzybli­
żonej rozległości g run tu  około łokci kw adr. 
2,422 m ieć mogąca

N a gruncie tej nieruchom ości sto ją  n a s tę ­
pu jące  zabudowania:

1. Kam ienica masiv m urow ana o piwni 
cach, p a rte rze  i dwóch p ię trach  o trzech  k o ­
m inach m urow anych nad dach domu blachą 
k ry ty  wyprowadzonych.

2. Oficyna m urowana o piwnicach, p a r te ­
rze  i dwóch p iętrach , dachów ką k ry ta  o j e ­
dnym kom inie murowanym nad dach w ypro­
wadzonym.

3. Oficyna m urowana dachówką k ry ta  o 
dwóch kom inach m urowanych nad dach wy­
prowadzonych.

4. S tajnie i wozownie drew niane, tek tu rą  
sm ołowcową k ry te  o dwóch w entylatorach 
murowanych.

5. Zabudow anie drewniane n a  kom órki 
p rzeznaczone, tek tu rą  sm ołowcową k ry te  o 
p a rte rze  i jednem  piętrze .

6. K loaki drew niane te k tu rą  smołowcową 
k ry te  o czterech  sedesach.

7. K om órki drew niane dachówką kryte.
8. Pom pa drew niana z takąż  korbą.
9. Podw órze w części kam ieniem  polnym 

brukowane.
W  nieruchom ości tej oprócz właścicieli i 

dwóch m ieszkań próżnych zam ieszkuje 16 
lokatorów  z imion i nazwisk oraz ceny n a j­
mu uiszczających w akcie zajęcia  w ym ienio­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zaję te j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się  w 
akcie zajęcia  u  sp rzedażą  dyrygującego K a­
rola Thiem e Obrońcy przy  Senacie w W ar­
szawie, pod N r. 4716. zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w K an­
cełarji P isarza  T rybunału  tutejszego złożone j 
p rzerzane  być mogą.

Z ajęcie  w kop jach  doręczono:
1. Em erykow i K ozerskiem u Pisarzow i 

s %au P o k o ju  W ydziału  H I. w W arszaw ie 
pod Nr. 405 urzędującem u, na  rece  w ła­
sne.

2 . JW . Kalikstow i W itkow skiem u F rezy- 
dentow i m iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, "n a  ręce  L eopolda 
W ąsowskiego urzędnika tegoż M agistratu.

Obudwom dnia 15 (27) Lutego 1869 r.
Yćniesiono do księgi w ieczystej powvż z a ­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 17 
Lutego (1 M arca) 1869 r , zaś w dniu dz i­
siejszym  do księgi zaaresztow ali w K anceła­
rji P isa rz a  T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie n a  ten  cel utrzym ywane) wpisane zo­
stało .

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży odbędzio się na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
przy  ulicy D ługiej pod N r. 549 posiedzenia 
swe odbywającego o godzinie 10 z  ra n r  w 
W ydziale I. dnia 7 (19) M aja 1869 r.

Sp rzedażą dyrygować będzie K aro l Thiem e 
Obrońca przy Senacie, k tórego zam ieszka­
nie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 23 L u tego  (12 M arca) 1869r.
R adca ow oru , Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w AVarszawie.

W arszaw a d. 28 Lutego (12  M arca) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

N . D. 838. P isa r z  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w  W arszaw ie .

Stosow nie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądan ie  Anny Duzy panny p e ł­
noletniej w W arszawie pod Nr. 4 9 7 ’ lit. b 

zam ieszkałej, a  zam ieszkanie praw ne do te ­
go in teresu  i całego postępow ania subhasta- 
cyjnego u W ojciecha Bronikowskiego P a tro ­
na  przy T rybunale Cywiluym w V arszaw ie 
pod Nr. 489a. zam ieszkałego, obrane m ają ­
cej w poszukiw aniu sumy rs. 2,252 kop 30 
z procentem  obliczyć s ię ’mianym i kosztów 
od K onstantego Dobrycz właściciela n ieru ­
chomości Nr. 2656 i 2657 lit. a . w W a rsz a ­
wie pod Nr. 445 i 446 zam ieszkałego, p ro to ­
kółem  M ikołaja M agnuskjego K om ornika 
przy  T rybunale  Cywilnym w W arszawie w 
dniu 27 G rudnia (8 Stycznia) 1868/9 r. sp o ­
rządzonym  w drodze sądowej przym uszone­
go w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo-

N IER U C H O M O Ść 
w W arszaw ie przy ulicy M arien3ztadt pod 
N r. 2656 i 2657 lit. a. w ju risdykcji Sądu P o ­
ko ju  W ydziału  I. w W arszawie w Cyrkule 
Policyjnym  1. A dm inistraczjnym  I. i II . w 
gm inie M agistratu  m iasta w arszaw y, na  
gruncie emfiteutycznym z k tórego op łaca  się 
rocznie  czynszu z Nr. 2656 rs. 2 kop. 70, a  
z N r. 2657 rs. 3 kop. 26 '/4 do M agistratu  
m iasta W arszaw y położona, przwem własno- 
śoi do egzekwowanego d łużn ika  K onstan te­
go Dobrycz należąca i w tegoż posiadaniu 
zosta jąca , poszukiw aną w ierzytelnością hy- 
potecznie obciążona, przybliżonej rozległo­
ści g run tu  około łokci kwadr. 1200 mieć mo­
gąca

N a g runcie  tej nieruchom ości znajdują się  
n a s tęp u jące  zabudowania:

1. B udynek m asiv m urowany z dachem  da­
chów ką ho lenderką krytym, w-którym m ie­
ści się  wozownia a pod n ią  piwnica"obecnie 
na  lodownią obrucona i dwie sta jn ie .

2. B udynek masiv m urowany z dachem 
dachówką holenderką krytym  w którym  m ie­
szczą się  wozownie' i stajnie.

Pom iędzy tem i budynkam i od tylu:
3. P a rk an  murowany około 13 łokci długi 

od ulicy M ariensztant
4 Bram a dwuskrzydłowa z fu rtką , a  po 

obu je j stronach p a rkan  murowany.
5. Podw órze częścią  brukowane.
6. P lac  pusty  około łokci kwadr. GCO-obej- 

m ujący N r. 2656 oznaczony.
C ałą  nieruchom ość obecnie zajm uje sam  

egzekwowany dłużn ik  K onstanty D obrycz na 
składy.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sp rzedażą  dyrygującego 
W ojciecha Bronikowskiego P a trona  w W ar­
szawie pod Nr. 4S9u. zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunk i sprzedaży w kan­
cełarji P isa rza  T rybunału  tu tejszego złożone 
p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach  doręczone:
1. J\V. Kalikstow i W itkowskiem u P rezy ­

dentow i M iasta W arszaw y, pod Nr. 337 u- 
rzędującem u, na ręce  W incentego K ępiń­
skiego u rzędn ika  tegoż M agistratu.

2. M ichałowi R zeszotarakiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju w W arszaw ie W ydziału I  pod: 
N r. 549 urzędującem u, na  ręce  w łasne.

Obudwcm dnia 29 Stycznia (10 L u teg o ) 
1SG9 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ­
ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szawie dnia 8 (20) Lutego 1369 r. zaś w dn iu  
dzisiejszym  do księgi zaaresztow au w k an ce-
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larji Pisarza Trybunału tutejszego na ten cel 
utzymywanej wpisane zostało,
, Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie pod Nr. 549 przy ulicy Długiej posiedze­
nia swe odbywającego o godzinie 10 rano 
w W ydziale I dnia 18 (30; Kwietnia 1869 
roku.

Sprzedażą, dyrygować będzie W ojciech  
Bronikowski Patron, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 21 Lutego (5 Marca) 1869 r.
Radca D w oru, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 21 Lutego (5 Marca) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D . 1825. P isarz Jrybunału  Cywilnego  
w W a rsza w ę .

Stosownie do a r t . 682 K . P . S. wiadomo czy­
n i, i i  na  żądan ie  M arji Ł ucji z  B aczyńskich  
po Sen e ryn ie  S tan iszew skim  pozostałej wdo­
w y, w P a ry ż u  zam ieszkałe j, a zam ieszkan ie  '  
p raw ne do tego  in te re su  i  całego postępow ania 
subhastacy jnego , u Ignacego  P iędzick iego  P a ­
tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym  w W a rsz a ­
wie, w W arszaw ie pod N r. 586 i?  zam ieszka­
łego, obrane m ającej, w poszukiw aniu sum y 
rs r . 15,000, z p rocen tem  5 %  od d a ty  o s ta ­
tn iego  kwitu i kosztów  od K aro la  B e je r pod 
N r. 4 l2 a  i M arcelego C zarneck iego  pod N r. 
412ćZ zam ieszkałych , w łaścicieli nieruchom ości 
w W arszaw ie pod N r. 4 12A położonej, p ro to - 
kułem  A ntoniego O nufrego Szadkow skiego, 
K om orn ika p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró le­
stw a Po lsk iego  w dniu 30 W rześn ia  (12 P a ź ­
dziern ika) 1868 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczenia, za ję tą  
i zaaresz tow aną zosta ła

N IER U CH O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie p rzy  ro g u  ulic K rak o w sk ie -P rzed - 
m ieście i K rólew skiej pod N r. 4 1 2 a  n a  g rancie  
em fiteutycznym , z k tó reg o  o p łaca  się czynszu 
roczn ie  rs . 15, w C y rk u le  Policy jnym  i A dm i­
n is tracy jn y m  11, pod ju r is d y k c ją  Sądu P o k o ju  
W y d zia łu  I I I  położona, praw em  w łasności do 
egzekw ow anych dłużników  K aro la  B e je r i Mar- 
cellego C zarneck iego  należąca  i w tychże po­
siadan iu  zostająca, poszukiw aną w ierzy te lno ­
ścią hypoteczn ie obciążona, ogólnej ro z leg ło ­
ści około łokci 4550 zaw ierająca.

Na g runcie  powyższej nieruchom ości, są n a ­
stęp u jące  zabudow ania:

1. K am ienica m asiv m urow ana o p a r te rz e  
i  trzech  p ię tra c h , oraz m ieszkan iach  podda- 
sznych Ldachą k ry ta , 5 kom inów m urow anych 
m ająea , pod kam ien icą tą  są p iw nice m uro­
w ane.

2 . Oficyna m asiv m urow ana o p a r te rz e  i 
trzech  p ię trach  b lach ą  k ry ta , z piw nicam i 
m urow anem i, 9 kom inów m urow anych m a- 
jąca .

O ficyna d ru g a  rów nież m asiv  m urow ana, 
o p arte rz e  i trzech  p ię tra c h , z piw nicam i m u­
row anem i, dziesięć kom inów m urow anych  m a­
ją c a .

W w ink lu  powyższych oficyn, zn a jd u je  się 
otw ór vr k sz ta łc ie  bram y, gdzie eą urządzone 
kloaki.

Pod spodem  oficyny ad 2, znajdu je  się s tu ­
dn ia , z k tó rej za pom ocą sp rężyny  i ru rk i  
m iedzianej wydobywa się woda do użytku do­
mowego służąca.

Podw órze kam ieniem  polnym  zab ru k o - 
w ace.

W  nieruchom ości te j j e s t  2 6 !-ciu lo k a to ­
rów, z im ion i nazw isk , o raz ilość ceny n a j­
m u uiszczających , w akcie  zajęcia w ym ienio­
nych.

O bszern ie jsze opisanie powyż za ję te j i z aa­
resztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą dy rygu jącego  Ig n a ­
cego P iędzick iego , P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  
Cyw ilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 
5 8 6 B  zam ieszkałego , zaś zbiór objaśnień  i w a­
ru n k i sprzedaży w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu ­
te jszego  w W ydziale  I-y m  złożone p rze jrz an e  
być mogą.

Z ajęcie w kopjaeh doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow sk iem u , P re zy ­

den tow i m iasta  W arsz aw y , w W arszaw ie pod 
N -rem  387 u rz ęd u jącem u , n a  'rę c e  S te fan a  
M itraszew skiego, u rzęd n ik a  tegoż M ag i­
s tra tu .

2. E m erykow i K ozerskiem u, P isarzow i S ądu  
P o k o ju  W ydziału I I I ,  w W arszaw ie, w W a r-  
s ia w ie  pod N r. 405 u rzędu jącem u, na  ręce  
w łasne.

Obudwora dn ia  4  (16) L istopada 1868 r .
W niesiono do k s ię g i w ieczystej powyż za ­

ję te j  n ieruchom ości w W arszaw ie d Dia 8 (2 0 ) 
L isto p ad a  1868 ro k u , a  w dniu  dzisie jszym  
do k s ię g i zaaresz tow ać w K an ce la rji T ry b u ­
n a łu  tu te jszego  n a  ten  cel u trzym yw anej w pi- 
sane zostało . .

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru  o b jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń p rzy  u licy  D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a , d. 17 
(29) S tyczn ia  1869 r.

S przedażą dyrygow ać będzie Ig n acy  P ię -

dzicki P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  tu tejszym  w 
W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie j e s t  wyżej 
w skazane.

W arsz aw a , d. 21 L ist. (3  G rud.)1868 r.
R adca  Dworu, Z górsk i.

W yw ieszono na tab licy  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 2 l  L ist. (3 G rud .) 1868 r .
R adca  D w oru, Z górski.

P o  odbyciu  trzech  p u b likacji w T ry b u n a le  
C yw ilnym  tu te jszym , m ianowicie: w dniach
17 (29) S tyczn in , 31 S tyczn ia  (12  Lutego) 
i 14 (26) L utego  1869 r .,  T ry b u n a t Cyw ilny 
w W arszaw ie w yrokiem  z dn ia  14 (26) L u tego  
r. b ., te rm in  do przygotow aw czego p rzy sąd ze­
n ia  powyż opisanej n ieruchom ości na  dzień 
8 (20) K w ie tn ia  1869 r. w yznaczył, w k tórym  
to  dniu o godzinie 10 rano , w m iejscu  zw y­
k łych  posiedzeń T rybunału  w W arszaw ie pod 
N r. 549, licy tac ja  odbywać się będzie  i rozpo­
cznie się od sum y rsr. 3 0 ,0 0 0 , lub %  części 
szacunku, ja k i  ta k są  b ieg łych  w ykry ty  zo­
stan ie .

W arszaw a d. 24 L u tego  (8 M arca) 1869 r.
R adca D w oru, Z gó rsk i.

N. D. 1846. P raw nie  z a ję te  ruchom ości w 
egzekuc ji sądow ej, w d. 7 (19, M arca[r. b. e g o ­
dzin ie 9 rano  ria p lacu  w bliskości W isły , na 
przeciw  posesji N r. 2595/6, ceg ła  o g n io -trw ała  
w ilo śc i sz tu k  49240 , o godzinie 10 z ran a  za 
Żelaxną B ram ą, m eble jesionow e, lu stra  i t .  p., 
o godzinie 11 z ran a  na  Grzybowie: m eble ma- 
choniowe, b ie lizna  i g a rd e ro b a  m ęzkie, sp rzę ty  
m iedziane, m osiężne i t. p., i w dniu  11 (23) 
M arca  i . b. o godzinie 12-ej w południe za Że­
lazną  B ram ą, m eble m achoniow e, orzechew e, 
k a sa  ognio trw ała  i t. p ., przez pub liczną l i ­
cy tac ję  sp rzed an e  zostaną.
1— 1 S tan isław  N aw ro ck i, Kom. p. S. A.

N. D. 1824. Prawnie zajęte obiekta, jako 
to: meble jesionowe machoniowe, szafy, łó ż ­
ka, garderoba męzka i kobieca, lichtarze  
srebrne, fortepian mahoniowy, klawikord, 
warstaty stolarskie i t. p. na placu targowym  
Stare miasto w dniu 7 (19) Marca r. b. o go­
dzinie 10 zran a, a o godz. 12 w południe na 
placu za Żelazną, bramą; w daiu 10 (22) 
Marca r. b. na placu końskim w Pradze o 
godzinie 11 z rana i w dniu 11 (23) t. m. r. 
0 godzinie 10 z ranan na placu za Żelazną  
bramą w W arszawie przez publiczną licyta­
cją sprzedane będą.
1 — 1 W ła d ysła w  K a rw ow ski Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE

N. D. 17 9 2 . Ci/r i& I lc n p a n u m e .ib H o u  
I /o .iu i j iu  on K a .ib o a p iu .

n p n 3MBaeTT> c h m b  "bony B ypa3aca, atuT eja 
RepeB H H  P y ^ a  t m h h b i I hikc  B o jiK O B u n iC K aro  
y®3aa, HiiHh BeH3BtCTHaro c b  sifccTa npo6i>i- 
B a rn a ,  j a ó b i  fljin  B H C jy n ia B ia  n p i i r o B o p a  A ne- 
a a p iO H H a ro  C y ^ a  lj(apC T B a IIoJiB C K aro  o t b  29 
AnptJia (11 Man) 1868 r .  H en p en eH H O  b b  T e- 
s e n i u  30 flHeft b b  s j t p i B i f i  C y s t  u p n Ó H jiB , 
n o  H C TeąeH iH  nóo 0 3 H a ie H H a ro  cpona, n o c T y -  
njeHO CyflćTB no 3aK0HasiB.

KajibBapia rhh 21 <beB (5 Map.) 1869 r.
IIpeschsaTejibCTByioinifi Cy^ba, 

KojiejECKifi A c e c o p t,  se  Io H e .

* *Zapozywa Tomasza Buragasa, parobka z 
wsi Rudy gminy Giże Powiatu Wołkowyż- 
skiego, obecnie z pobytu niewiadomego, iżby 
do ogłoszenia wyroku Sądu Apelacyjnego 
Królestwa Polskiego z dnia 29 Kwietnia (11 
Maja) 1868 r. najdalej w przeciągu dni 30 w 
Sądzie tutejszym staw ił się , gdyż po upływie 
terminu, zaocznie postąpionem  będzie.

Kalwarja d. 21 Lutego (5 Marca) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący,
Asesor Kolegjalny, de Johnę.

N. D. 17 9 3 . Cr/A* H c n p a e u m e A b n o a  
Ilo A U u iu  en  K a A o e u p iu .

I I p n ą t J B a e T B  c h m b  III ii  m o na E c o f iT u c a ,  74 
JieT B , X03HHHa CB je p e B B H  IlOHkM OHb JJojIbH H , 
H H H t i ie n a B iC T H a ro  c b  irfccTa n p o Ó H B a m H , 
gaÓ M  ffJia B H C J iy in a n ia  c o c T o a B u ia r o c a  o Ó b  
h iim b  n p i i r o B o p a  K a J ib B a p i iic K a ro  C y jja  IIc- 
npaB H T e-ibH O fi I lo j r a n in ,  H enpem eH H O  e b  T e u e -  
H in  30 flHeft b b  3f l* n iH ifi C yR B  n p n Ó H JiB .

Kaabeapa akii 3 (15) <FeBpaM 1869 r. 
n p e K C Ł sa T e a b C T B y io m ifi Cy/p>H, 

KojieatcKift AcecopB, je  lone.
* * *

Zapozywa niniejszem Szymona Jesojtysa, 
lat 74, gospodarza rolnego z wsi Poniemoń 
Dolny, obecnie niewiadomego z pobytu, aby 
dla wysłuchania zapadłego w dniu wyroku 
Sądu Policji Poprawczej w Kalwarji, nieza­
wodnie w ciągu dni 30 do Sądu tutejszego  
przybył. 

Kalwarja dnia 3 (15) Lutego 1869 roku. 
Sędzia Prezydujący, 

A sesor Kolegjalny de Johnę.

D O N I E S I E N I A .  P R Y W A T N E .

N. D . 1828.

Ubezpieczenie od strat w ra­
zie wylosowania na amorty­
zacja Pożyczki Premjowej 5» 

Rossyjskiej I i II Emisji.
przyjmuje się w obu moich Kantorach, na Krakowskiem Przedmieściu i Nowym Swiecie I>® 
kop. 30 od każdej sztuki. 

Papier ten doszedł już do c e iy  rsr. 160, za każdą obligację. Ponieważ zaś kał^ 
takowa sztuka, w razie wylosowania jej na amortyzacją, spłacaną jest kwotą rsr. 120: przrf* 
posiadacz onej narażony jest na stratę rsr. 40. 

Otóż różnicę tę  czyli stratę taką, jaka istnieć będzie pomiędzy kwotą sp łacaną, a 
tością giełdową, w razie wylosowania do amortyzacji, obowiązuję się zapłacić, każdemu 11 
bezpieczającemu obligację, za opłatą kopiejek 30. 

Dla uproszczenia manipulacji ubezpieczenia, osoby tak tu w miejscu jak i na prowinG1 
zamieszkałe; potrzebują tylko nie produkując obligacji, podać ich serję, i na takową otrzf 
mają świadectwo ubezpieczenia z księgi sznurowej.

Taki sposób ubezpieczenia się od strat, powszechnie przyjęty w Petersburgu i za g ra 11 
cą, winienby i u nas zanieść jak najobszerniejsze zastosowanie.

M A U U Y O Y  1 E L H G K
K u p i e c  I -e-> G ild j i  

i G ł ó w n y  K o l e k t o r  L o t e r j i .1—3

D. N. 1754.

Z FABRYKI KONSTANTEGO KDCIICZYŃSKIEGO
W  R Y D Z E

I

li l l

Anitas, Lord Byron, Havana Braun, Rio hondo.
Te cztery nowe gatunki po 4  ruble za 106 i I J P I I A N N  po 5  rubi za 100.

Główny skład na placu Resursy Kupieckiej Nr. 4 7 IB .
I F ilja  róg Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia w domu W-go Bajera Nr. 412A-

II Filja róg ulicy W areckiej i Nowego-Światu Nr. 1253.
I I I  Filja na ulicy Senatorskiej w domu W  go Przeździeckiego Nr. 471 A .  wprost

S go Jana.
2-3-1982 j ,  i t o s e n b l u m .

FABRYKA WYROB0W TABAGZNYGB
A. F. MULLERA *

w  P e t e r s b u r g u .
N adesłała między innemi transport Tytoniu wyborowego: Dultec Non plus 
a rsr. 4  funt i papierosy Bagdad a rsr. 1 kop. 30 za lOO sztuk. Tâ ' 
że znajdują się znaczne zapasy Cygar tejże fabryki, po cenie od od 8 do 8  kopi1’ 
Jek, w dobrych gatunkach, suche i dobrze odieżałe.

Skład Cłłówny na placu Resursy Kupieckiej Nr. 4 7 I B .
I F ilja  róg ulicy Królewskiej i Krakowskiego Przedmieścia w domu W-go Baje^ 

Nr. 412M.
I I  F ilja róg Wareckiej i Nowego Światu Nr. 1253.

I I I  F ilja na ulicy Senatorskiej Nr. 471.4. w domu W -go Przeździeckiego, wprost stat® 
S-go Jana.
2-3-2774 j .  R o s e u b l u m .

N. D. 1823.

E S P A R C E T T A .
Złożono na sprzedaż 14 korcy Espar- 

cetty, kilka korcy mieszanej koniczyny 
z timotheuszką, którą się sprzedaje podług 
cen praktykowanych w Składzie Nasion i 
kw iatów  świeżych DK.ACI BAB- 
DET, ulica Senatorska, Nr. 468 wprost ko­
ścio ła  S-go Antoniego.—Bukiety z kwia­
tów świeżych można zawsze dostać na za­
mówienia. 1—2— 1955

N. D. 1832. W  dniu 13 (25) Lutego r. b. 
zagubiono Dowód Zastawu B an­
ku Polskiego za Nr. 848 na dwie akcje D. Ż . 
W . W iedeńskiej, po rsr. lOO, na rzecz  
Juljł Raciborskiej, o co upraszam

łaskawego znalazcę o złożen ie w Redak^ 
Dziennika W arszawskiego 
1 — 3— 1869 J. Raciborska.

ł

 -----------------------   J  W

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.
a 1« rsr«T

N. D. 1849. P i o t r  © o b i ’0 '
w o l s k i  z Nowej Aleksandrji 
wiadamia, że w tych dniach 
r i / J o u ą  mu została O b l i * * .  
C j a  Pożyczki Premjowej 5%  ^  
II emisji Serji 6506 Nr. 39 i zastr^  
ga sobie, aby nikt takowe nie 11 
bywał. I-""

(Dalszy Ob wieszczeń w Dodatku.)



■Dodaiek do JSru 52, Dziennika Warszawskiego, 52 S z Środy, dnm 5 ( 17)  Mm ta  1865 r.

OBWIEŚ Z CZESIA S Ą m w m  i A
L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

U .  D .  1 5 1 5 .  f i u p m a o c K u e  r y b t p u c n u e
I l p u e A e n i f .

O f i tn i M H e T T . ,  * i t o  1 2  ( 2 4 )  SSopTa c e r o  
1 8 f 9  r  ,  n ł  12  M a c o n s  4 H « ,  b% l o p r o B o f t  

t ł a m i  r e r o  O p c H / i e n i n ,  t y j i y n .  u p n B ą r e z i e -  
f h !  t  s y c T H b t e  T o p ; u ,  n a  o T ^ a w  n t  r p e iT -

i*ee ct> 2 0  M ap ia  (1 A n p T . n ' l  1869 1 0 4 8

I '  * . u i o e  c o ^ t e p w a H i e  o o m p c * i r H e p c « a i o  
A '  '  « n o 4 i> N .  1 3 2 6  m  r .  B a p u i a t i T .  r i p n  B.ia- 
4 i  v n p c K t . f i  y - in i v E  p a c t i o ^ o w e H H a f o .

m p r H  B a s i i y i c H  o t t .  cywMM 1 . 5 0 7  p .  8 0  K. 
» 4 i  o r o 4 0 BC)Ji n ^ t t T b i , c o c T c B . i f l i o m e f i  MM* 
CTł. ft , l e x o , n >  c t .  4 0 *10, t o  e c T b ,  s a  tt eK .iłO- 
H e n ie v fe  p s i  e h i p y i a e v a r o  HHiiT , K a 3 H o w  
4 0 x 0 4 a C4‘B4yKU]PXT> p a c i o ^ o B ł ;  M 3 4 e p -  
J K f K i  n o  8 4 iw n H H c T p a u in ,  110431  eft u  c T p a -  
x o w a r o  o i l .  o r n a  cfiopa; a  p a r n i o ,  1 0 7  n p o -  
U r K T o n i*  Ha H r u a i f M T a / b H W H  n oH HH K U  4 0 - 
Ma u  B c n p O B H o e  c o / e p s a H i e  K p w i u b .

J K e4aK >m ie  y s a c T B O B a i b B b T o p r a x T . ,  o6 h- 
a a i w  n p e 4 c T a i iH T h  n p w  T o p r a x t  b t .  c i e r t .  
s a / o r a  4 0 0  p  i u m j i h h i j v h  4 eB fc ra * tu  u / i t i  
r o c y 4 a p c T i i e B H W M v i  o y v a r a v H .

w in i ł o ,  s a  K o T o p u s p b  c o c T O H T c a  T o p r H ,  
00833111 , BT, T e u t H i e  i p t x b  4 Hef t, 4 o n o 4 -  
H l i i b  11p e 4 c T z B . t s t m t . f i  s a / t o i T ,  UT. p s a v B p t  
n o , u  u  b 1,1 n p e 4 4 ŁB>eHiiofi u b  r o 4 b  p a  r e p -  
r * i l  i i . t a i w  u  n o . M i a i o  K o . tH n eu T H a  n , i » T « -  

M ł»ixi» n b  r o 4 b  D0 4 a T e f t  u  c i p a i o n a r o  o T b  
0 1 Nu c o o p o .

O  i c t i b  n p o T H x b  y o / i c B i a x b  <.cht>4 o -  
n H lb K H  VOJKUO, e * 0 4 H e i m o ,  4 0  3  H a c o B b  n o  
4 « . i y 4 H M ,  3a  r c K a l O M e u i o x b  T a f> « . 'b H b i ib  H 
l l p a i 4 BUMBb:Xb 4 H<*ft B b  0 T 4 T i 4 C H i u  I OC) - 
A* p c  i  Br i; H b ix b  H v y w e c T k b  b a p w a u c K a r o  
l y O e p a c K a r o  t l p a u - t e p i H .

* * * .  .R z ą d  G u b e r n j a l n y  W a r s z a w s k i  p o d a i e  d o
P o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  iie w  d n i a  12  i 2 4 )  
M a r c a  r .  b .  o g o d z i n i e  12  w  p o ł u d n i e ,  w s a l i  
l i c y t a c y j n e j  t e g o *  l t z ą d u ,  o d b v w a ć  s i ę  b ę d z i o  
p l o ś n a  in  p l u s  l i c y t a c j a ,  n n  e d d a n i e  w t r z e c h ­
l e t n i ą  d z i e r ż a w ę ,  t o  j e s t  od  d n i a  2 0  M a r c a  (1  
R w i e t n i a j r o k u  b i e ż ą c e g o  i 8 6 0  d o  t e g o *  d n i a  
’ m i e s i ą c a  1 8 7 2  r o k u ,  d o m u  p o  M i s j o n a r z a c h  
W a r s z a w s k i c h  p o d  K r .  1 3 2 6  w m i e l c i e  W a r -  
B za w ie  p r z y  u l i c y  W ł e d z i m i o r s k i e j  p o ł o ż o ­

n e g o .
L i c y t a c j a  r o z p o c z ę t ą  b ę d z i e  e d  r u r .  1 . 5 0 7  

k o p .  gf l,  j e d n o r o c z n e )  o p ł a t y ,  w y r a r t o w a n e j  
J a k o  c z y s t y  d o c h ó d ,  p o  p o t r ą c s n i u  j o *  z p o ­
b i e r a n e g o  o b e c n i e  p r z e z  S k a r b  tleol  o d u .  w y -  
d r i t ó w  n a  a d m i n i s t r a c j ę ,  e p l a c a u r r l  n t d n ’-  
bnw  i s k ł a d k i  o g n i o w e j ,  j a k  r ó n t i c *  H . %  Prt>' 
o t u u ,  n a  n i e  k a p i t a l n e  r e p e r a - j *  i u t r z y m y ­
w a n i e  w  d o b r y m  s t a n i a  d a c h ó w .

P r sy ilę p u ią c y  do  licy ta c ji obow iązany zlo- 
* > 0  nu etd i licy ta cy jn y  tytułom  vadium  rsr. 
1 1 ’0 . gotow izną lub papieram i przyjn.owant.m i 

kau cje.
U trzym ujący się  przy licy ta c ji, obowiąza*  

ity w ciąga  dr i trzeeb , z łożon e  vadium  dok em - 
Plctownó na kaucją w yrów nyw ającą t o łow ie  
P cstąp ion cj rocznej o p ła ty  dz ie iżaw n ej i ca- 
l o r o r z n y m  podatkeiu  o r a z  s k ła d k i ogn iow ej.

o  i n u y c b  s z c z e g ó ł o w y c h  w a r u n k a c h ,  d o n i e -  
tlz ie d  s i ę  n i o i n a  c o d z i e n n i e ,  d o  g o d z i n y  3  p o  
P °!u d n ifc ,  ? a  w y ł ą c z e n i e m  d n i  g a l o w y c h  i 4w ią -  
^ t z n y o b  w W y d z i a l e  d ó b r  R z ą d u  G u b e r u j a l -  
n * g o ;
n  L  B a p t u a B e ,  H 1 8  4 h h  1 8 6 9  r .

3  A c e c o p b ,  z ł o ó e u iB K O B i i i .

D .  1 S T 8 .  \ P o Ą 0 M C K o e  1  t j O e p n c K o e
\ t i p a n A e n i e .

J t > K b  K a K b  T o p i l i  H a3 H a te H ! ib i e  k i  2 7  H o -  
( 9  4 e K a ó p 8 )  fi. r .  Ha n p o 4 a » y  r io c T y -  

n H B U i a ,o  B b  B'B4 ’£ H ie  K t3 H b l  O Tb C b I t c k o -  
P n v c K o - K a T 0 3 B i e c K a r o  / J y x o B e H c i  n a  K a -  

“ ' H H a r o  4 0 M 3  B b  r .  C aH 4 0 M H p b  N .  7 6  Ha-  
b t u a e v a r o  C u io i iT H U K o u b  H e c o cT O H 4 H cb ,  t o  

^ M omckob r y 6 ep H C K oe  T l p a B ^ e n i e  Ha o c u o -
®Hih p a a p b i u e H i H  <t>HHaHCOBaro y n p * B 4 a -  
*  B b  R a p o T B T ,  I l 0 4 b C K 0 V b  O Tb 17  H l l u a -  

«• r .  a a  N .  4 8 7 9 9 ,  CHMb o ó b H B / i a e T b  n o  
.6 e  £ n *<4'®Hle) ' i t o 2 8  M a p r a  (9  A n p b -  

C tb  r '  B% 1 2  ' t a c o ł b  y i p a  B b  n p i t c y  r -  
i, ®, | Hc-Mb 38.11; o H a r o  I l p a B / i e u iH  S y j y  r b  
r  P ° M 3 B 0 4 H ib C H  I t T o p i t t a o  liyÓ/lHTBble T o p -  

Ma n P 0 4 a m y  u b i t i i e o s i u ą e H H o f t  HC4BHm H-
y 0 ' ™ >  HBMMHaH o t tb ie  OTb n e p B O H a u a . i h H o ń  

8 Q ^ J ^ B . i a H i t ó f i  T o p t 'o B o f t  cyMMbt 3 5 2  p y ó .

l' y r b * - ' ' , , 0 Bft*  y s a r r B O B a T b  B b  T o p r a x b  v o -  
J | p „  ' “ itiKe n p « 4 eT aB/iHT b u b  l y ó e p n c K o e  
Oob-i, 4 eH ’e  K,> o a sta>ieaHOMy e p o s y  4 0  1 2 h s . 
k 0 T0 Dn < M W H ' i ‘• e O c t a l 3IMJU8 4 e t ' , a p a H ‘H, 
6 y d V T Ł ln  1,0  BKOHMUHiH r . t a c i t b l l b  T o p i O B b

B e ^ i E aCJ l e ‘, a T * Ht,a
BMTt OouyiiUłUKb 4 o . t« c ab  npe4CTa- 
a t n 0 .  “ M y S e p H c u o e  I I p a a a c H i c  h i h  O ą p y -
4 0 r ą ,  D aaH “ t-MCTBO  U p  C 4  Ha p l i t  C - b  H UII  » t -  
«TU 4* C H To fl  ą . C T H  6 TOHMO-
« T b  u . ° . u * B k ł i  n P0 4 a B a « u o f t  h m b u m h m o -  
H u *» A * K k rM M I,  4 H K B H 4 » « i0 H -

m' " 1 n y h m t H k i H H
'  » * !»  K a t t b  H i s n . p i ,  , * Ł l  „  I j s p ą i i a

flo^ŁCKaro, H4H ate zlHCTawH KpeynTBaro
3 ev cK a ro  O ’ ujecTBa n o  H ap ^ u aT e'b H oń  

u i ih ^ .  B e li npouPHTHMH © y v a iu  a v a -
»HKł ÓWTI> rp e^ C T aB /ieiiu  ci» itp iiH a ^ iew a -  
uinMH KynoBaMH.

JlodpoÓHUH yc4«»Bi« o n p o ^ a w ii y n o w s -  
pyTow iie^BiiwwM ocTffii MoryTT. óh tl  n ep p -
CMaTpimaewN bt» OT4l»^e5iirt I 'o e y ^ a p c i Ben- 
h w i i  HMym**uTPTw Pti^oMCKaro FynepHCKuro 
I lp a B /e H in , ewe^ReBHo ?a KCR/iOM®l ie a i l  
BocK peetihtłTc. upaa^H M H H hat u Taóe,*K- 
Hbiiix 4 Pen o :i>  9  ifccoHE y r p a  4 0  3 MacoBi>
HO 00AV4HH.

F. P«‘4 o m i,  <̂ »‘Bp. £ 0  (M apra 4) 1869  i .
2 — 3  B u u e  1‘y ó e p n a r o p i ,  T a /iaH an oH i.

N . I). 1 2 7 1 . Dyrekcja SzczejO iow a  
l \ ic a r z y s tw *  Kredy to ego Z  i mskiego 

Gubernji Siedleckiej w Siedlcach.
P od aje  do pow szechnej w iadom ości, ifc na  

za sa d zie  artyk u łu  postan ow ien ia  R ad y A d m i­
n istracy jn ej z d n ia  2 8  C zerw ca (10  L ipca) 
1 8 6 0  roku i up ow ażn ień  przez W yrekcję G łó ­
wną u d zielon ych , następujące dobra ziem sk ie  
ja k o  z a le g a ją c e  w ratach T ow arzystw u  K re­
dytow em u Z iem skiem u n a leżn y ch , w y sta w io ­
n e  są na  sprzedaż przym usow ą przez  l ic y ta ­
c ję  p u b liczn ą .

1. B a b ice , po uw łaszczen iu  w ło śc ia n  przy  
d ziedzicu  p o zo sta łe , sk ład u jące  s ię  z folw arku  
B a b ice , i  n o w o-za łożon ego  fo lw ark u  D ęba  
S ta ra , wsiów: B ab ice, R uda, K am ionka, Skru- 
d a , W y le z in  i O w nia z Zag odn ikam i i S o łty ­
stw em  t tg o ż  n a zw isk a , z m łynów  R uda, S k ra ­
da i W y le z in , n iem n ie j z ty siąca  m orgów  lasu  
od dóbr K t k i o d d zie lo n eg o  i do dóbr n in ie j­
szym h p rzy łą czo n eg o , z p rzy leg ło śc ia m i i przy­
n a le ż y  to śc iam i, w O kręgu Ż elech ow sk im , P o ­
w iecie  G arw olińskiro, G ubernji S ied leck ie j po­
łożon e , ra ty  z a le g łe  w ch w ili zarząd zen ia  
sp rzed aży  w ynoszą  rs. 3 ,1 2 8  kop . 6 0 ,  vadium  
do lic y ta c ji rar. 1 0 ,8 4 5 , 1 cy ta c ja  rozp oczn ie  
s ię  «'U 8UB*y rs 8 6 ,8 3 2  ksp . 5 0 , term in  s p r z e ­
d aży  c n ia  15 (2 7 )  W rześoia  1*6 9  roku, przed  
R e je n te m  A dam em  D am ięck im .

2 . B u d z isk a , po u w ła szczen iu  w łościan  przy  
d ziedzicu  p o z o sta łe , z w siam i Krzó<vk* i S o -  
h ie sk a , z n om en k latu rą  Z arzeka, z p r z y le g ło -  
ścian ii 1 p rzy n a leży to śc ia m i, w O kręgu R a- 
d iń sk iin , P ow iec ie  Ł ukow skim , G u b ern ji S ie ­
d leck ie j położone, raty  z a le g łe  w c h w iii z a ­
rząd) eu ta  sp rzed aży  w yn oszą  rsr. 1 .4 9 6  kop. 
12, radium  do licy ta c ji rsr. 4 ,9 0 5 , lic y ta c ja  
rozp oczn ie  s ię  od »tuny rub. sreb. 3 6 ,5 9 6  kop. 
2 5 , term in sp rzed aży  dn ia  1 5 ( 2 7 )  W rześn i5* 
1 8 6 9  roku, przed R ejen tem  A dam em  D a m ię ­
ck im .

3 . Chariejów  A , B , C, po u w łaszczen iu  w ło­
ścian  przy dzied zicu  p o zo sta łe , z p rzy leg ło*  
ściam i i p rzy n sleży to śc ia m i, w O gu Kadińskirn  
P -c ieŁ u k o w sk im , G ub. S ie d leck ie j p o łożon e , 
ra ty  z a leg le  w ch w ili zarządzen ia  sprzedaży  
w ynoszą rs. 1 ,073  kop. 25 , radium  do licy tacji 
rsr. 3 ,1 9 5 , licy ta c ja  rozp ocznie »ię od sum y  
rub. sr 2 5 .4 3 5 , term in  sprzedaży  dn ia  15 (2 7 ) 
W rześn ia  1869  r., p rzed  R ejentem  A dam em  
D a m ięck im .

4 . C hm ielów  W ielki i k R ły , po u w ła szcze ­
n iu  w łościan  przy dziedzicu  p o zo sta łe , oraz 
Ju lian ów k a  czy li H oleu d ern ia  część  B , mia* 
n ow ic ie  p o le  pod O ch otn ik iem  zw ane, m or­
gów  2 4  prętów  3 2  i p ręcików  2 4  sk ład ające  
s>ię x p rzy leg łośc iam i i preyn a leży tośc iam i, 
w O k ręgu  i P ow iec ie  W łodaw skitn , G ubernji 
S ied leck ie j położone, raty z a le g łe  w chw ili 
zarząd zen ia  sprzedaży w ynoszą rar. 6 0 6  kop . 
2 8 ,  vadium  do lic y ta c ji rsr. 2 ,2 .50, licy tacja  
rozpocznie s ie  od sum y rub. nr. 1 3 ,3 0 4 , term in  
sp rzed aży  dn ia 1 5 ( 2 7 )  W rześn ia  186 9  roku, 
przed R ejentem  A dam em  D am ięck im .

5 . D łu g ie  K am ień sk ie , po uw łaszczen iu  w ło ­
ścian  przy d z ied zicu  p o zo sta łe , * p r z y le g łe ­
mu częściam i na w siach  D łu g ich  L ukach , D łu- 
g ie łi G rzym kach , D łu g ic h  W szeb orach , D łu ­
g ich  G rodzickach , oraz D łu g ic h  W ólce N ad- 
b u żn ej i  K ołk u  Z g leczew sk im , z w sze lk iem i 
p rzy leg ło śc ia m i i p rzy n a leży to śc ia m i, w O k rę-  
gu. W ęgrow sk im , P o w ia c ie  S ok o ło w sk im , G u­
b ern ji S ied leck ie j p o łożon e , ra ty  z a le g łe  w  
c h w ili zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą rs. 64 0  
kop . 8 1 , vadium  do licy ta c ji rs. 4 .0 5 0 ,  lic y ta ­
c ja  rozp oczn ie  s ię  od zum y rsr. 1 4 ,3 3 5  kop. 
8 7 % , torin in  sp rzed aży  dn ia 15 (2 7 )  W rześnia  
1 869  r .,  przed R ejen tem  B ron isław em  W roń­
skim .

6 .  H ołow no Vkl A n top o l, po u w łaszczen iu  
w łościan  przy dz ied z  cu p o zo sta łe , z w sią za -  
robną llo ło w n o  i fo lw ark iem  K aniuki, z p r z y ­
leg łościam i i p rzy n a leży to śc ia m i, w O kręgu  
i P o w iec ie  W łodaw skim , G ubernji S ied leck ie j  
p o łożon e, ra ty  za le g ło  w ch w ili zarządzen ia  
sprzedaży  w ynoszą ra  6 8 2  kop. 2 7 % , vadium  
do licy ta c ji rs. 3 ,6 7 5 , lic y ta c ja  rozp oczn ie  się  
od sum y rub. sreb. 2 6 ,2 8 6  kop. 8 7 % , term in  
sp rzed aży  d n ia  15 (27 ) W rześnia 1869 r o ­
ku, przed  B ojontem  Stan isław em  K ostkow - 
ftkioi.

7. Jelsniec, po uwłaszczeniu włościan przy 
da e-iz cu posot ale, a w sią  tegoż  nazw iska, 
a przyległośsiam i i przynależy tościam i, w Okrę­
gu i Pow iecie -Łukowskim, Gubernji S ied le­
ckiej ptłoftone, raty za leg łe  w chwili sarzą- 
dzeaia sprg dąży w yuossą rs. 1,( 45  kop. 10,

f  T a d iu m  do licy ta c ji rub. sreb . 3 ,3 6 ) ,  licy ta c ja  
? rozp oczn ie  s ię  od sum y rub sereo. 2 ł , l 8 9 ,  *er- 
1 m in sprzedaży dn a. 1 5 ( 2 7 )  W rześnia  1869  
|  roku, przed R ejen tem  btan .siaw om  R o it-  
i kow sk im .
|  8  K it łp ie n ie c , po uw ’ia seczen iu  w łościan

Iprzy d ziedzicu  p o z o s tt łe , sk ład ające  s ię  z fo l­
w arków  K ie łp ien iec  i P rzew óz JSurski, 7, wsi 
i zarob nych K ir łp ien iec , K  z ie , B ia ło b rzeg i i 

j P rzew óz N’u rsk i. z łą k ,w  iesie nad B u g iem  
( p o łożonych  i z iasow p r z y le g ły ch , z w sze lk ie -  
i rui p rzy leg ło śc ia m i i przyn a leży tośc iam i, w 
? O k ręgu  W ęgrow sk im , P o w iec ie  S o k o ło w sk im , 

G ubernji S ied leck  ej poło/.one, ryty  za leg łe  
w c h w ili żarzącłzdn a sp rzed aży  w ynoszą rsr. 
9 5 5  Kop. 3 0 % . vadium  do licy tacji r s .  3 ,6 0 0 .  
l icy ta c ja  rozj oczn  e  s ię  od sum y rsr. 2 2 ,3 7 8 , 
term in  sp rzed aży  dn ia  15 (2 7 ) W rześnia 1869  
roku , przed R ejen tem  S tan isław om  R ostkow - 
skirn.

9. K olech ow ice, po u w łaszczen iu  w łościan  
przy dziedzicu  p o zo sta łe , sk ład ające  s :ę  z fo l­
w arku i wsi K olech ow ice, oraz gruntów  po 
S o łty sa ch , % p rz y leg ło śc ia m i i p rzyn a leży to - 
ściarai, w O kręgu 1 P o w iec ie  W lsd aw sk im , 
G ubernji S ied leck ie j p o łożon e , raty z a le g le  
w chw ili zarządzenia sp rzed aży  w yn oszą  rsr. 
1 ,2 1 5  kop. 31 % , vadium  do licy ta c ji rub. »r. 
4 ,1 1 0 , lic y ta c ja  rozp ocznie s ię  od sum y rsr. 
3 1 ,6 3 1 , term in  sprzedaży dn ia 16 (2 8 ) W r ze ­
śn ia  1869 roku, przed R ejen tem  A dam em  D a ­
m ięckim .

10. K ostom łoty , po u w łaszczen iu  w łościan  
p rzy  dziedzicu  p o z o sta łe , z nowo utworzonym  
fo lw ark iem  B ór, obecn ie  Ł a ś  zw anym , z p rzy -  
lsg ło śc ia m i i p rzy n a leży to śc ia m i, w O kręgu  
i P o w iec ie  B ie lsk im , G ubernji S ied leck iej po­
łożon e , raty z a le g le  w chw ili *arządx®nia sp rze­
daży  w ynoszą rsr. 791 kop. o7  */a> Tudinm do 
l:cyta< ji rs. 3 ,8 7 5 , licy tacja  rozp oczn ie  *ię od  
sum y rub. sr. 2 4 ,1 1 1 , term in  sp rzed a ły  d n ia  
16 (2 8 ) W rześn ia  186 9  Toku, p rzed  R ejen tem  

A dam em  D am ięck im .
11 L ip ów k a, po u w łaszczen iu  w łościan  przy  

d ziedzicu  p o zo sta łe , sk ład ające  s ię  z fo lw ark u  
i  w si L ipów ka, z łąk am i L ip ow sk ie  zw anem i, 
i z lasów  p rzy le g ły ch , m ające o g ó ln ej ro z le ­
g ło śc i w łók  4 9  m orgów  19 prętów  2 8 , z P rssj"  
le g ło śc ia m i i przyn a leży tośc iam i, w O ręg u  
i  P o w iec ie  W łodaw skim , G u b ern ji S ied leck ie j  
p ołożone, raty  z a le g łe  w ch w ili zarządzenia  
sp rzed aży  w ynoszą rsr. 4 0 8  kop. 7 0 , radiom  
do licy ta c ji rs. 1 ,380 , licy ta c ja  ro /.p oczn ie  s ię  
od sum y r«. 1 0 ,122 , term in sprzedaży  dn a 16  
(28 ) W rześnia 1 8 6 9  r , przed R ejen tem  A d a ­
m em  Dam ięc& im .

12 M orzków c zę ść  A , B. C , po u w ła szcze ­
n ia  w łościan  przy d z iedzicu  p o zo sta łe , z c z ę ­
ściam i La w siach T oczysk ach  C zortkach, T o ­
czysk ach  Ś red n ich , Buj ulach M ikoszach, G nie­
w oszach , J a b łon n y  Ł a c n e j  i R u sk iej, z przy leg . 
i  p r sy n a ie ży u  ściam i, oraz n om en k latu rą  K on - 
ty  W ierzb ick ie , w O kręgu W ęgrow sk im . P o ­
w iecie  S o k o ło w sk im , Gubernji S ied leck ie j po­
łożon e , r a ty  z a le g łe  w chw ili zarządzen ia  s p r ze ­
daży w ynoszą rsr. 4 9 5  k o p t 9 5 , radium  do  l i ­
cy ta c ji rsr . 1 ,4 5 5 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od  
surny rs. 11 ,157 , term in sp rzed aży  d. 16 (2 8 )

: W rześn ia  1869  r., przed R ejen tem  B ron ia la - 
| w em  W rońskim
• 13. M ostów , po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
1 dziedzicu p ozosta łe , z p rzy leg łośc iam i P r o -

snów , M ilcyk i iN ie z n a n k i,  i a w szelk iem i p rzy ­
n a leży to śc ia m i, w O k ręg u  L o siek im , P o w iec ie  
K on stan tyn ow sk im , G ubernji S ied leck ie j p o -  
łożon » , raty z a le g łe  w chw ili zarząd zen ia  sprze-

* daźy  w ynoszą rs. 3 1 5  kop. 9 1 , vadium  do l i ­
cy tac ji rsr. 1 ,200 , licy tacja  rozp oczn ie  s ię  od

| sum y rs. 9 .2 2 7 , term in  sp rzed aży  d. 16 (28 ) 
W rześnia  186 9  r., przed R ejentem  S ta n is ła ­
wem  R ostk ow sk im .

14. N akory, po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
d zied zicu  p ozosta łe , z w sią tegoż  n azw isk a , 
i łąk ą  od w si Brzozow a odprzedaną, oraz la ­
sk iem  B orek  zw anym , z w sze lk iem i p rzy le ­
g ło śc ia m i i (p rzyn a leży tościam i, w O kręgu i 
P o w iec ie  S ied leck im , G nbernji S ied leck ie j p o ­
łożon e , ra ty  z a le g łe  w  chw ili zarządzen ia  
sp rzed aży  w ynoszą  rub. sr. 7 7 3  kop. 9 3 , va­
dium  do licy ta c ji rub. sreb . 2 ,4 3 0 . lic y ta c ja  
rozp oczn ie  s ię  od sum y rub. sreb. 1 6 ,622 , ter ­
min sp rzed aży  d n ia  16  (2 8 )  W rześnia 1869  
roku, przed R ejen tem  S tan is ław em  B o b k o w ­
skim .

15. O leśn ica , po uw łaszczeniu  w łościan  przy  
dziedzicu  p o zo sta łe , w rsz z nom enklaturam i 
A dam ów ka, Zaw oła ve l B obrow ice i N ow e P o le  
P sz czó łk i, z p rzy leg ło śc ia m i i p rzy n a leży to -  
śa ia m i, w O kręgu  i P ow iec ie  S ied leck im , G u ­
bernji S ied leck ie j p o łożone, ra ty  z a le g łe  w 
chw ili zarządzen ia  sprzedaży w ynoszą ruo. sr. 
9 0 9  kop 7 1 % , vadium do licy tacji rub. sreb . 
2 ,7 0 0 , liey tacja  rozpocznie s ię  od sum y rsr. 
2 0 ,1 4 8 , term in  sp rzed aży  dn ia  16  (28 ) W rze­
śn ia  1869 roku, przed R ejentem  S ta n is ła w em  
Rostkowakim.

16. Ozorów, po uwłaszczeniu włościan przy  
dsiedsicn pozostałe, z wsią Kłudzie, z folwar­
kiem  O sińskie i częściam i n a  wsiach: Dąbrów­
ka, Stany, Dąbrówka Stara, z nomenklaturą 
tak naswaną Koryta, oddzieloną od wsi Ole* 
śniay , a przyległościami i przynaleśyto- 
śA anr, w  u k ręga  i  Powiecie Siedleckim,

G u b ern ji S ie d leck ie j p o łożone, ra ty  z a le g łe  
w ch w ili zarządzenia  sprzedaży w ynoszą rar. 
2 .1 9 2  kop 79, vadium  do łicyracji rs. G . 5 4 \  
licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od su m y rub. sr b. 
4 8 ,1 5 9 , term in sprzedaży  dnia 17  (2 9 . W r ze ­
śn ia  1869  r .,  przed R ejen tem  A dam em  D a ­
m ięck im .

17 . P ap rotn ia  A ,  B , po uw łaszczen iu  w ło ­
ścian  przy dzied zicu  p o zo sta łe , z p r ^ y łe i lo ­
ściam i i 'przynależy to śc ia n g , *v O k ręg ii Ź t ie -  
cb ow sk im , P ow iec ie  G arw olińsk im , G ubern i 
Siedleckie-j położone, raty  z a le g łe  w chw  ii z a ­
rządzeń a sprzedaży w ynoszą rsr. 1 ,1 7 0  k o p , 
64 , vadium  do 1 cytacji rsr. 3 ,3 6 0 , licy ta c ja  
rozpocznie s ę od sum y rub. sreb . 2 8 ,4 5 0 , ter* 
m in sp rzed aży  d n ia  17 (2 9 ) W rześn ia  ISO'.) 
r o k i ,  p r z -d  R ejen tem  A dam em  D a m ię­
ck im .

18. P aw łow ic* , z dw óch resp ec tir e  części A 
i B , sk ład ające  s ę , po uw łaszczen iu  w łos v a n  
przy d ziedzicu  pozosta łe , z p rz y leg łą  w sią D łu­
ga  W ola, z w sze lk iem i p rzy leg łośc iam i 1 przy­
n a leży to śc ia m i, u O kręgu  Ż elechow sk im , P o ­
w ie c ie  G arw olińskiro, G ubernji S ie d h c k ie j  
położone. C zyni s ię  w zm iank a, >e w o g r a n i­
czeniu  tych  dóbr znajduje s ię  o>-ada B m ó u .a  
zw ana, raty  z a le g łe  w chw ili zarząd zen ia  
sprzedaży  w ynoszą rub. sr. 1 .747  k op . 3 , va ­
dium  do licy ta c ji rub. sreb . 6 ,6 6 0 , licy ta c ja  
rozp oczn ie  s ię  od  sum y rub. srob. 4 2  5 2 8 , 
term in sprzedaży d n ia  17 2 9 ) W rześnia 1869  
roku, przed R ejen tem  B ron isław em  W roń­
sk im .

19. P ołoaki, (B ie la k a ) , na  teraz C ich o ck ie ­
g o ) pa uw łaszczen iu  w łościan  przy  d z ie d z ic a  
p ozosta łe , z p rzy leg ło śc ia m i i p rzy n a leży to -  
śeian ii, w O k ręgu  1 P ow iecie  B ie lsk im , G u­
bernji S ie d h ck ie j  p o łożon e , raty  z a le g le  w  
chw ili zarząd zen ia  sprzedaży  w yaoszą 1 1 b. sr. 
4 5 4  kop. 42 , vadium  Oo licy ta c ji m b . * reb fc 
1 ,3 9 5 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  ud >um? r ;ó. 
sreb. 1 0 ,4 9 5 , t-rin in sprzedaży dnia 17 12 9 )  
W rześn ia  186 9  r., przed R ejentem  B ron ;<da-

, w em  W rońsk im .
2 0 . R u d zien iec , po uw łaszczen ia  w ło it ia a  

przy dziedzior. p .z o ita le ,  z w»ią K adcze i e t ę .  
ścią na wsi G ę s i ,  tudzieZ dobra z iem sk ie  ^ ięs, 
w raz z częścią  « a  w si G ęsi od dóbr Ko im a  
od d zie lon ą , z p rz y leg ło śc ia m i i przynależy  to- 
śc iso ii,  w O kręgu  W łodaw ek m, P o w ie u e  R a- 
d iń sk im , G ubernji S ied leck ie j p o ło śo n e , raty  
z a le g le  w chw ili zarząd zen ia  sp rzed aży  w y­
noszą rsr. 4 ,3 7 9  kop. 2 , vadium  do lic y ta c ji  
rub. sreb. 17 ,100 , licy ta c ja  rozpocznie s ię  od 
tum y rub sr. 99 ,051  kop. 2 5 , term in  sp r ze d a ­
ł y  d n ia  17 (2 9 )  W rześnia 1869 r., prze.! R e ­
je n tem  B ron isław em  W rońskim .

2 1 . R yozysk a , po u w łaszczen iu  w łościan  
przy dziedzicu p o z e s ta le , z p rzy leg lośc . *mi 
i p rzyn ależytościam i, w O k ręgu  Ż elech ow ­

s k im ,  P ow iec ie  Ł u k ow sk im , G nbernji S ie d le ­
ck iej położone, ra ty  z a le g łe  w ch w ili zarzą. 
d zen ia  sprzedaży w ynoszą rub. sreb . 7 87  hop  
2 4 , vadium  do licy ta c ji rub. sreb . 2 ,6 4 0 , l ic y ­
tacja  rozp oczn ie  s ię  od su m y rub. sr. 1 2 ,7 9 2  
kop . 3 T / j ,  term in  sp rzed a ży  d n ia  17 / 9 )  
W rześn ia  1869 r ., przed R ejen tem  Stum nm - 
wem R ostkow akim .

2 2 . S ion na M in gosy , po uw łaszczen iu  w ło ­
ścian  przy  d z iedzicu  p ozosta łe , z p rzy leg lo - 
ściarai i p rzyn ale iy to flciam i, w O k ręgn  S ie ­
d leck im , P ow iec ie  W ęgrow sk im , G ubernji S ie ­
d leck ie j położone, r a ty  z a le g łe  w  chw ili z a ­
rząd zen ia  sp rzed a ły  w ynoszą  rub. sreb . 126  
k op . 9 5 , vadinm  do licy ta c ji rsr. 6 0 0 , l i c y ­
ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rub. sr. 2 ,923  
term in  sp r zed a ły  dn ia 16 (28 ) W rześn ia  186 9  
roku , p rzed  R ejentem  B ro n isła w em  W roń­
sk im .

2 3 . Sow in część  A , B , po  u w łaszczen iu  w ło­
ścian  przy dziedzicu  p o zo sta łe , w obrębie k tó ­
rych  znajd uje s ię  osad a  W ygod a zw ana, z p rzy . 
leg ło śc ia m i i przyn a leży tośc iam i, w O k ręgu  
i Pow iecie  W łodaw skim , G nbernji S ie d lec k ie j  
położone, ra ty  z a le g le  w chw ili zarząd zen ia  
sprzedaży  w ynoszą rsr. 4 3 4  kop. 4 0 , vad iu m  
d o licy ta c ji rs. 1 ,395 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  
od sum y rs. 9 ,7 0 7 , term in sp rze d a ż y  d. 17 ,2 9 )  
W rześn ia  1 8 6 9  r., przed  R ejentem  S ta n is ła ­
w em  R ostkow skim .

2 4 . U hrusk , po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
dziedzicu  pozosta łe , tu d zież  W o la  U hrusha , 
żiastawie i M szank a, z p rz y leg ło śc ia m i i przy­
na leżytościam i, w O k ręgu  i Pow e r ie  W ło­
daw skim , G ubernji S ied leck ie j położone, raty  
z a le g ie  w ch w ili zarządzenia, sprzedaży w y­
noszą rs. 1 .7 9 4  kop. 13, vadiu m  do licy ta c ji 
rub. sreb . 6 ,6 4 5 , licy tacja  rozp oczn ie  s ię  od  
sum y rub. sr. 4 4 ,4 6 4  kop. 3 7 '/a, term in s p r ze ­
d a ży  dn ia  17 (2 9 )  W rześnia 1 »(>9 roku, przód  
R ejentem  S ta n is ła w em  R ostkow skim .

2 5 . U śc ien iec , po u w łaszczen iu  w ło śc ia n  
przy dr.iedzicu pozosta łe , z w sią G rab in a  i  k o -  
lonja Krzywda, z p rzy leg ło śc iam i i p rzy n a łe -  
ły to śc ia m i, w O kręgu i P o w iec ie  G arw olift-  
sk im , G uberm i S ie d lec k ie j p o ło żo n e , raty  z a ­
le g le  w chw ili zarządzen ia  sp rzed aży  w y n o ssą  
rs. 0 58  kop. 96 , vadium  d e  ł ic y ta c ii rub. sr . 
2 .1 0 0 , licy tacja  rozp oczn ie  s io  od "onmy rer. 
15 ,970  k . 6 0 . term in  sp rzed aży  a. lfe ą30) W rze­
śn ia  1869 roku , przed R ejen tem  A dam em  D a­
m ięckim .

26 . W ojc ieszk ów , po u w łaszczen iu  Wluśoiar.



p rz ę  d z ied z icu  p o z o sta łe , s k ła d a ją c e  s ię  z fo l- 
wii. .u  S ta ra w ie ś  i w si te g o ż  n a z w is k a , z fo l-  
w ai k u  N o w in k i i w si te g o ż  n a zw isk a , wsiów  
B u iz e c k a  W o la , M ik o ln ió w , część  W o li B v -  
sn -zy ck ie j, W o la  B o b ro w a , P e tro n e ł in ,  B zcza łb , 
c zę śc i a a  O sz c z ep a liu ie  i czę śc i n a  w si B y ­
s trz y c y , * p r z y le g ło ś ń a tn i  i  p rz y n a ie ż y to ś c ia -  
in i, ‘w o k ię g u " i  1’o w ie iio  Ł u k o w sk im , G u b e r-  
n ji  S ie d le c k ie j p o ło żo n e , r a ty  z a le g łe  w c h w ili 
z a rz ą d z e n ia  s p rz e d a ż y  w y n o szą  rs .  5 ,5 7 0  k o p . 
2 7 Vj , ra d iu m  do l ic y ta c j i  r s .  1 9 ,440 , l ic y ta c ja  
ro zp o czn ie  s ię  od. sum y  ru b . s re b . 1 4 5 ,4 7 0  
ko p . 5 7 l/ j ,  te rm in  sp rzed aży  d n ia  18 (3 0 ) 
W rz e ś n ia  1869 ro k u ,  p rz e d  l le je n te m  A d a m em  
D a m ię ck im .

27  Z a les ie , po  u w ła sz c ze n iu  w ło śc ian  p rz y  
d z ie d z ic a  p o z o s ta łe , z p rz y le g io ś c ia m i i p r z y ­
na leży  to śc iam i, w O k rę g u  i P o w iec ie  B ie l­
s k im , tru ła  r n j i  S ie d le c k ie j  p o łożone , ra ty  z a ­
leg ło  w ch w ili z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w y n o ­
szą  r 3 . 4 5 7  k o p . 14 , v ad iu m  do l ic y ta c j i  r s r .  
1 ,9 6 5 , l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  o d  su m y  r s r .  
5 ,1 3 3  k o p . 1 2 ‘/», te rm in  sp rz e d a ż y  d .  18 (3 0 )  
W rz e ś n ia  1869 r „  p rz e d  R e je n te m  A d am em  
D a m ięck im . .

ż.8. M śc isk a  część  A , z p rz y łą c z o n ą  częśc ią  
z  p od  h te r y  B , z w sz e lk ie m i p rz y le g io ś c ia m i 
i p rz Y u a leży to śc łam i, w  O k rę g u  R ad iu o k im , 
P o w iec ie  Ł u k o w s k im , G u b e rn ji  S ied le ck ie j 
p o ło żo n e , r a ty  z a le g le  w ch w ili z a rzą d z en ia  
s p rz e d a ż y  w y n o szą  ru b . s r. 2 7 l  kop. 5 , vad iu m  
do  l ic y ta c j i  ru b .  a r . 6 7 5 , l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  
s ię  o d  su m y  r s .  5 ,2 8 5 , te rm in  B przedaży  d n ia  
18  (3 0 )  W rz e ś n ia  1869 r . ,  p rz e d  R e j e u t e m B r . -  
n is ła w e m  W ro ń sk im .

2 9 . D ąb ro w ica  W ie lk a  z dw óch c zę śc i A , 
i B , u fo rm o w an e , po  u w ła sz c ze n iu  w łościan  
p rz y  d z ied z icu  p o z o s ta łe , z a ty n e n c ją  M ańko- 
w ice , z p rz y le g io ś c ia m i i p rz y n a le ż y to ś c a m i ,  
w  O k rę g i!  i P o w ie c ie  B ie lsk im , G u b e rn ji  S ie -  
d le c k ie jJ p o ło 2 o n e , r a ty  z a leg łe  w  ch w ili z a r z ą ­
d z e n ia  sp rz ed a ż y  w yn o szą  r s r .  9 5 0  k o p . 5 6 ,

i -  ; „ waw ‘3 O i-', O. I ir .v t .a r .ia  i

wnie zajęte na satysfakcję należności sirir 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi 
cie: w dniu 14 ę26; Marca 1869 r. o gouzin.
11 przed południem w mieszkaniu dabentk; 
pod Nr. 2929u. przy ulicy Solec przez l ic y ­
tację za gotowe pieniądze więcej dającemu 
spizedane zostaną.

Warszawa d. 1,(13) Marca 1869 r.
1__2 SoBonko.

v a d iu m  do l ic y ta c j i  r s r .  3 ,0 6 0 , l ic y ta c ja  ro z ­
pocznie. s ię  od  su m y  rs .  2 4 ,0 0 0 , lis ty  l ik w id a ­
c y jn e  n a  z ab ezp ieczen ie  p o ż y cz k i T o w a rz y s tw a  
w B a n k u  d ep o n o w au e  ru b . s re b . 3 ,0 0 0 , t e r ­
m in  s p r r e l a ż y  d n ia  18  ( 3 0 ‘ W rz e ś n ia  1869 
ro k u , p rz ed  R e je n te m  S ta n is ła w e m  R ostkow -
s k im . . ,

3 0 . D ąbrow ica  M a ła , po  u w ła sz c ze n iu  w ,o - 
ś c ia n  p rzy . d z ied z icu  p o z o s ta łe , z p rz y le g ło -  
ś c ia m i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i,  w O k rę g u  i 1 o - 
w iecie B ic is a im , G u b e rn ji  S ie d le c k ie j  p o ło ­
żo n e , a ty  z a leg łe  w ch w ili z a rz ą d z e n ia  s p rz e -  
d a żv  w ynoszą  rs r .  5 2 4  k o p . 6 3 * /j,  in d iu m  do 
l ic v ta c j i  r s .  1 ,800 , l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  
« u m v  rs  1 1 ,200 , l is ty  lik w id a c y jn e  n a  z a b e z ­
p ie c ze n ie  p o ży cz k i T o w a rz y s tw a  w B an k u  d e ­
ponow ane. r s r .  3 .8 5 0 , te rm in  sp rz e d a ż y  d n ia  
18  (3 0 )  W rz e ś n ia  1869 r., p rz e d  R e je n te m  S ta ­
n is ła w e m  R es tk o w sk im . ,

S p rz e d a ż e  w zm ian k o w an e  b ę g ą  o d b y w ać  się  
w  te rm in a c h  pow yżej o zn aczo n y ch , p o c z y n a ­
j ą c  od g o d z in y  10 z r a n a  w o b ec  R adcy  D y re -  
kc.ii 8 /.czH gćłów ej. G d y b y  zaś  R e je n t,  p rz e d  
k tó ry  ni s p rz e d a ż  m a się  o d b y w ać  bj ł p rz e sz k o ­
d z im y , s p rz e d a ż  o d b ę d z ie  s ię  w je g o  K a n c e -  
l a r j i  p rz  d in n y m  R e je n te m ,  k tó ry  g o  z a ­
s tąp i.

W a ru n k i l ic y ta c y jn e  są  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaśni w ych k s ię g a c h  w ie cz y s ty c h  i  w b iu rz e  D y ­
re k c ji  S zcze g ó ło w e j.

1’oh ew aż p rzy  w y p ła c ie  L is tó w  L ik w id a ­
c y jn y c h , z a trz y m a n e  z o s ta ły  n a  w zm o cn ien ie  
b e z p iec z eń s tw a  ió lźn -lcnd ; p o ż y cz k i su m y  w 
L is ta o a  l.ik w id acy  j  u I ' '.ko  to :  P ' d  
2 9  d la  d ó b r D ą  ■ . o ik a  a ,  b, r*. 3 ,0 0 0 ,
i p o d  p o zy cją  3 0  ilia  d ó b r  D ą b ro w ic a  M a ła  rs . 
3 ,3 5 0 , n a b y w ca  z a te m  o b o w ią z a n y jo a t
W V3tąpić z  C /ęść ią  p o ż y cz k i w y ró w n y w a jącą  
e a trz y m a n y m  Huinom, s p ła c a ją c  ta k o w e  w c ią ­
g u  d n i 2 0  po l ic y ta c j i  w L is ta c h  Z a s taw n y c h  
S e r j i  te j ja k ie j  o s ta tn io  w z ię tą  b y ła  p o ż y cz k a  
T o w a rz y s tw a , k w o ty  zaś końcow e n ie  d a ją c e  
s ię  s p ła c ić  L is ta m i,  o b o w ią z a n y  u iśc ić  w go - 
to w iź a ie ,  w szy stk o  to  p o d  ry g o re m  ro l ic y -  
ta c ji .  ,

W  r a z ie  n ie rłe jśc ia  do  s k u tk u  p o w yższych  
s p rz e d a ż y  w o zn acz o n y m  te rm in ie ,  d la  b ra k u  
l ic y ta n tó w , d ru g a  i o s ta te c z n a  s p rz e d a ż  od 
z n iżo n eg  > s z a c  n k u , o d b ę d z ie  s ię  w te rm in ie  
j a k i  U y ie k ć j v .S zczegó łuw *  o zn acz y  i w pi 
sm ac h  pu td icżO ych  raz  je d e n  o g ło s i.

\V  koń cu  u p rz e d za  lu tt-re seo tó w , iż g d y ­
b y ' w d n iu  do  lic y ta c ji o zn ac zo n y m  przy  pa- 
d /o  św ię to  k o śc ie ln e  lu b  proczysio fić  g a lo w a  
d w o rs k a  X go  rz ę d u , sp rz ed a ż  o d b ę d z ie  się  w 
d n iu  z a r a z  n a s tę p n y m  w S a n - e la r j i  te g o  s a ­
m e g o  .R e je n ta .

S ie d lc ;  d n ia  7 (19  • L u te g o  1869 ro k u .
R re z e s , K o z ło w sk i.

P is a rz ,  T c h o rz e w sk i.

N. D . 1 7 6 1 . K om isarz A dm inistracyjny  
' C yrkułu  4 , 5  i  6  M iasta  W arszaw y.

Podaje do wiademosci publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchom ości,, a mianowi­
cie: dwa łóżka jesionowe i szaia sosnowa, 
w dniu 12 (24) Marca 1 8 6 9  r .  o godzinie U  
•w południe w domu Nr. 2468 przy ulicy No­
wolipki przez licytację za getowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostanf). 

Warszawa d. 25 Lutego (9 Marcaj 1869 r.
1—2 Dobronoki.

tt. !>. 183 3 . Cis ar z  T ry l u m in Vyivilnigo  j 
ki W arszaw ie.

Stosownie do art. 6S2 K. P. S. wiadomo j 
czyni, iż na żądanie Ludwiki z Smiecińskich i 
W odzińskiej, z mężem swym 'Władysławem j 
Wodzińskim prawomocnie rozwiedzionej, w j 
Warszawie pod Nr. 1355 lit. f. zamieszkałej, ; 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania snbhastacyjnego u Józefa ■ 
Kazimierza dwóch imion Skibińskiego Mece 
nasa, Obrońcy przy W arszawskich Departa­
mentach Rządzącego Senatu i Radzie Stanu 
w W arszawie pod Nr 47 lc. zam ieszkałego, 
obrane mającej, w poszukiwaniu sumy rsr. 
13,652 kop 38, z większej sumy rsr. 16,971 
kop. 15 pochodzącej, z procentem należnym  
i zaległym, oraz kosztów od Konstantego M i­
kulskiego obywatela, w łaściciela dóbr ziem ­
skich Mokotów lit. Ć. i Murowanka, w Okrę­
gu i Gubernji W arszawskiej położonych, 
tamże zam ieszkałego, protokółem W alentego  
Supryniewicza Komornika przy Sądzie A pe­
lacyjnym Królestwa Polskiego w dniach: 14 
(26), 15 (27;, 16 (28. Lipca 1866 r sporzą­
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane zo­
stały

DOBRA ZIEM SKIE  
Mokotów lit. C. dobra Murowanka wraz z 
kolonjam iNr. 1. 2. 3. do dóbr Mokotów dołą- 
czonemi, w Okręgu W arszawskim Gubernji 
W arszawskiej, część tych w gminie Moko­
tów ekonomji Warszawa części drugiej, oraz 
nieruchomości w W arszawie pod Nr. 3064, 
3067 i 3069 a . w gminie Magistratu miasta 
Warszawy, pod jurisdykcją- Sądu Pokoju 
Okręgu i miasta Warszawy Wydziału III po­
łożone, prawem własności do egzekwowane­
go dłużnika Konstantego Mikulskiego nale­
żące i w tegoż posiadaniu zostające, poszu­
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żone. • Dobra te mają ogólej rozległości e -  
koło mórg 183 pręt 40, albo dzies. 94.

Na gruncie powyższym są następujące za­
budowania.

1. Dom masiv murowany parterowy da­
chówką i blachą kryty, 3 kominy murowane
maJ4cy- - , , . , ,2. Dom masiv murowany dachówką kry­
ty, 2 kominy murowane mający, pod połową

S. D 1 7 6 3 . K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 3  (  1 0  ż ! i. sUl W arszawy.

Podaje do wiadomości p u h l ię z n e j ,  iż  p r ą  j

którego, znajduje się  piwnica w ziemi.
Gołębnik na słupie drewnianym w ziem ię  

wkopanym blachą kryty
3. Stajnia, obórka, wozownia i chiewki z 

z drzewa gontami kryte, i . . ,
4. Piwnica masiv murowana w formie lo­

downi ziemią kryta.
5 . Studnia z cegły palonej wymurowana, 

z pompą żelazną i rurami miedzianem:, oraz 
korbą żelazną. _ .

6. Dziedziniec w części .kamieniem polo- 
wym wybrukowany.

7. Mo3tek z cegły palonej murowany.
8 Dom masiv murowany dachówką kryty 

z kominem murowanym
9 Podwórze w części kamieniem polo- 

wym wybrukowane. ,
10. Dom masiv murowany parterowy da­

chówką kryty z kominem murowanym.
11. Stajnia i wozownia z drzewa gontami 

kryte.
1 2 . Kloaka z desek deskami kryta.
13 . Dom masiv murowany parterowy da­

chówką kryty, kemin murowany mający-
14. Dom masiv murowany parterowy da­

chówką kryty, o 1 kominem murowanym.
15. rt ozowienka z drzewa dachówką kryta.
Parsk pod dachem ziemią kryty.
i6  Stodoła masiv murowana z cegły pa­

lonej gontami kryta, z kieratem do rałocarni 
urządzonym, pod stodołą tą są piwnice na 
kartofle , .

17. Spichrz masiv murowany z cegły palo­
nej dachówką kryty, o piwnicach.

18. Bróg ra skład zboża lub słomy, słomą 
kryty.

19. Studnia z cegły palonej murowana, z 
pompą i korbą drewnianą.

2 0  Parkan w części masiv murowany, a w 
części z desek, w którym są  dwie bramy i 
furtktt

2 1 . Parkan z łat rzniętych w słupy muro­
wane i na podmurowaniu z cegły palonej, z 
bramami tekiemiż.

22. Ogród owocowy około mórg 1 — pręt 
4 8  zawierający, zasadzony jest wyborowemi 
gatunkami drzew i obsiany kwiatami oraz 
warzywem.

23. Oraużerja masiv murowana dachówką 
kryta z kominem murowanym, w której m ie­
ści się około 1 0 0  sztuk młodych drzew za­
granicznych, oraz szparagarnia i inspekta.

Gimnastyka urządzona na słupach dre, 
wnianych w ziemię wkopanych

Ogród w około parkanem z 
i desek ogrodzony. . *. , i

Grunta orne czyli pole, mają rozległość

około mórg 96. pręt. 243. albo dzies. 48 saż. 
188. vy środku i: ;ó. : " 0  znajduje się kapu- 
stnik i sadzawka, oraz pastewniki.

24. Karczma masiv murowana parterowa 
dachówką kryta, o 2 kominach murowanych, 
którą dzierżawi Konstanty Domański za su ­
mę rsr. 603 rocznie w ratach kwartalnych od 
Sw. Jana r. b. do 1869 r.

25. Studnia z pompą i korbą drewnianą.
26. P ole w klinie przy rogatkach M oko­

towskich, czyli gruntu ornego morgę 1 pręt.
85 wynoszące.

27 Pole -czyli gruntu mórg 9 pręt. 48, al­
bo dzies. 4 saż. 1656.

28. Pole cżyli gruuktu mórg 2 pręt 49, al­
bo dzies. t s a z '259

29. Pole morga 1 pręt. 151, albo saż 1840 
w końcu którego je st  łączka 52 pręty wyno­
sząca. . . .

Pole to ma być placem nieruchomości miej­
skiej Nr. 3064 oznaczonej.

30. Pole rozległości mórg 7 pręt. 10, albo 
dzies. 3 saż. 1450

31. Pole mórg 1 pręt. 128, albo saż. 47o0 
zawierające.

32. Sadzawki czyli wody w dołach po wy- 
brannj glinie 2, obejmujące morgę 1 pręt. 
294, albo. saż. 2432

33- Ogród fruktowy, m ieszczący w sobie 
drzewa fruktowe.

34. Dom ma.siv murowany parterowy z ko­
minem murowanym, dachówką kryty.

35. Piwnica pod daszkiem dachówką kryta,
3 i. Chiewki w części z cegły, w częśc  z

desek postawione, deskami i słomą kryte.
37. Kloaka z desek gontami kryta.
38 Dem masiv murowany parterowy, o 1 

kominie murowanym dachówką kryty.
39. Chiewki z desek słom ą kryte.’
40 Pjec do wypalania cegły, gontami i da­

chówką kryty.
41. Studnia drzewem cembrowaaa z żura­

wiem i kubłem.
42. Szopa słom ą kryta do suszenia cegły./
43. Studnia murowana z cegły palonej z 

żurawiem.
44. P iec do wypalania cegły gontami i da ­

chówką kryty.
45. Szopa pod dachem goncianym na słup­

kach w ziem ię wkopanych
46. Trat do tratowania gliny, pod dasz­

kiem gontami krytym.
47. Szopa do suszenia cegły słomą kryta.
48. Studzien 2, drzewem cembrowanych z 

żurawiem
49 Dom nsasiv murowany, z kominem mu­

rowanym dachówką kryty.
50. Dom masiv murowany gontami kryty, 

z kominem murowanym.
51. Szop 2 gontami krytych, na słupach  

drewnianych wspierających.
62. Stajnia masiv murowana, w której mie­

ści się i spichrz, częścią gontami, częścią  
dachówką kryte.

53. K uźha i mieszkauie masiv murowane 
o 2 kominach murowanych dachówką kryte.

Dach dachówką kryty na 4 słupach dre­
wnianych do kuc a koni.

54. Szopa na skład węgli z drzewa gonta­
mi kryta.

55 Wozowienka z drzewa deskami kryta.
56. Chiewki z drzewa, częścią  słom ą, c zę ­

ścią dachówką kryte.
57. Studnia drzewem cembrowana z pom­

pą i korbą żelazną. . ,
58 Dom z cegły palonej gontami kryty *z 

kominem murowanym. . . .
Trotoary kamieniem polnym pod stajnią i 

tym ostatnim domem wybrukowane.
69. Kloaka z desek deskami kryta.
60. Piec do wypalania cegły m asiv.m uro- 

wany gontami i dachówką kryty.
61. Studzien cegłą  murowanych z żura­

wiami 3.
62. Piec murowany do wypalania cegły N r .

6 oznaczony, pod szurem i dachem, dachów­
ką krytym.

63 Szopa czyli dach słom ą poszyty do su­
szenia cegły

64 Dom 5 r. 30(9 a . policyjuym oznaczo­
ny. parterowy, w części masiv murowany, w 
części drewniany, 3 kuiniuy murowane mają­
cy. dachówką kryty.

65 Stajnia murowana dachówką kryta 
piwnica poit I dachem.

66. Szopa dachówką kryta. i
87. Chlewiki z desek gratami kryte.
6«. Szopa deskami kryta.
69. Kloaka z desek deskami kryta.
70. Brama z l a t  rz n ię ty c h ,
71. Barak czyli riooi murowany z cegły pa­

lo n e j, u a i h ó a k ą  h ty ty ,  o 1 kominie m inow a­
nym.

7 2 . Ż  ór*w z sochą i rusztowaniem z helek  
do ciątraieuiti wody.

73. Studni d rz e w em  c e m b ro w n n y c h  2.
7 4 . P iec  o i p a le n ia  c e g ły  JMś 3  z  szurem ^ 

gonr.łn»i i d a c h ó w k ą  k ry ty .
75. Szopa p o i  deckami do suszenia cegły.
7 6 . B a ra k  tavli  d o m ek  z cegły  m u ro w a n y  

w z to tui p o d  *;achóv* k%, o l  k om in ie  m u ro w a­
ny m . *

77. S ta d n i*  d rzew em  c e m b ro w in a  z  fcura- 
w iem  i k u b łe m .

78. P iec  do  w y p a la n ia  c eg ły  m u ro w a n y  poi 
ła t rzniętych ( a zn r  m a  da. h d a c h ó  /̂ką k ry ty ^  -

7 9 . .S zopa pod  . d a c h e m  d© ska *®i 
p ó lk a m i a do* k. Uo s u k n i a  cegły.i

8 0 . S s o p y  s ło m ą  k r y te  2 .
8 1 . D om  m u ro w a n y  p a n e r o w y  z  k b m in em  

m u ro w a n y m , d a c h ó w k ą  k ry ty .
82 . S ta je n k a  z  d rze w a  d ^ sk an i k ry ta .
83 . C h ie w k i z d e se k 's to ra ą  i g o n ta m i k ry te .
84. C z te ry  sz o p  s ło m ą  k ry ty c h .
85- P ie c  do  p a le n ia  c eg ły  As i  d a c h ó w k ą  t 

g o n ta m i k ry ty .
86 . 'S tu d n ia  m u ro w a n a  z c e g ły  z ż ó raw iem  i  

k u b łe m .
8 7 . P ia ć  n a  k tó ry m  z n a jd u je  s ię  d rz e w  fru k -  

to w y c h  5 .
8 8 . B a ra k  oży li d o m  3 cec ly  p a lo n e j o 1 k o ­

m in ie  m u ro w a n y m  g o n ta m i k ty ty .
8 9 . C h e w k i  z d e s e k  d esk am i K ryte.
9 0 . D ó t wo lą  n a p e łn io n y , k a ra sk a m i z a ry ­

b io n y .
9 1 . P iec  o<l w y p a lan ia  c e» ły  m u ro w an y  A*

12 dachów ki*  ; w częśc i desk4m i k ry ty .
92 . P i c oo  w y p a la n ia  c eg ły  Ais 13 a  o es Ra­

m i p rz e  i c ze lu śc iam i, po d  dach ó w k ą .
9 3 . R u łz to w e n ia  do  c ia g n ie o ia  w ody .
9 4 . O g  ód  k a p u s tn ia k  p ó ł m o rg i o be jm a*  

j%Cy*W szy s tk ie  p o w y żej o p is a n e  z ab u d o w a n ia  
s łn ż ą  oo  p ro w a d z en ia  fa b ry k a c ji c a g ły  i w d o ­
m a c h  n i k t  w ięsej z a  o p ła tą  n ie m ie sz k a  u a d  ofi­
c ja lis tó w  i ro b o tn ik ó w  fab ry c z n y ch .

O b sz e rn ie jsz e  o p is an ie  po  w yż z a ję ty c h  d ó b r 
z ie m sk ic h  M o k o tó w  lit. O M urow ana:* , K o lo n ji  
Aa 1 , 2 , 3 , o ra z  n ie ro c h o m o śc i m ie js k ie j  A6 
3 0 6 4 , 3 0 6 7  i 3 0 6 9 a o zn ac z o n y c h , z n a jd u je  s ię  
w  a k c ie  z a ję c ia  u  s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  J o ­
zefa  K a źm ie rz a  dw óch  im io n  S k ib iń sk ie g o  M e­
c e n a s a ,  O b ro ń c y  p rz y  W arszaw sk ich  D e p a r ta ­
m e n ta c h  R zą d z ą c e g o  S e n a tu  i R ad z ie  S ta n u , w 
W arszaw ie  pod Afe 4 7 lc .  z a m ie s z k a łe g o , z a ś  
zb ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i sp rzed aży  w k a n -  
c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te js z e g o  w w y d z ia le  I  z ło ­
żone p rz e jrz a n e  być m o g ą . *

Z a ję c ie  w k o p jach  d o rę c za n e :
1. J W  K a lik s to w i W itk o w sk ie m u  P r e z y ­

d e n to w i m. s to łe cz n e g o  W arsz a w y , w W a rs z a ­
w ie pod  iSr 3 8 7 , u rz ę d u ją ce m u , n a  ręce  P a w ła  
R u b in o w icza  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. l im e ry k o w i K ozersk iem u  P isa rz o w i S ą ­
d u  P o k o ju  O k rę g u  i m . W arszaw y  W y d z ia ła  
I I I .  w W arszaw ie , p o d N r. 49 5  u rz ę d u ją c e m u  n a  
rę c e  w łasn e .

3. S ta n is ła w o w i S ta rz y ń s k ie m u  W ó jto w i 
g m in y  M oko tów , w e wai M o k o to w ie  O k rę g u  
W a rsz a w sk im  u rz ę d u ją c e m u  n a  rę c e  w łasn e . •

W sz y s tk im  d . 31  P a ź d z ie rn  k a  (_12 L is to p a ­
d a ) 1866 r.

W n ie s io n o  do k s ią g  w ie cz y s ty c h  ta k  d ó b r  
z ie m sk i h M okotów  1 1. C , z O k rę g u  W a rsz a w ­
s k ieg o  M u ro w a n k a , ja k o  t*ż n ie ru ch o m o ści A& 
3 0 6 4 , 3 0 6 7  i 3 0 6 9 a  w W arsz a w ie  p o ło żo n y ch  
d . 2 (1 4 )  L is to p a d a  1866  ro k u , a  w d n iu  d z i ­
s ie jsz y m  do k s ię g i  z a a re s z to w a ń  w K a u - 
c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te js z e g o  n a  te n  c e l u t r z y ­
m y w a n e j, w p isan o  z o s ta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja ś n ie ń  i w a- 
i ra n k ó w  s p r .o d a ż y , o d b ę d z ie  się n a  a u d je n c ji  

ja w n e j T r y b u n a łu  C y w iln e g o  gub . W a rsz a w ­
s k ie j  w W arsz a w ie  w w y d z ia le  I  w m ie js tu  i * y -  

. k ły c h  p o sied zeń  p rz y  u lic y  D łu g ie j po d  A& 54 9  
' o g id iu ie  10  z r a n a  d n ia  3  ( 1 6 )  S ty c z n ia

i i 861. r-
i S p r s e ć a ż ą  d y ry g o w a ć  b ę a s i .  J o i e f  K aźm ier*  
i S k ib iń sk i O b ro ń o a  p rzy  W a rsz a w sk ic h  D e p a r -  
| tam ent& ch R ząd ząceg o  S e n a tu  i R ad z ie  S ta n u ,
1 k tó re g o  z am ie sz k an ie  je s t w yżej w sk a z a n e , 
j W a rsz a w a  d n ia  16 (2 7 )  L is to p a d a  18 6 6  r .

R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i. 
j W yw ieszono  n a  ta b l ic y  w s a li  u s tęp o w e j T r y -  

b n n a tn  O yw ilnego  g u b . W arsz a w sk ie j w W a r*  
szaw ie

; W a rs z a w a  d . 15 (27) L is to p a d a  1 8 6 6  r .
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

Po  o d b y c ia  trz e c h  p ie rw szy ch  p u b lik a c ji zb io ­
r u  o b ja ś m e ń  i w a ru n k ó w  k p rz e d aż y  w s z y s tk ic h  
w y m ien io n y ch  w y żej n ie ru ch o m o ści, T r y b u n a ł  
C y w iln y  G u b a rn j i  W a rsz a w sk ie j w  W a rsz a w io  
w y ro k ie m  d . 31 S ty c z n ia  (12  L n te g o )  1867 r .  
z a p a d ły m , te rm in  do  p rz y g o to w a w cz e g o  p r z y ­
s ą d z e n ia  ta k o w y c h  n a  d .  2 i  M arca  ( 2  K w ie t­
n ia )  t. r. g o d z in ę  10 z r a n a  w y z n ac z y ł, który 
o d b ę d z ie  s ię  w m ie jsc u  ja k  w yżej.

W a rs z a w a  d . S i S ty cz . (12 L u te g o )  1867 r.
Z a o r s k i .  P is a r z  T ry b u n a łu .

P o  o d b y c iu  p rzy g o to w aw ez- go  p rz y sąd z e n i*  
w te rm in ie  p o w y ż szy m , T r y b u n a ł  n a  s k u te k  
w yroków  w  d n ia c h  i*  (2 6 )  M arca  i 21 MarC* 
(2* K w ie tn ia ) 1867 r. oczn ie  zap ad ły ch  któro 
ro z p o o .ą d z  ły  sp rz ed a *  w & o d d z ia ła c h .

1. T e rm in  do  o s U te c z u rg o  i s ta n o w c z e g 0 
p rz y s ą d z e n ia  i - g o  o d d z ia łu ,  to  j e . t  n te ru c h o - 
m ości M  3 0 6 4  n a .d .  5 1 17) C ze rw c a  1867 r- 
g o d z in ę  10 z ra o a  w y z n ac z y ł.

n  T e rm in  do o s ta te c z n e g o  i s tan o w czeg o  
p rz y s ą d z e n ia  2 -g o  o d d z ia łu  to  ie s t  d ó b r M u* 
ro w a n k i na  d . 7 (1 9 )  C ze rw ca  1867  r .  g o d * '“ S 
10 z r a n a  w y z n ac z y ł.

I I I .  T e rm in  do o s ta tec z n e g o  i s tan o w czeg  
p rz y s ą d z e n ia  8 o d d z ia łu ,  t o  j e s t  n ie ru ch o m o
M  3 d 6 6 /8 , n a  d . 9  ( 2 1) C zerw ca  1867 r. god » ‘* 
n ę  10  z ra n a  w y z n ac z y ł. ‘

IV .  T e rm in  d a  o s ta te c z n e g o  i s t a n o w c z e j  
p rz y s ą d z e n ia  4 o d d z ia ła , to  je s t  d ó b r 
w a  l i t  C , łą c zn ie  z n ie rn  th o -n o śc ią  A* 3 0  . j  
o ra z  k o lo n ji M  17 na  d . 12 (2 4 )  C ze rw ca  
r .  g o d z in ę  10 z r a n a  w y z n a c z y ł, n a k o n ió c .

V .  T e rm in  do  o s ta te c z n e g o  ,! s tan o w e *  * • 
p rz y s ą d z e o ia  ó  o d d z ia łu , to  j e s t  k o t o n f l ,  
V tft f/ tn  '•* /,!  o z n ac z o n y c h  n a  d . 15 l * ^ 'y ł ,  ■*

krytym, a i wca 1867 r. godzinę 10 z rana wy*ne«*7‘ . ^  
I których..iśo twskazanyeb i ozfeaenonyo*
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fcach licy tac ja  sacznie się każdego, respec tive  
°adai;iłn  sosoba.% od tyg części t ik s y  przez b ie - 
•giego w yrokiem  T ry b u n a łu  m ianow anego  wy- 
Balezionej.

W arszaw a d. 3 (1 5 ) Kwietnia 1866 r. 
p  Zgdr«łki, P  T .
Ponieważ term inu powy«s&v, mianowicie 1-y 

Qia b raku  konkurentów, inne zaś c / te ry  dla  aa- 
8każonych p r z e z  d łużnika t.tks, a s tąd  wy woła- 
**eJ przezeń apelacji i z«padiego w S ądz .e  Ape­
lacyjnym 7 ( 19) Cze.wcn i « 6 7 r .  wyroku oa- 

aznj^cejo  rewiz ją  tak* i nieruchomości w 4 
Ostatnich oddział  ich wy mi ninnych kosztem 

asnika i pod prekluz.ią » ;e p rz y sz ły  do uk u t ­
ej pr/.efo po dopełn ieniu  rewizji co do czte- 

rec^ ostatnich oddziałów taks 7. powołanego 
Wyroku Sąuu  A pelacy jnego , z- ś co do p ierw - 

faksy t  mocy w yroku  T rybun  łu o a ty 13 
C3ó| Czerwca 1867 r .  T ry lu u s l  C;. wi ny w 
W a rsz a w ę  wyrokiem z il tcji na dniu 29 Wrze- 
Śtlia ( u  P aźJz iern ika)  t. r. 'z apad łym , p o s ta ­
nowił; [fi ostateczne i stanowe*© przysądzania  
powyższych dóbr i nieruchomości, odbędzie się 
w ‘̂ s ię o u ją s y c h  od D ia-łach. mianowicie:

A . W pierw szym  oddziale: niaru diomości N . 
30(54 w term in ie  d 9 (2.1) L is to p ad a  J 367 r. o 
ł?ń<D. jq  z ran a  w T rybunale  C yw il.ivm  w W ar- 
szaw ie \v W ydz, I.

B. w  drug im  oddziale: n ieruchom ość N r. 
3066/8 taryfow ym , zaś 3069 hypotecznyrn 
oznaczona, w term ;n ie  dnia 9 (21) L isto p ad a  
1867 roku  w pow yższym  T ryb u n a le  o tejże g o ­
dzinie.

O. W trzecim  oddziale: dobra M okotów  lit. 
dobra zw ane M urow anka, nieruchom ości 

^ r . 3067 i 3069a tudzież ikolooja Nr. 17 ozon* 
nzona, w szystk ie łącznie w term in ie  d. 10 (22) 
l is to p a d a  1867 r . w tym że T ry b u n a le  i o tojże 
godzinie.

D . W czw artym  oddzia le : kolon je  nuaiera-
**** V n »  % 0 ’ 3/ai ° znac?0Qł>j JO (2 2 ) L i-
8topa;;a 1867 r .  również w T ry b u n a le  CVwil- 
nym w W arszaw ie w W y d z ia le !  o godżin ie  10 
« rsn a .

W pow yższym  przeto sposobie, we w skaza  
a ?ch  i oznaczonych wyżej term in  ch , czasie i 

u, licy tac ja  zacznie się każd* go r^spe- 
c ->ve oddziału  z osobna od %  części rewizji 
taks w ynalezionych, m ianow icie co do oddzia- 

pod lit. A . przez biegłego w yrokiem  T ry b u ­
nału  a fi ni a 13 (25) Czerwca b. r. m ian^w ane- 
K \  zaś co do oddziałów pod lit. B, C i D przez 
l r *ech biegłych w> rokiem  S ądu  A p e licy jn eg o  
z dn ia  7 (19) Czerw ca b. r. z u rzędu  wysma­
ż o n y c h .

W arszaw a d. 29 W rz ś. ( l l  P aź Iz.) 1367 r.
Z górski, P isa rz  T rybunału .

Z powodu niedojścia do Bkutku osta tecznych 
term inów  nieruchom ości pod lit B 1 C, powyżej 
^m ie szcz o n y ch  d la  b raku konkuren tów , T ry ­
b u n a ł w yrokiem  na  dniu 15 (27) L is to p ad a  
f . z. zapad łym , nakaza ł rew izją tak* tychże 
nieruchom ości Nr. 3Ó66/8 taryfow ym  i N. 3069 

potocznyiti oznaczonej i I i-e j dó b r M okotowa 
C d ó b r 'z  wanych m urow anka, n ieruchom o­

ści Nr. 30ó7, 3 0 69a o raz kótón ji N r. 17, a to 
^  osobach biegłych: B ronisław a M uklanow icza 

Uoowniczego^ S tan isław a K ołakow skiego  i 
^ łaksym iljaua R id z i zewsfciego jeon e tró w , któ- 
t z T tak sy  pom iecionych n ieru  hom ości, uskn- 
^sesni wszy takow e w dniu 24 Stycznia, ( !  Lu- 
U g") 1868 r . w kaoceiarfi T rybunału  złożyii. 
^  dalsZy rn przeto  postępow aniu s bhastaey j- 
bern, T ry b u n a ł wyrokiem  na duiu 16 (28) Lu- 
vygo 1B6S r. z iłacji na popieraniu  w ierzyeieiki 
^ udwik\ ze Sm iecińskich W odzińskiej zapa*.

ynj, te rm in  do osta tecznego  i stanow czego 
^ y s ą d z e n ia  każdej z osobna nieruchom ości na  
^ zień 25 M arca (6 Kwietnia) 1868 r. godzinę 10 
Z r*Ua wyznaczył, który odbędzie się w mioj- 

cu zw ykłych  posiedzeń T ry b u n a łu  C yw ilnego 
W arszaw ie przy ulicy D ługiej pod N r. 649

' ‘‘cy tac ja  Bacznie s ię:' 
ą - 1- N ieruchom ość N r. 3066/8 ta ry fo w e , za4 

r - 3069 hypoteczny od 3/s części w ynalezio- 
*■ o sta tn ią  rew izją taksy  szacunku , to jo st 

94 sumy rs. 826 kop. ’/ś) za i 
.  11. i)ó b r M okotow a iit. C, dóbr zwanych 

Orowwuha, nieruchom ości Ne. 306 7 , 3 0 b 9 a  
ra t  z ko lon ią  Nr. l7 oznaczoną ta a ie  od %  

' !<=ści w ynalezionego ą s ia tm a  tew izją taksy  
^scuohu, to jost o 1 surn.- rs 34,966 a. 9 3 '/ j .  

każdy  z powvBszvch oddziałów , oaol.nurprze- 
b ę d z i e .  ' '

v. ^ad iu m  do I  ocldziołu wynosi rs. 600, zaś do
fs . 2 760

^ aacie sp rzed a ją  dyrygującego, a  pod N r.
*C W W arszaw ie przy u l i c y  S enatorskiej w 

^ ‘“ M o itu a  8 ejdel ob o k  starej te su rsy  ku- 
m ieszkającego.

W arszaw a d. 16 (28) Lutego 1868 r.
Zgórski F . T . 

tó  ^ 0^ ° d u  w yniesionych pric/. d łu żn ik a  sp o - 
? ta ksy nieru bomości pod pozycjam i I i I I  

^ 0ltllI?nionycń tudzież sporów dotyczących 3-ch 
r 9 t° nJ ' ^•b>> y , „  Vie > V u  oznaczony h, k to -  
>ą , Pory  przez' w szystkie instancje przopro- 
V <0" ,  w yrokam i: T ry b u n a łu  C yw ilnego  w 

\ t  i g ‘ a* l i  »  dniu 2 9  L utego (12  M arca) 1 8 6 8  
t6  7 W /zącigo  S enatu  w dniu 25, 25 K w ietn ia  
1 14 r ^ Ja\  \  p- ‘odzie* w dnin  30 S ty c ra ia  
e t a l o n ,  *  l ® 6 9  r - rozpoanane i szacunki u-
®a tm --ZO* y’ n a  skD tek wreszcie zap ad łeg o  

Popieram* w ierayeielkj L u d w ik i W odzió-

sk ie j w yroku  z ilacji w dniu 4 (1 «) Mr*rca ’ 869
r ., którym  terufin* do *8tatecztfago pr^ysądne- 
n ia  ja k  poniżej, zostały  wyzriaczooe, sp rzedać 
subhastow anych nieruchom ości o F  > l : i 5 « ię  
w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry  >./• j \ ł u  C y ­
w ilnego  w W*<*ir.awi9 Pr?y uii.*y iiłu ^ ie j pod 
N r. 549 w W ydziale I sz y n  zawsze o godzinie 
10 z ran a  rozpoczynając, w następ u jący ch  od- 
działach:

A . N ieruchom ości Nr. 3056/3 taryfow y, zaś 
N r. 3069 hypoteczny d. 7 (19) K w ietn ia  1869 
r . ,  od a/s części szacunku  to  jcai od sum v rs r .
8-m  k. y 3.

B. D óbr M okotowa lit. C., dóbr M uro w auka, 
n ieiuchom ości N r. 3067, 3069a wfaz z koionj^ 
N r. 17 ozńacznnę d. 8 (20) K w ietn ia t. r . t od 
%  cxosci szacunku to .jest rs. 3 4 , ^0ó k. 9 3 1/} .

T rzech kol«*nji N r ! /n , 2/.20 i 3/ 21 .)*nac/o- 
nych na Mj-kotuwio leżących d. b (*20) K tfie - 
m ia t. r. od %  części szacunku  te je s t  od su ­
my rs. 17,‘28'».

K ażdy y. o id z ia łó  w A , B, C, osobno sp rze ­
dany  bodnie.

V adiU un  do oddziału A . wynosi rs. 6 0 0 ,  do 
oddziału  B. rsr. 2 ,730 , zaś do oddziału  C. rsr. 
1 ,0 0 0 .

W arunki sprzedaży przejrzane byc m ogą w 
kancelarji F ish. ■ T rybunału  C yw iln tgo  Wydz
I. w W arszawie i K azim ierza Józefa  dwóch
im ion Skibińsk-r sp ized»żą dyrygującego
pod N r. 4 7 le  v W arszaw ie przy u lic / S enator- 
wklej w domu M oritza Sejdel obok resu rsy  
k up ieck ie j zam ieszkałego.

W arszaw a d. 4 ( tó )  M arca 1869 r.
Z górsk i P . T .

N . 1). 1834. Pisarz Trybunatu  O yw iin tyo  
Gubernji W arszaw skip.j w W arszaw ie

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S . wiadomo 
czy n i, iż na  żądanie Domu Zleceń Ziemian 
w W łocław ku pod firm ą D ąbsk i, h r . S k a rb ek , 
S łu b ick i i w spólka , w m ieście W łocławku, 
o k ręg u  i powiecie W łocław skim , g ubern ji 
W arszaw skiej egzystu jącego , pod likw idacją 
zostającego, a zam ieszkanie praw ne do n in ie j­
szego in teresu  i ca łeg e  postępow ania subha- 
s tacy jnego  u Teofilu Tomi-Kiego, A dw okata 
p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ie ­
go w W arszawie w domu pod N r. 519 zam ie­
szkałego, ob rana m ającego, w poszukiw aniu 
sum y rsr. 3,U00 « procentem , zas trze g a jąc  
egzek u c ję  © re sz tu ją - sumę rs. 6 ,356 k. 2 ‘/ a, 
z procentom  należnym  od całej sum y rs. 9356 
k. 2 % , do W ładysław a K ołaczkow skiego) o i  
D oroty  z C iechanow skich K ołaczkow skiej, 
W ładysław a K ołaczkow skiego m tłżo n k i, oby­
w a te lk i, w łaścicielk i dóbr ziem skich W ypy­
chów w o k ręg u  Z gierskim  powiecie Ł ęczy­
ckim  gubern ji W arszaw skiej d iw n ie j, a o b e ­
cnie K alisk ie j położonych, zaś w m ieście 
Z g .erzu  zam ieszkałej, p ro tokółem  W alentego 
8upryn iew icza K om orn ika przy Sądzie A pela- 
cyjnym  K rólestw a Po lsk iego , w dniu 16 (2 3 ) 
G rudn ia  1865 r, *porządzonym , w drodze s ą ­
dowej przym uszonego w yw łaszczenia za ję te  i 
z a a re sz to wane zostały:

D O B RA  Z IE M S K IE  
W ypychów , w ek ręg u  Z gie rsk im  powiecie Ł ę­
ckim  gu b ern ji W arszaw skie j daw niej, a  obe­
cnie  G ubern ji K a lisk i j ,  w parafii G ieczno, w 
gm inie Rogoźno położone, p*d jn r is d y k c ją  
oądu P o k o ju  w Lodzi, praw em  w łasności db 
egzekw ow anej d łużn iczk i D oro ty  z Ciechanow­
skich  K ołaczkow skiej W ładysław a K ołaczkow ­
skiego żony należące, w dzierżaw nem  pósiti- * 
dan iu  W alen teg o  L isieckiego za sum ę rs . 600 
zostające, poszukiw aną w ierzy telnością  hypo* 
teczm e obciążone, ogólnej rozległości około 
m órg  m iary  now opolskiej 352 albo dziesiatyn  
180, (z  tych  gruntów  w łościańsk ich  jo s t  
m órg  14 1 prętów  296 albo d z iesia tyn  7 2 1 m a ­
ją c e .

N a grnecie tych dóbr, znajdują się n astępu­
ją ce  zabudowania:

1. D w ór z drzew a gontam i k ry ty , kom in 
m urow any m ający.

2. P iw nica w ziemi ziem ią k ry ta .
3 . Chlewy z drzew a gon tam i k ry te .
4 . O bora, stajniami sp ichrz pod jednym  d a ­

chem  słom ę kry tym .
5. Szopa z d rzew a słom ą k ry ta .
6. O w czarnia z drzew*, słom ą k ry ta , z o k a ­

pam i gonc;anern;.
7. fetodola z drzew a słomą kr} ta , w której 

znajdu je  się m aszyna m łocarn ia  fab ry k i Ew au- 
sa, w łasnością dzierżaw cy być m ająca.

8. O gród fruktow y w części płotem  żerdzia- 
n ym  ogi odzony, w k tórym  je s t drzew f ru k to ­
wy eh koło sz tu k  120.

15. S tu d n ia  drzew em  ccm brow ana z żu ra -  
raw iem .

10. Domów czw oraków  dwa z drzew a słom ą 
k ry ty c h , na m ieszkan ie dla ludzi dw orskich 
p rzeznaczonych, z tych w jed n y m  jo s t  szynk  
w ódki dw orsk iej, k tó rą  szyhkuje W ładysław  
L ew andow ski, opłaca dworowi rs. 40  rocznie.

W łościan w te j wsi osiadłych j e s t  trzech , 
ja k o  to: Maciej Szczepaniak , S tan isław  M ani* 
« ta i P io tr  P ie trz a k , ka*dy z ty ch  posiada po 
m órg 18 gruntu-

J est  jeszcze  obdarowanych nowo dwudziestu 
trzech posiadaczy grunta niem ając/ch żadnych  
zabudowań z imion i nazwisk, c  z ilość grun­
tu posiadających, w akcie zr.jfV:* w ym ienio­
nych. G

O bszerniejsze opisanie powy^ najętych i  
zaaresztowanymi dóbr znajduje sie w aK.f*ie z a ­
ję c ia  u sprzedażą dyrygującego T eofila Tom i-

t ck iego , A dw okata fp rzy  [Sądzie A pelacyjnym  
) K ró lestw a Polskiego, w W arszaw ie pod N r. 
1 519  zam ieszkałego , zaś zbiór ob jaśn ień  i wa- 
£ ru n k i sp rzedaży  w kancelarji T ry b u n a łu  tu t- j -  
» szego w W ydziale 1-ym złożone, p rze jrzan e  
j być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone: 
i 1. H cjjddorow i Jan iszew skiem u, P isarzow i 

Sędu l^oicoju O kręgu  Z gierskiego, w m ieśc ie  
ŁoAzi O kręgu  Zgiersk>m gubern ji W arsz aw ­
sk ie j dziś K alisk  ej urzędującem u i zam iesz­
k ałem u , na  ręce własne.

2. Józefowi F ry sz k a , W ójtow i gm iny R o­
goźno, do k fo re j to gm iny  wieś W ypychów 
należy , zaś w kolonji Kwiino o k ręgu  Z g ie r­
sk im  g u b e rn ji vVarszawsisiej dziś K a lisk ie j 
zam ieszkałem u i u rzędującem u n a  ręce  W ła ­
dysław a P olkow skiego P isa rza  gm iny.

O uudwom  d n ia  3 ( i 5) S tyczn ia  1866 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za­

ję ty c h  dóbr w W arszaw ie, d n ia  12 (24) S ty -  
czm a 1866 r., a w dniu dzisiejszym  do k s ię ­
gi zaare8ztow ań w K ance la rji T rybunału  Łu- 
te jszego , n a  ten  cel u trzym yw anej w pisane zo ­
sta ło .

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży , odbędzie się na  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod Nr. 549 o godziuie 10 z ra n a , dnia 1 (13) 
K w ie tn ia  1866 r

Sprzedażą dyrygow ać b jdzio Teofil T om icki, 
A dw okat przy Sądzie A pelacy jnym  K rólestw a 
Po lsk iego , k tó rego  zam ieszkan ie  j e s t  w yżej' 
w skazane.

W arszaw a d. 26 Stycz. (7 Lutego) 1866 r.
R adca  D w oru, ^g ó rsk i.

W ywieszono n a  tabficy  w sali ustępow ej 
T rybunału  C yw ilnego G ub ern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie, dn ia  28 S ty czn ia  (9  Luie_o) 
1866  r.

R adca  D w oru , Z górski.
P o  odbyciu trzech  p u b lik a c ji  zb ioru  o b ja ś ­

n ień  i w arunków  sp rzedaży , T ry b u n a ł C yw il­
n y  w W arszaw ie, w term in ie  p rzygo tow aw cze­
go p rzy sąd zen ia , w yrokiem  zap ad ły m  d n ia  23 
M aja (4 C zerw ca) (866 r. zajęcie dóbr tych  na  
przym uszone w ywłaszczenie t  w szeikiem i sk u t­
kam i zniósł i w ykreślen ie  tegoż z hypo tek i i 
z księgi z&aresztowań w k an ce la rji T rybu n a łu  
Cyw im ego w W arszaw ie  utrzym yw anej u s k u ­
tecznić nakaza ł, feąd A pelacy jny  w yrokiem  
zaocznym , zapadłym  d. 19 (3 1 ) S ty czn ia  1868 
r . w yrok powyższy T ry b u n a łu  uchylił, ak c ję  
K ołaczkow skich do w yroku T ry b u n a łu  w no­
szoną, ja k o  bezzasadną oddalił i odbycie t e r ­
m inu przygotow aw czego przysądzenia dóbr 
W ypychow a rozporządził; w w ykonanie przeto  
tego  w yroku, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw  e, 
w yrokiem  zapadłym  d. 29 K w ietn ia  (11 Maja) 
1868 r. te rm in  do przygotow aw czego p rz y są ­
dzen ia  dódr W ypychowa w yznaczył na  dzień 
29 M aja (10 Czcrw aa) t. r. Z powodu jed n ak że  
założonej opozycji przez K ołaczkow skich n a ­
przeciw  wyrokowi Sądu A pelacy jnego  z d. 19 
(3 1 ) S tyczn ia  1858 r . term in ten do sk u tk u  
nie p rzyszed ł. Obecnie po oddalen iu  takow ej 
wyrokiem  zapadłym  d. 3 ( 1 5 )  L ipca  18 :>S r. 
T rybunał Cyw ilny w W arsz&wie, w yrokiem  z a ­
pad łym  d. 28 L utego  (12  M a rca ) r. b .f now y 
te rm  n do przygotow aw czego dóbr tych p rzy ­
sądzeni;. w yznaizy ł na d. 26 M arca (7 K w iet- 
n  a> 1869 który się odbędzie n a  publicznej 
audjem :/. 'j vyhunalu C yw dnego w W arszaw ie , 
w domu p-:,. N r. 549 posiedzenia swe odbyw a­
jącego  w vtyuziaie 1. o godzin ie  10 z ran a .

L icy tac ja  zacznie się od sum y rs . 4,(X)0 w 
w arunkach  licy tacy jnych  podanej, a  sp rzedaż  
w dniu  o sta tecznego  p rzysądzen ia rozpocznie 
się od 2/ s części szacuuku  ta k są  przez b iegłych 
sądow ych sporządzić  się m iauą w y k ry teg o .

W arszaw a d. 27 L utego  (11 M arca) 1869 r. 
1 - 1  R a d ca  D w oru, Z górsk i.

N .D . 1837. P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S toso w n ie  do A rt. 6S2 K . P . S ., w iadom o 
czyn i, iż  n a  ż ą d a n ie  J ó z e fa  i T ek li m a łż o n ­
ków  K e b a n d e l o b yw ate li, w W arsz aw ie  pod 
N r. 1013«. z a m ie sz k a ły c h , a  zam ieszk an ie  
p raw n o  do teg o  in te re su  i c a łe g o  p o s tę p o w a ­
n ia  su b h a s ta c y ju e g o  u  J u l ja n a  C za jk o w sk ie ­
go P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a r ­
sz a w ie  p o d  N r. 549 a . z a m ieszk a łeg o  o b ra n e  
m a ją c y c h , w p o sz u k iw a n iu  sum y r s r .  4 ,800 
z  p ro c e n te m  po 5 W # od d n ia  1 P a ź d z ie rn ik a  
1868 r .  liczący m  się  i k osz tów  e g zek u c y j­
n y ch  od B a rtło m ie ja  i M a rjan n y  z K usków  
m a łż o n k ó w  F e re n tz ,  w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o ­
śc i w w a rs z a w ie  N r. 263, ta m ż e  z a m ie sz k a ­
ły c h , p ro to k ó łe m  M ik o ła ja  M ag n u sk ieg o  K o ­
m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a r ­
sz aw ie  w d n iu  19 (3 i)  G ru d n ia  1868 r . s p o ­
rz ą d z o n y m , w d ro d ze  Hądowej p rz y m u sz o n e ­
g o 1 w y w łaszczen ia , z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  
z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw io  p r*y  u licy  F re ta  pod  N r. 263, 
w c y rk u le  p o licy jn y m  I I  i  I I I , a d m in is tra c y j­
ny m  I  i  I I ,  w gm inie  M a g is tra tu  m ia s ta  W a r ­
sz aw y , n a  g ru n c ie  d z ied z iczn y m , w ju r isd y k -  
c j i  S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  1 p o ło żo n a , p o ­
sz u k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te c z n  e ob- 

. c ią ż o n a , p raw em  w ła sn o śc i do egzekw ow a- 
f n y c h  dłt! n tków  B a r t ło m ie ja . i  M a rjan n y  z 
|  K usk ó w  m ałżo n k ó w  F e re n tz  n a le ż ą c a  i w 
I ty c h ż e  p o s ia d a n i*  zostająca, p rzy b liżo n e j

ro z leg ło śc i g ru n tu 'o k o ło  ło k c i kw ad ra to w y ch
720 m ieó m o g ąca .
. N a  g ru n c ie  zajm ow anej, n ie ru ch o m o śc i s to ­
j ą  n a s rę p u ją c e  zabudow an ia :

i .  K am ien ica  m asiT m u ro w an a  o p a r te rz e ,  
p ierw szem  i d rą g ie m  p ię trz e  d a c h ó w k ą  h o -  
le n d e rk ą  k ry ta  o trz e c h  kom in ach  m u ro w a­
n y ch  n a d  dach  w yprow adzonych .

2 O ficyna m asiv  m u ro w an a , d a c h ó w k ą  
h o le n d e rk ą  k ry ta , o je tjnym  kom in ie m urow a-

| nym  w częśc i r u r ą  b la s z a n ą  n ad sz tu k o w a n y m  
i w yprow adzonym .

3 O ficyna m asiv  m u ro w an a  b la c h ą  k r y ta  
o jed n y m  ko m in ie  m u ro w an y m  n a d  d a c h  w y ­
p row adzonym , p rz y  te j - s ta w k a  z  b la s z a ­
nym  d isz k ie m .

4 B udynek  z b a li w . s lu p y  p o sta w io n y , z  
d ach em  d ach ó w k ą  k a rp ió w k ą  kry tym .

5. B udynek  m urow any  d ach ó w k ą  h o le n ­
d e rk ą  k ry ty , z kom inem  b laszan y m .

6. P odw ó rze  c a łe  kam ien iem  p o ln y m  b ru ­
k o w an e

W  n ie ru ch o m o śc i te j o p ró cz  setnego  d łu ­
ż n ik a , m ieśc i się  9 lo k a to ró w  z im ion  i n a ­
zw isk , o ra z  ceny  n a jm u  u isz c z a ją c y c h  w a k ­
c ie  z a ję c ia  w ym ienionych

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i, z n a jd u je  się  w 
a k c ie  z a ję c ia  u  s p rz e d a ż ą  d y ry g u jąceg o  
C zajkow sk iego  P a tro n a  pod  N r 549a. z a ­
m iesz k a łeg o , z a ś  z b ió r  o b jaśn ień  i w aru n k i 
sp rzed a ży  w K an ce la rji P is a rz a  T ry b u n a łu , 
tu te jsz e g o  w w ydziale  I  z ło żo n e  p rz e jrz a n o  
być  m ogą.

Z a ję c ie  w k o p iach  do ręczo n o :
1. J \V . K alik s to w i W itkow skiem u, P re z y ­

den tow i m ia s ta  W arszaw y, w W a rsz a w ie  pod  
N r. 357 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  W in cen teg o  
K ęp iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. M ichałow i R z e sz o ta rsk ie m u  P isa rz o w i 
S ądu  P o k o ju  W y d z ia łu  1 w W a rsz a w ie  p o d  
N r. 549 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  w łasn e .

O budw om  d n ia  29 S ty czn ia  (10 K u teg o ) 
1869 r.

W n ies io n o  do k sięg i w ieczyste j pow yż z a ­
ję te j  n ieru ch o m o śc i w W arsz aw ie  dn ia  8 (2 0 )  
L u te g o  1869 r.. z aś  w dniH d z is ie jszy m  d o  
k s ię g i z& aresz tow ań  w K a n c e la rji  P is a rz a  
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u trzy m y w a­
nej w p isa n e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  o b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  o d b ęd z ie  się  na  ja w n g j 
a u d jen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a ­
w ie p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  r .r . 549 p o sie ­
d z e n ia  sw e odbyw ającego  o godzin ie  10 z ra n a  
w W y d z ia le  I , d n ia  IS  (30) K w ie tn ia  1869 r .

S p rz e d a ż ą  dy rygow ać b ęd z ie  Ju l ja n  C z a j­
k o w sk i P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w 
W arszaw ie,- k tó re g o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej 
w sk azan e .

W a rsz a w a  d. 21 L u te g o  (5 M arca ) 1869 r .
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  tab licy  w sa li u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie  

W a rsz a w a  d . 21 L u te g o  (b M arca) 1869 r .
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

|  £ D  . i 8 22. P isarz Jrytuna?u  t'ym tneyo  
w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S . w iadom o 
czyni, i* na  Badania F ra n c isz k a  D ornfeld , u -  
rz ę d n ik a  Zarządu F inansow ego w K rólestw ie 
polak in-, w im ieniu w iasrum , oraz ja k o  o jca  i 
głów nego op iek u n a  nieletniej B ron isław y-L u­
dwiki D ornfeld , działającego, w W arszaw ie pod 
N r. 1575 zam ieszkałego , oraz lSmilji I au liny  
A ntoniny 8 union z D arnfeldów  B rodzińsk ie j, 
K aro la  (Brodzińskiego profesora gim nazium  w 
Pińczowie m ałżonki, w asystencji i za upow ażnię- 
n iem tegoż swego m ęża czyniącej, w m ieście P iń­
czowie, powiecie Pińczow&kirn, g ubern ji K ie ­
leckiej zam ieszkałej, A nieli M a rce lli 2 im ion 
D ornfeld, panny pełno le tn ie j, w W arszaw ie 
pod N r. 1575 m ieszkającej, wszystkich ja k o  
sukcesorów  po n iegdy  M arjann ie  Jozefie z 
M arszałow skich D ornfeld  pozostałych, a  z a ­
m ieszkanie p raw ne do tego in teresu  i ca łego  
postępow enia su bhastacy juego  u H e n ry k a  
H offm an, P a tro n a  p rzy  T rybunale  tu te jszym , 
w W arszaw ie pod N. 5 1 8 zam ieszkałego  o b ran a  
m hjąeych, w poszukiw aniu sumy rs. 20 ,000  * 
procentem  i kosztam i o d F a jtla  Fejw elsohn, w la- 
ćoicicla n ieruchom ości w W arszaw ie pod N r . 
655 położonej, zaś w W arszaw ie pod N -rem  
lS lO j i l  m ieszkającego , p ro tokó łem  S ta n is ła ­
wa S k ierkow sk iego , K om orn ika przy T ry b u ­
nale tu te jszym , w d . 8  (2 0 ), 11 (2 3 ; L isto p ad a  
1868 r. sporządzonym , w drodze sądowej p rz y ­
m uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresz to ­
w aną została:

N IER U C H O M O ŚĆ  '
w W arszaw ie p rzy  ulicy Leszno, pod Nr. 0 5 5  
na  g runcie  em fiteutyernym , z k tóręgo op łaca  się  
czynszu rocznie rs. 5  k. 6 2 '/ j ,  w ju risdyfceji 
S ądu P oko ju  W ydzfalu II , w W arszaw ie, m 
cy rk u le  policyjnym  i adm in istracy jnym  5  i 6, 
położona, praw em  własności do egzekw ow ane­
go d łużn ika  F e jtla  Fejw elsohn n a le tą c a , w  
dzierżaw nem  posiadaniu Izydora  i Z yg m u n ta  
Szternów , za k o n trak tem  urzędow ym  przed  
T ruszkow skim  R ejentem  w W arszaw ie w dniu 
6  (17) Maja 1868 r. sporządzonym , na  siodm  
kw artałów  ód d . 1 Lipca 1868 r. za surne rs. 
6 ,000  zosta jąca , poszukiw aną w ierzytelności* 
hypoteczsie  obciążona.

N a g runcie  te j n ieruehom sści znajdu ją  cię 
aa stępujące vahndowaaia: a
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I  Dorn wjaiiv m urow any, o p a r te rs e  i j e -  
dr.om  p iętrze, < raz fac ja tach , folach^ że lazn ą  
V ryty , łr/.y o>mny m uronane m ający , pod  ea- 
Ayoi ty m  domem t?4 piwnice, i  2 auteryny  m ie­
szkalne , da le j w poU cxen u tego domu a  ofi-

od *«k<eiorów Teodor* P o iio m k ie w icza , ja » *  i  T ry b u n a łu  g n i l n e g o  w W a rs*  a  Wie w , 
ta : J « 2efv z Ziomków po t \m ie  Tecdorz® Po- V\ y d z ia le  1 p o d  Mr. 549 lic y ta c ja  o d b y w ać  j 
z t inki tw iiz  pozostałej wdowy, pod S r .  228 ; i s ię  b ęd z ie  i ro zp o czn ie  s ię ,o d  su m y  r s .  5 ,000  j 
łląien.y Poziom kiew icz, M arcelli Poziom kiew icz j lu b  / j  c z ę śc i ta k sy , je ś l i  ta k o w a  s p o rz ą d z o -  j

CVTsami pod Ńr, 2  i 3 opisane mi są t lwi  ykr vy -
d U ,  jedno x prawej,  a  d rugie  ® lewej strony, 
JDa«iv m urow ane,  o par terze  i 1-eni pię trze  z  j 
piwnicami murów auemi, blachą k ry te ,  o je- j 
dnym  kominie m urow anym  każUc.

2. Oficyna mas v murowana,  o pa r te rz e  i j 
dwt) h pię-trach <łaci/ówką k ry ta ,  t rzy  kom icy  ; 
Ułuiowmia mająca  . j

o. Oficyna rna^ir murów n a  o p a r te rz e  i j 

dwóch p ię t rach ,  dachówką k r )  ta, t rzy  konuuy  
m u ro w a n e  mająca. , .

A.  Oficyna masiv murowana o p a r te rz e  i je -  
dT»\m pię trze ,  dachówka k a rp ió w k ą  K ry ta ,  
JCZterv kom iny  murowane1 m ająca .

5  B u d y n e k  murowany, dachów ka  ksrp iów - 
k ą  kryty, w k tó rym  mieści wozownia i

s t a jn i a .
6. Komórki d rew ciane  dachów ką k ry te .
7. K loaka drew niana b lachą cynkow ą k ry ta .
8. Śm ietn ik  drew niany.
V. K o m ó r k a  d r e w n i a n a  blachą  k r y t a .

10 . K om órka podobnież d rew n ian a  z takim że
dachem . ✓ .

11. S tu d n ia  czyli pom pa, z tak ąż  korbą.
32. Podw órze kam ieniem  p o l n y m  brukow ane.

W  nieruchom ości tej j e s t  17. lokatorów , a 
im ion i nazw isk , o raz ilość ceny r.ajm u u isz­
czających , w akcie za jęc ia  w ym ienionych.

O bszernie jsze o p isan ie  powyż za ję te j i za­
aresz tow anej nieruchom ości znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sp rzedażą  dyrygującego  H en­
ry k a  H offm an, P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  Cy­
w ilnym  w W arszaw ie w W arszaw ie  pod N r. 
5 1 8  zam ieszkałego , zaś zbiór o tja śn ie ń  i 
w arunk i sp rzedaży , w K ance la rji P isa rz a  T ry ­
b u n a łu  tu te jszeg o  w w ydziale I . złożone, 
p rze jrz an e  być m ogą.

Z ajęc ie  w kopjach doręczone:
1. JW . Kalik&towi W itkow skiem u, Prozy- 

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie, pod
"■ '  ‘ a- I

i

s

ii

.Nr. 387 u rzędującem u, n a  ręce S tefana  M itra  
szew skiego  u rzę iin ik a  tegoż M ag istra tu .

2 . K onstan tem u Ł ęck iem u , P isarzow i 
Sądu  Pokoju  W ydziału XI. w W arszaw ie, w 
W arszaw ie  pod K r. 7 9 0  u rzęd u jącem u , n a  ręce 
w łasne .

Obudwom d. 16 (28) L istopada 1868 r.
W niesiono do księgi w ieczystej j ow yi za­

ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie J .  16^28) L i­
s to p a d a  18t>8 r. a  w dniu dzisiejszym  do księg i 
zaa resz to w ać  w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu ­
te jszego  na  ten  cel u trzym yw anej wpisane ao- 
-Stalo.

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień  i w a­
ru n k ó w  sprzedaży, odbędzie się n a  au d jen - 
■cji jaw n e j T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w m iejcu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
g ie j pod K r. 3*1 (J o godzinie 10 z ran a  dnia 24 
Stycznie. (5  Lutego) 1800 r.

S p rzedażą  dyrygow ać będzie H en ry k  H on- 
tuuii, 1 'a tron  przy T rybunale  tu te jszym  k tó­
reg o  zam ieszkan ie  je s t  w yżej w skazane. 

\\. 't! 'sza * »  d. 29 L .feloj. (11 G iu ił.)^  i8 b 8  r.
K adra  Dworu, Z gó rsk i.

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow e 
T ry b u n a łu  Cywilnego w IV arsraw ie .

W arszaw a d. 29 L istop . (11 G rud.) 1868 r .
R adca  D w oru /ógórsk i.

Ho odbyciu  tr z e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja ś­
n ie ń  i w arunków  licy tacy jn y ch  pow yższej 
n ie ru c h o m o śc i w d n iach : 24 S ty c z n ia  i5 L u ­
teg o ), 7 (19) L u te g o  i 21  L u te g o  (5 M a rc a )  
1869 r. T ry b u n a ł Cyw ilny w w a rsza w ie  w y­
ro k iem  d a ty  o s ta tn ie j, te rm in  do p rzy g o to ­
w aw czego p rz y są d z e n ia  tak o w e j n a  d z ień  -o  
M a rc a  (6 K w ie tn ia )  1?69  r  g o d z in ę  10  z  r a ­
n a  w y zn ac zy ł, w k tó ry m  licy tac ja  ro zp o czn ie  
s ię  od sum y r s r .  10,000, j a k ą  p o p ie ra ją c y  
sp rz e d a ż  p o d a je  . .

N ad m ien ia  s i ę ,  iż  S u k ceso ro w ie  n iegdy  
M a rjan n y -Jó z e fy  z  M a rsz a ło w sk ic h  D o rn ie ld  
pow yżej re sp e c tiv e  w yrażen i a k tu  u rz ę d o -  
w y m  p rz e d  S tan is ław e m  Z aw ad zk im  R e je n -  
te m  w W arszaw ie  d n ia  19 (3 1 ) G ru d n ia  1868 
r .  sp o rząd z o n y m , eum ę r s r .  20,000 z z a le ­
g ły m  p ro cen tem , n a  sa ty sfakcją , k tó re j ,  sub- 
h a s ta c ja  obecne, p ro w ad z i s ię , J a k u b o w i J a s -  
p is te m  kupcow i w W a rsz a w ie  p o d  N r. 1403 
m ie sz k a ją c e m u  scedow ali i we w sz e lk ie  sw o­
j e  p ra w a  podstaw ili, d a lsz a  w ięc  k o n ty n u a ­
c ja  su b h a s ta c ji  im ieniem  teg o ż  J a s p is te in a  
p o p ie ra n ą , b ę d z ie , k tó ry  zam ieszk an ie  p ra -  
ą rn e  ró w n ież  u  H e n ry k a  H offm an P a tro n a  w 
W a rs z a w ie  p o d  N r. 518 zam ieszk a łeg o , m a 

obrane
w a rs z a w a  d n ia  1 (1 3 ) M arca 1869 ro k u .

R a d c a  D w o ru  Z g ó rsk i.

5 t U. 1*27. ih ta r z  Trybunału  Cywilnego  
w W arszaw ie.

S tosow n ie  do art. 682 K. P . S . w iadom o c zy .  
n i ,  i i  na S ą d .n ie  K .r o la  G epner u r z ęd n ik ., w 
W .r»*»w i« pod N r . 876 z a m ieszk a łeg o , a  ż a ­
r n ie .z k .n ie  praw ne do tego  intorezu i *»*^80 
irostępow nnia .o b h a .ta c y jn -g o  u Ignacego  r i ę -  
d z iok iego , P atron a  przy T ryb u n a le  Cywilnym  
w  W a r .za w io  przy u licy  D ług ie j pod N . 68 6 b . 
-w rm ie .sk .leg * , obrano m ającego , w p o szu k i­
w a n iu  .o m y  rs. 2 .0 0 0 , z procentom  i  k osztam i

p a n itn  pełnoletn ich  pod N r. 223; W ik to rji z 
1 oziom kiewiezów S tan isław a O lszew skiego 
m ałżonk i, pod N r. 223 w P ra d ze  przy W arsza­
wie zam ieszkałych ; T eodora Poziom kiew icz,
W oja echa  Poziom kiew icz, w W arszaw ie  pod 
N r. 2481b. zam ieszkałych , oraz Józefa Peziow - 
t i .w ic z ,  w W arszaw ie pod N r. 2166 w sr-pito- 
lu S-go J a n a  B ożego na k u ra c ji zostającego, 
p ro tokó łem  A ntoniego- Onufrego S zadkow sk ie­
go K om orn ika  p rzy  Sądzie A pelacyjnym  Kró* 
l*i.t a l o lsż iego  w d. 7 (19) L istopaoa 1868 
r . w drodze  sądowej przym uszonego wywłasz- 
czen ia  z a ję tą  i zaaresztow aną została:

NIER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie, przy  u licy  M ylnej, pod  N r. 2481 
iir. b. na  g runcie  em fiteutycznym , do S k arb u  
K ró lestw a nel: .ącym , z k tó reg o  opłaca się 
roczn ie  czynszu kop. 75, w gm inie M ag istra tu  
m iasta  W arszaw y, w cy rku le  policyjnym  i a d ­
m in istracy jnym  V i VI, w ju r isd y k c ji Sądu 
P o k o ju  W ydzialn  I I  w W arszaw ie położona, 
praw em  w łasności do egzekw ow anych w spół- 
sukcesorów  n iegdy  T eodora Uoziomkiewicza, 
pow yżej w ym ienionych należąca, a obecnie 
w edle ak tu  u rzędow ego przed  Leonem  Busz- 
kow skim  R ejentem  w W arszaw ie w d. 11 (23) 
L ipca  1868 r . zdziałanego, D y on izem u , B ro­
niew skiem u obyw atelow i, w W arszaw ie pod 
N r. 2500c. zam ieszkałem u, n a  ro k  jeden , to 
je s t  od  1 L ip c a  1868 r., do tegoż dn ia  i m ie­
siąca 1869 r  za rs. 650 w ydzierżaw iona, w ła­
sną  k sięg ę  w ieczystą  m ająca , poszukiw aną 
w ierzy te lnością  bypoteczn ie  obciążona, ogól­
nej rozległości g ru n tu  w przyb liżen iu  około 
1 ,500  łokci kw adratow ych  zaw ieiać mogąca 
t Nft g runcie  tej nieruchom ości, znajdu ją  się 
n as tęp u jące  zabudow ania:

1. Oficyna m urow ana o p arte rze  i jednem  
p ię trz e  pod półdaebem  dachów ką w części kar- 
piówką, a  w części h o lenderką  k ry ty m  o dwóch 
kom in ach  m urow anych nad dach  w yprow adzo­
nych.

P om iędzy tą i  oficyną a p o sesją  N r. 2481 
li t .  o, j e s t  u rządzona z fron tu  bri-.ma w jezdua 
dw uskrzydłow a, z fu rtk ą  do wejścia.

8. O ficyna tn as ir  m urow ana w tyło podwó­
rza  sto jąca , b lachą k ry ta , o p a r te rso  i jednym  
p ię trze , z dwoma kom inam i m urow anem i, nad  
dach w yprow adzę-um i.

3. K om órki z drzew a w s łu p k i poatsw ione, 
b lach ą  k ry ta  o czterech drzw iach.

4 . Kom órki po praw ej s tron ie  podw órza s to ­
jące , z drzew a w słu p k i postaw ione, dachów ką 
k arp ió w k ą  k ry ta  o 6 drzw iach.

6. K loaka z drzew a w s łu p k i gon tam i k ry ta  o 
2 -ch  sedesach i p rzy  niej śtn io tn ik  z desek zb i­
ty , z w ierzchu na  k lap ę  zam ykany. Pom iędzy 
torni zabudow aniam i mieści się podwórze d łu ­
gości ekolo łokci 65, a  szerok ie  około h k c i  15.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z aa­
resztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego I g n a c e ­
go P iędzick iego , P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cy­
w ilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N-rem  
58Gh. zam ieszkałego, zaś zb ór ob jaśn ień  i w a­
ru n k i sprzedaży, w K an ce la rji P isa rz a  T ry b u ­
na łu  tu te jszego  złożone, p rze jrzan e  byó mogą.

Z ajęcie w k o p jsc h  doręczono:
1. K onstantem u Łąckiem u. P isaraow i Sądu  

P o k o ju  w ydziału I I . w W arszaw ie, w W arsza­
wie pod N . 790  urzędującem u, n a  ręce w łasne.

2. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­
dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 u rzędu jącem u , n a  rę-o J a n a  M itra- 
szew skiego, u rzęd n ik a  M ag istra tu

Obudwom d. 16(28) L istopaiła  1868  r.
W niesiono do k się g i w ieczystej powyż z a ję ­

te j nieruchom ości w W arszaw ie, d. 19 L is to ­
pad a  (1 G ru d n ia  1868 r . zaś w dniu  d z is ie j­
szym  do k sięg i zaaresstow ań  w K ance la rji 
T ry b u n a tu  tu tejszego , n a  ten  ce l u trzym yw a­
nej, w pisane zostało.

P ierw sza  pub lik ac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a­
runków sprzedaży  za ję te j i  zaaresztow anej n ie ­
ruchom ości, odbędzie się n a  jaw nej aud jencji 
T rv b u iia lu  Czwilnego w W arszaw ie, p rzy  u li­
cy D ługiej pod N r. 549 czynności swe odby 
w ająceg o , w w ydziale I , o godzin ie 10 z ran a , 
d. 2 4  S ty czn ia  (5 L utego) 1869 r.

S przedażą dyrygow aó będzie Ignacy  P iędzi 
ck i, P atron  p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym  w 
W arszaw ie, k tó reg o  zam ieszkanie j e s t  '.ryżej 
w skazane.

W arszaw a d. 3 (15) G ru d n ia  1868 r.
R. D . Z górsk i.

W yw ieszona n a  tab licy  w salt u stęp o w ej 
T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  3 (15) G ru d n ia  1868 r.
R adca  Dworu, Z górsk i.

P o  odbyciu  w T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a r ­
szaw ie  tr z e c h  p u b lik a c ji  zb io ru  o b ja śn ie ń  i 
i w arunków  sp rz e d a ż y  p ow yższej n ie ru c h o ­
m ości w d n iach  24 S ty c z n ia  i5 L u te g o ), 7 
(1 9 ) L u te g o  i d n ia  21 L u te g o  (5 M arca) 
1869 r., T ry b u n a ł  C yw ilay ltu te jszy , w yrokiem  
x d n ia  2 ł L u te g o  (5 M a rc a )  1869 r „  te rm in  
do p rzy g o tow aw czego  p rz y są d z e n ia  pow yżej 
opisanej n ieru ch o m o śc i n a  dzień 2 (14) K w ie­
tn ia  1869 r .  g o d z in ę  10 z r a n a  wyznaczył, w 
który® to dniu w miejscu zwykłych p o s ie

n ą  z o s tan ie .
W arszaw a d. 28 L u te g o  (12 M a rca  < 1869 r.

R a d c a  D w o ru  Z g ó rs k i .

N. D . l S l ó . ^  A isa iz  Trybunatu  O tuiinego  
w Warszaimie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S. w iadom o czy ­
ni. iż na  żądanie M arji Łucji z B aczyńskich  po 
Sew erynie S tan iszew skim  pozostałej wdowy, w 
P a r jż u  zam ieszkałe j, a  zam ieszkan ie praw ne 
do tego in teresu  i całego  postępow ania suhha 
s ta cy jn eg o  u  Ignacego  P ię d z ic k ic g ,, P a tro n a  
przy  I r j t u n a l e  Cyw ilnym  w W arszaw ie, w 
W arszaw ie  pod N r. 586B . zam ieszkałego, o- 
b ran e  m a jące j w poszukiw aniu su m y rs . 15,000. 
z p rocen tem  od d a ty  osta tn iego  kw itu  i kosz­
tów od A po lo n ji-S ch o las ty k i i K aro liny -P o li-  
k a rp y  po dw a im iona m ających sióstr C zarne­
ckich, w spółw łaścicielek  nieruchom ości w W a r­
szaw ie, pod N r. 412E . po lo /onej, zaś w W ar- 
Bzawie pod N r. 12D9j 1300 zam ieszkałych , p ro ­
tokółem  A nton iego-O nufrego  Szadkow skiego, 
K om ornika p rzy  Sądzie A pelacy jnym  K ró le­
stw a P o lsk ieg o , w d. 6 (18) L istopada 1868 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszo­
nego w yw łaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow aną 
została: ,  ,

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie  pod Nr. 4 1 2E , przy  ulicy K ró ­
lew sk ie j, na  g runcie  em fiteutycznym , z k tó re ­
go opłaca czynszu rocznie rs. 7 k. 60, w cy rku­
le policyjnym  i ad m iu istracy jnym  11, pod ju -  
riBdykcją Sądu fo k o ju  W ydzia łu  I II . w W a r ­
szawie położona, praw em  w łasności do egze­
kw ow anych d łużn iczek , A p o lo n ji-S ch o las ty k i 
i K aro lin y -P o iik arp y  po dw a im iona m ających, 
sió s tr  C zarneck ich  należąca  i w tychże po sia ­
d an iu  zasta jąca , poszukiw aną w ierzytelnością 
hypo teczn ie  obciążona, ogólnej rozległości 0 - 
kolo łokci kw. 2400 obejm ująca.

N a g ru n c ie  tej n ieruchom ości są n a s tę p u ją ­
ce zabudow ania: ,

1. K am ien ica m asiv m urow ana o p arte rz e  i 
trzech  p ię tra c h , z piwnicami m urow anem i, 
b lachą  że lazną  kry ta , 5 kominów m urow anych 
m ająca .

2 . Dwie oficyny m asiv m urow ane o p a r te ­
rze  i trzech p ię trach  blachą k ry to , 17 kom i­
nów m urow anych m ające, w któ rych , m iano­
wicie z praw ej strony zn a jd u je  się na  dole 5 
ok ienek  od piwnic, oraz s.eń wekodową, a obok 
otw ór, gdzie się m ieszczą k loaki o 4 sedesach 
na  w zuiesreniu u rządzone, a  pod spodem  śm ie­
tn ik .

Pod j-d n ą  z ty rh  oficyn je s t  urządzona s tu ­
dnia, z k tó re j za pomocą sp ręży n y  i r u rk i  w 
ścianie urządzonych, w ydobywa się w oda do 
u ży tku  domowego służąca.

Podw órze kam ieniem  polnym  w ybruk owane.
W  nieruchom ości tej je s t  14-stu lokatorów  

z im ion i nazw isk, o raz  ilość ceny najm u u isz ­
czających, w akc ie  za jęc ia  w ym ienionych.

O bszernie jsze opisanie powyż za ję te j i z a a ­
resztow anej n ieruchom ości znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  Ignacego  
P iędzick iego , P a tro n a  przy T rybunale  Cyw il­
nym  w W arszaw ie, w W arssaw ie  pod N r 586 
lit . B. zam ieszkałego , zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
ru n k i sprzedaży w K ance la rji T ry b u n a łu  tu ­
te jszego  w W ydziale I , z łożone, p rze jrzane  
być mogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczono:
1. J  W. K alikst-rw i W itkow skiem u, P re zy - 

detuwwi m iasta  W arszaw y, w W a r s z a w ie  pod 
Ar. 387 urzędu jącem u, n a  ręee  M ik o ła ja  T e r-  J 
lik iew icza, u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

2. E m erykow i K ozcrskiem u, P isarzow i Są- j 
du P okoju  wydziału I I I  go w W arszaw ie, w ] 
W arszawie pod Nr. 405 urzędującem u, na  r ę ­
ce W ojciecha B rochockiego, P odp isarza  tegoż 
Sądu.

Obudwom  d. I I  (23) L istopada 1868 r.
W niesiono do k s ię g i w ieczystej powyż z a ­

ję te j  nieruchom ości, w W arszaw ie, dnia 13 
(25) L is to p ad a  1868 rok u , a  w dniu  d z is ie j­
szym  do k sięg i zaaresztow ań  w K an ce la rji 
T ry b u n a łu  u te jszeg o  n a  ten  cel u trzym yw anej, 
w pisane zostało .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru  objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji 
ja w n e j T rybu n a łu  Cyw ilnego, w WTarszaw ie 
w w ydziale I , w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy  ulicy D łu g ie j, pod N -rem  549 o godzi­
nie 10-ej z r a n a , dn ia  17 t29) S tyczn ia  
1869 r.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie Ignacy  P ię - 
Jz ick i P a tro n  przy T ryb u u a ie  Cywilnym  w 
W arszaw ie, k to rego  zaurieszkauie je s t  wy­
żej w skazane.

W arszaw a, d 25 L istop . (7  G rud .) 1863 r. 
R adca D w oru, Z górski.

W yw ieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arsząw a, d, 2o L ist. (7 Grud.) 1868 r.
R adca tiw oru, Zgórki

P o  odbyciu  tr z e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja ś ­
n ień  i w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  n ie ru ch o m o śc i 
N r . 412 £ .  w W a rsz a w ie , w T ry b u n a le  C y­
w ilnym  w W a rsz a w ie  w dn iach : 17 (2 9 ) 
S ty c z n ia , 31 S ty c z n ia  (1 2  L u te g o )  i 14 (2 6 ) 
L u te g o  1869 r . T ry b u n a ł Cyw ilny w W ar­

szaw ie  w y ro k ie m w  d n iu  14 (26) L u te g o  1869 
r .  w ydanym , te rm in  do p rzygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  pow yżej op isan e j n ie ru ch o m o ­
śc i n a  dz ień  1 (13) K w ie tn ia  1869 r . w y zn a­
czy ł, w k tó ry m  to  d n iu  o godzin ie  10 z ra n a  
w m ie jscu  zw yk łych  p o sied zeń  T ry b u n a łu  w 
W a rsz a w ie  pod N r. 549 w W y d z ia le  I. L i ­
c y ta c ja  odbyw ać się  b ęd z ie  i tak o w a ro z p o ­
czn ie  s ię  od sum y r s r .  15,000, lu b  5/ 3 częśc i 
ta k s y  ja k a  sp o rz ą d z o n ą  zo s tan ie .

W a rs z a w a  d. 24 L u te g o  (8  M arca ) 1869 r.
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

N . D . 1829. ,
P o d p isa n y  A d w o k a t p rz y  S ąd z ie  A p e la c y j­

nym  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , w W arszaw ie  p rz y  
u lic y  P o d w al p o d  N r. 519 z a m ie sz k a ły , o g ła ­
sz a  i  donosi n in ie jszem , że  z m ocy  d ecy ­
z ji T ry b u n a łu  C yw ilnego W a rsz a w sk ie g o  w 
d n iach  4  i l6 )  S ty c z n ia  1858 r  i 6 (18) W rz e ­
śn ia  t . r. z a p a d ły m < s p rz e d a n ą  b ę d z ie  w d ro ­
d ze  b enefic ja lnej

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
w  m ieśc ie  Ł o d z i pod  N r. 3 w ry n k u  N ow ego 
M iasta  w O k ręg u  Z g ie rsk im  P ow iec ie  R o ­
dziń sk im  G u b ern ji P e tro k o w sk ie j p o ło żo n a , 
do w łasn o śc i G o tlieb a  F id le r , a  o becn ie  d o  
m asy  u p a d ło śc i teg o ż  n a le ż ą c a , a  to  n a p o -  
p ie ra n ie  i d z ia ła n ie  S yndyków  ty m czaso w y ch  
do p ie ro  w ym ien ionej m asy  u p a d ło ś c i, ja k o  
to : F e rd v n a n d a  Szlim m  b. O brońcv  S ad o w e­
go. a o b ecn ie  R e je n ta  K a n c e la rji  O k ręg u  
7 g ie rsk ie g o  w Ł o d z i i M o ry tza  Z an d  K u p c a , 
w m ieśc ie  Ł o d z i O k ręg u  Z g ie rsk im  P ow iecie  
R o d z iń sk im  z a m ie sz k a ły c h .

W n ie ru ch o m o śc i te j s ą  n a s tę p u ją c e  z a b u ­
dow ania:

i .  D om  fron tow y m as iv  z ceg ły  p a lo n e j na  
w ap n o  m u row any , o p a r te rz e , p ie rw sze m  p ię ­
t rz e . p o d d aszu  z s ta n c jam i m iesz k a ln em i i 
su te ry n a m i. d a c h  d ach ó w k ą  k a rp ió w k ą  d u ­
beltow o  k ry ty , n a d  k tó ry  s ą  w y p ro w ad zo n e  
dwa k o m in y  m urow ane, d łu g i ło k c i 3 7 ’/-. sz e ­
ro k i ło k c i 24, w ysoki od c o k u łu  do d a ch u  
w raz  z gzem sem  ło k c i 1 3 '/ , .

2 O ficyna m as iv  z  ceg ły  n a lo n e j na w apno  
m u ro w an a , o p a r te rz e  i dw óch p ię tra c h  z su ­
te ry n am i sk lep io n em i. ciach d ach ó w k ą  k a r-  
p ió w k a  p o jed y n czo  k ry ty , n ad  k tó ry  są  w y­
p ro w ad zo n e  3 kom iny  m u ro w an e , d łn g a  ło k ­
ci 33. sz e ro k a  I I .  w vsoka od c o k u łu  do w ie rz ­
c h u  p zem sn  ło k c i 15, d o tąd  n ie  w ykończona .

3. Z ab u d o w an ie  g o sp o d a rsk ie , o b e jm u ją c e  
w sob ie  k o m ó rk i w d z ied z iń cu  p o b n d o w a a e  
z b a li 3 i 4 calow ych, o p io trz e , n a  p rz y c ie -  
s ia eh  i podm urow an iu  z k am ien i n a  w ap n o , 
d sc b  gon tam i k rv tv . d łu g ie  ło k c i 20. s z e ro k ie  
ło k c i 84. w ysok ie  ło k c i 7.

4. K ld ak a  z d rzew a o 2-ob p rz e d z ia ła c h , 
d łu g a  ło k c i 3 % , sz e ro k a  ło k c i I s/, i w ysoka 
ło k c i 3 \

5 K lo ak i, z d rzew a o iednvra p r z e d z ia le ,  
d ługo  ło k c i I s/ , .  s z e ro k a  ło k c i I ' / „  w ysoka 
ło k c i 3.

6. D rw a ln ia  o 3 -ch  p rz e d z ia ła c h  z d rzew a 
gon tam i k ry ta , d łu g a  ło k c i 1 3 '/ , ,  sz e ro k a  
ło k c i 4 '/.., w ysoka ło k c i 3 7 s

7 P a rk a n
8. S z tach e ty .
9 P la c  nod pow yższem i zab u d o w a n ia m i 

o be jm u je  ło k c i kw adratow ych  2 ,3 5 7 % , z  k tó -
: k o p .reg o  o n ła c a  s ię  c z y n szu  ro c z n ie  

14 do k a s y  m ia s ta  Ł odzi.
P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­

ru n k ó w  licy tacy jn y ch  o d b y ła  s ię  w m ie jscu  
zw y k ły ch  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w 
W a rsz a w io  w dom u pod N r. 549 p rz y  u licy  
D łu g ie j dn ia  12 (24) S ty czn ia  1859 r  , p rz e d  
W -ym  A lek sy m  B rzez iń sk im  S ę d z ią  tegoż 
T ry b u n a łu  delegow anym . D ru g a  pu b l k a c ja , a  
za ra z e m  p rzygo tow aw cze p rz y są d z e n ie  odby­
tem  z o s ta ło  p rzed  ty m że  sam ym  W -ym  A le ­
ksym  B rzez iń sk im  S ę d z ią  te g o ż  T ry b u n a tu  
d elegow anym  d n ia  26 L u te g o  (10 M a rc a !  
1859 r . o godzin ie  1 0 %  z  ra n a  T e rm in  do 
o d b y c ia  trz e c ie j p u b lik ac ji z b io ru  o b ja śn ie ń  
w a ru n k ó w  licy tacy jn y ch , a  z a ra z e m o s ta te c z -  
n ego  te jż e  n ie ru ch o m o śc i p rz y są d z e n ia , od ­
b ę d z ie  s ię  w m iejscu  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  
C yw ilnego w W a rsz a w ie  w dom u pod  N r. 549 
p rz v  u licy  D łu g ie j w W y d z ia le  3-cim  dniu  
27 M a rc a  (8 K w ie tn ia ) 1869 r. o g o d z in ie  5 
z  p o łu d n ia , ta k ż e  p rz e d  W-ym A lek sy m  B rz e ­
z iń sk im  S ę d z ią  teg o ż  T ry b u n a łu  delegow a­
nym .

I e c y t s r j a  ro zp o czn ie  s ię  od  sum y r s  7 .9(),ł 
k o p . 16. ja k o  sz a c u n k u  ta k s ą  p rz e z  b ieg ły ch  
Sądow ych  sp o rz ą d z o n ą  w ykrytego.

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k ó w  l i c y t a c y j n y c h ,  
o ra z  ta k s a  rz e c z o n e j n ie ru ch o m o śc i, p rz e j­
r z a n e  być  m o g ą  w K an ce la rji P isa rz a  T ry b u ­
n a łu  C yw ilnego w W a rsz a w ie  i u  p o d p isan e­
go A d w o k a ta .

W a rs /., w- d. 25 L u te g o  (9 M arca ) !869 r-

TtofiJ Tom icki.
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